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Uroczysty p ią te k -N il jardy i piram idy-M ajaki i maniacy
Dnia 10 b. in. przypada 20-ta  

rocznica otw arcia Sejmu Ustawo­
dawczego Rzplitej. Z tej okazji 
marszałek Sejmu, prof. W acław  
Makowski zwołał na nadchodzą­
cy piątek na godzinę 11 rano n- 
roczyste posiedzenie Sejmu. Na 
posiedzenie to przybędzie Prezy­
dent Rzplitej, Ignacy Mościcki i 
Marszałek Śmigły-Rydz.

Posłowie zostali zawiadomieni 
o posiedzeniu osobnemi awiza- 
cjam i z uwagą, że przybycie pun 
ktualne jest nieodzowne. O go­
dzinie 10 m. 55 rozlegnie się w 
gmachu sejmowym jeden jedyny 
dzwonek, zawiadam iający posłów 
o początku uroczystego posiedze­
nia. Nikt potem, gdy przebrzmi 
dzwonek nic będzie wpuszczony 
<)a salę obrad plenarnych. Zazwy

czaj posłowie zwoływani są na 
obrady trzema kolejnemi dzwon­
kami. Tym razem raz jeden tyl­
ko rozlegnie się dźwięk gongu 
sejmowego.

Prezydent Mościcki będzie po­
raź pierwszy w gmachu Sejmu 
przy ulicy W iejskiej. Obecny P. 
Prezydent nie był dotychczas na 
żadnem posiedzeniu Izb.

Zaprzysiężenie Prezydenta Mo­
ścickiego odbyło się w czerwcu  
1926 roku na posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego na Zam ­
ku. Powstała przytem słynna 
kwestja proceduralno-ceremonjal- 
na, znana pod nazwą dylematu 
„wstać, czy siedzieć”, rozstrzy­
gniętego bardzo zwyczajnie na 
rzecz „stać” przez usunięcie krze­
seł.

Poprzedni Prezydenci, Stanisław  
W ojciechowski i ś. p. Gabrjel 
Narutowicz, składali przysięgę 
na Zgromadzeniach Narodowych 
w dawnej sali obrad Sejmu przy 
ulicy Wiejskiej, przerobionej w 
1928 r. na salę Senatu.

Naczelnik Państwa, Józef Pił­
sudski, otwierał Sejm Ustawo­
dawczy w tejże sali w dniu 10 
lutego 1919 roku.

W obec wyjątkowego charak­
teru piątkowego posiedzenia, po­
słów nie tylko wezwano do pun­
ktualności, ale zalecono im przy­
bycie w ciemnych ubraniach m a­
rynarkowych, ewentualnie w ża 
kictach.

X

W ielR e wrażenie w kuluarach  
sejmowych wywołały rewelacje
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BIAŁOGRÓD, 6.2. W  skład rządu 
prem jera Dragisza Cwetkowicza, 
który poza prezesurą objął rów ­
nież tekę spraw wewnętrznych, 
wchodzą: minister komunikacji 
Mehmed Spidio, min. wojny gen. 
Milan Ncdicz, min. spr. zagr.: 
Cincar Markowicz, min. oświat}': 
Stefan Cziricz, min. sprawiedli­
wości: W iktor Ruzicz, min. rol­
nictwa: Mikołaj Bechlicz, min. 
robót publ. Miho Krek, min. fi­
nansów: Voyin Dzuriczicz, min. 
lasów i kopalń: Liuba Panticz, 
min. zdrowia publicznego: Miaye 
Rajakowicz, min. wychowania fi­
zycznego: Dzura Czejowicz, min. 
handlu i przemsłu: Jefrem  To- 
micz, min. poczt: Joan Altijpar-

markowicz, min. bez teki: Dza 
fer Kulenowicz, Ante Mastrowicz, 
F ran  Snoj, Branko Miliusz.

Po północy prem jer został za­
przysiężony przez regenta, pozo­
stali członkowie złożyli przjrsię- 
gę na ręce prem jera C we H; o wi­
eża.

BIAŁOGRÓD, 6.2. Nk-dzfeinc 
wydanie wieczorne dziennika 
„W rem ja”, należącego do poprzed 
niego prem jera Stojadlnowieża, 
nleg: o konfiskacie.

Rzecz charakterystyczna, żc 
konfiskata nastąpiła jeszcze 
przed utworzeniem nowego rzą­
du, a więc teoretycznie w czasie,

kiedy Stojadinowicz pełnił jeszcze 
funkcje prem jera.

X
Premjer Cwetknwiez urodził się w 

r. 1893 w Nisru. Po ukończenhi stu-1 
djów prawniczych przebywał on w czai 
sie wojny światowej jako emigrant wl 
Szwajcarji, gdzie byt przywódcą prze­
bywającej tam młodzieży serbskiej. W 
roku 1923 został Cwetkowicz wybra­
ny poraź pierwszy posłem do Skup- 
czyny.

Nowy minister spraw zagnmtamyefc 
Markowie* pochodzi z Białogrodu. Po 
ukończeniu studjów prawniczych po- j 
święcił się on służbie dyplomatycznej 
i pełnił różne funkcje w placówkach 
zagranicznych w Ankarze, Budapeszcie, 
Paryżu, Sofji, Wiednia i Rzymie. O- 
statnio był Markowicz posłem w Ber­
linie, skąd powołany zost&ł aa stano­
wisko min. spraw aagranicznyeh.

referenta badictu ministerstwa 
Skarbu, posła Sikorskiego o .su­
m ach miljardowyeh. któremi be* 
wszelkiej kontroli operują banki 
państwowe.

Bank Gospodarstwa Krajowe­
go wykazuje sumę bilansową w 
wysokości 2 i 3 /4  miljardów, a 
Państwowy Bank Rolny w wyso­
kości około 2 miljardów złotych. 
Miljardy te toczą się i pracują 
poza budżetem państwa i nie 
podlegają kontroli publicznej.

Jeden i drugi z wymienionych 
banków państwowych rozporzą­
dza caiemi koncernami przed­
siębiorstw, które obok monopoli 
stanowią prawdziwe piramidy 
etatyzmu w Polsce. Piram idy e- 
tatys tyczne, zgrupowane koło 
B. G. K. i Banku Rolnego, przy­
gniatają ziemię polską nad W i­
słą niczem piramidy faraonów  
ziemię egipską nad Nilem.

Jeden z mówców, poseł B arań­
ski, domagał się, aby dyspozycja 
miljardarai banków państwo­
wych i ich przedsiębiorstw zło­
żona została w ręce ministra 
Skarbu i aby w ten sposób n- 
możliwiona została kontrola nad 
tym ogromnym majątkiem pań­
stwowym, na którym pauoszy sią 
etatystyczna biurokracja finan­
sowo-gospodarcza, podrwiwając 
nietylko ze społeczeństwa, ałe 
nawet z władz państwowych.

Cały kraj trzymany jc*t w nfc>- 
świadomości co do tego, jak da­
leko zaszedł etatyzm w Polsce, 
sprawozdanie komisji dla walki 
z etatyzmem nie zostało, mimo 
wielu przyrzeczeń, dotychczas 
ogłoszone, społeczeństwo hłąds  
w ciemnościach.

( D atay «**«• m  utr. 3-nfJ.
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Redakcja czasopisma „Ruch  
Prawniczy, Ekonomiczny i So­
cjologiczny”, wydawanego w Po­
znaniu rozpisała, ankietę na te­
mat reform y ordynacji wybór 
czej.

Redakcja sformułowała nastę­
pujące dwa pytania:

1. Czy obecna ordynacja wyborcza 
jest zgodna * Konstytucją kwietnio­
wą i czy powinna być otrzymana T

2. W jakim kierunku powinny na­
stąpić zmiany względnie poprawki o- 
becnej ordynacji wyborczej?

Na pytania te odpowiedziało 
na razie 8 profesorów prawników.

Na pierwsze pytanie odpowie­
dzi brzmią:

Dr. Cezary Berezowski, profesor 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
odpowiada:

„Zagadaiente konstytucyjności «*Pdy- 
aacyj wyborczych nie istnieje, For­
malny zazzet braku konstytucyjnie a- 
stalonego przymiotnika powszechności 
w prawie wyborczem do Sejmu, mot- 
na xn£ilcxa£ *. poutołanieun aln ua Ldao

logiczne podstawy Konstytucji kwiet­
niowej."

Poseł ozonowy Antoni Deryng, 
prof. Uniw. Lubelskiego:

.►Na pytanie, czy utorowana przez 
obecną ordynację wyborczą procedu­
ra ustalania kandydatów zgodną jest 
z Konstytucją, odpowiedzieć nalepy 
pozytywnie.**

Dr. Ludwik Bhrlich, prof. Uniw. 
Jana Kazimierza w dłuższym wywo 
dzie wypowiada opinję, źe zgodność 
niektórych przepisów ordynacji z 
Konstytucją jest wątpliwa.

Dr. Wacław Komarnicld, prof. 
Uniw. Stefana Batorego oświadcza: 

„Pomiędzy Konstytucją kwietniową 
a  ordynacją wyborczą do Sejmu z 
dn. 8 lipca 19S5 r. zachodzi wyraźna 
i zasadnicza kolizja."

Dr. Władysław Maliniak, prof. 
Wolnej Wszechnicy Polskiej cytuje 
wypowiedzi Maragnłka Józefa Pił- 
0Ud*Me|p 1 dochodsl do wniosku, 
ż s  uzaatby od obecną ordyrAcjf wy 
boroią za nieżywotną fikcję.

Dr. Andrzej Mycielski, prof. Un. 
Stefana B a to rego  1 oidńoary poseł

dr. Maciej Stareewski, prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego nie twa 
żają obowiązującej ordynacji za 
sprzeczną z Konstytucją.

Dr. Bohdan Winiarski, prof. U- 
niwersytetu Poznańskiego jest zda­
nia, że ordynacja jest sprzeczna z 
Konstytucją w punkcie najbardziej 
istotnym: kandydatur rządowych, 
poza któremi prawo Wyborcze nie 
istnieje.

Na drugie pytanie, w jakim kie­
runku powinny pójść zmiany ordy­
nacji wyborczej odpowiedzi prawni­
ków są również jak i na pytanks 
pierwsze, rozbieżne.

Prof. Cezary Berezowski odpo­
wiedział:

„Poprawka ordynacji wyb. do Sej­
mu powinna opraniczać Kię w zakre­
sie pełniejszym zastosowania przy­
miotnika powszechności. Rozszerzenie 
ram zgromadzeń okręgowych ale moi® 
U6 w tleraaka sróęktieeida roli par* 
tyj pelŁtyeaayć&t nie m&wląo « na- 
wroste do systemu partyjnego," 

Ozonowy poseł prof. Deryng de­
klaruj# Się jako mntannfk £hmo>-

I rżenia osobnej kurfi wyborczej Jy- 
I dowskiej. Liczba mandatów ma byf 
‘ powiększona, a część posłów miała­

by być wybrana z listy państwo­
wej, której kandydaci reprezento­
waliby naukę, naczelne organizacje 
zawodowe i samorządu gospodarcze­
go.

Prof. Władysław Komornicki <v 
świadcza:

„Należy przywrócić prawo ntswfe- 
nla kandydatur poselskich swobodnie 
tworzonym gropom obywatel™ Wy­
bory do Sejmu powinny bytf 4-piży- 
miotnikowe.

Za najodpowiedniejsae uważam o- 
kręgi trzy mandatowe. Faworyzowa­
nie utworzenia większości naleaty pras 
prowadzić przez prcyjęde następują­
cego sysv<‘mn repartjcji mandatów w  
o k rę g u : Usta, która uzyskała abso­
lutną wię^Kzofć oddanycli w okręgu 
głotów, otrzymuje wszystkie trzy 
mandaty. JeźeE iadsa s  Hat tej wiek 
««>loS zs£® uzyskała, wtesłcaaa 2tefe, 
aa kt6rą  padło najwięcej gfc>*6w, a- 

■ dwa mandaty, a  druga zkoierayskuje c
— Jeden.

JJiokatwumi* a s  str. t-cj)
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Wielka parada w Selmie
(Dokończenie ze str. i-ej)

W  Sejm ie uchylono 
małego rąbka zasłony, ujawnia­
ją c  krajowi . miljardy, któremi 
etatyzm  w Polsce opcrn jc. Nale­
żałoby oczekiwać, że po tych  
pierwszych inform acjach  p rzy j­
dą dalsze i że wszystkie one 
m ieć będą następstwa. K ra j ma 
prawo wiedzieć, na co idą nie­
kontrolowane miljardy banków 
państwowych, ubezpieczeń spo­
łecznych i różnych instytucyj f i­
nansowych.

Łącznie chodzi tu o olbrzymią 
sumę 7,7 czyli prawie 8 mil ja r­
dów złotych. Suma ta równa się 
niem al 4-lctniem u budżetowi pań 
stwa.

Jest rzeczą znam ienną, że w 
kom isji sejm ow ej nie znalazła 
większego eclia kwcstja zmiany 
statutu Ranku Polskiego, zmie­
rzającej do oparcia em isji ban­
knotów na nowych podstaw ach.

X
Przed kilku dniami donieśli­

śmy, że Marszalek Śmlgły-Rydz 
przyjął na godzinnej audjenrji
komendę główną ozonowego 
Związku Młodej Polski z m jr. 
Galinatem  na czele. Komendzie 
głównej asystował prof. dr. Zyg­
munt W ojciechowski, kierow nik 
„prac ideologicznych” Z.M.P.

O przebiegu te j aud jencji ogło 
K*ono m. in. co następuje:

Komendant Związkn Młodej Polski 
zameldował Tanu Marszalkowi raz 
jeszcze całkowite podporządkowanie 
organizacji Jego osobie i rozkazom.

I’. Marszałek informował się. z ży- 
wem zainteresowaniem o osiągnięciach 
i metodach pracy Związku Młodej 
Polski na wszystkich terenach oraz 
wypowiedział w związku z tem sze­
reg zasadniczych uwag.

Delegacja wręczyła P, Marszałkowi 
pamiątkowy album ze zlotu młodzie­
ży ZJH.P. w sierpniu ub. r., na któ­
rym Pan Marszalek był obecny, oraz 
rzeźbę Chrystusa, wykonaną w drze­
wie przez jednego z młodych chło­
pów, członka Związku.

Niebawem przyjdzie nam zająć 
się bliżej osobą „kierow nika prac 
ideologicznych” młodych lotal- 
niaków, dr. Zygmunta W ojcie­
chowskiego. Narazie awizujem y, 
ie  w Poznaniu nakładem  „B ib ljo  
tek i Awangardy” ukaże się wkrót 
ee książka dr. W ojciechow skie­
go pod lyt. „Pełnia ra c ji ideowej 
podstawą zjednoczenia”.

Będzie to wspomnianej bibljo- 
teki tom 12, szkoda że nic 13-ty. 
Trzynastka pasowałaby do tytułu 
dzieła p. W ojciechow skiego.

Czasopismo „Ju tro  P olski” o 
głosiło urywek książki ideologa 
totalizmu. Je st to ostatni rozdział 
zatytułowany „Totalizm  polsko­
śc i”. Z długiego wywodu prezen­
tujem y następujące ustępy:

Ustrój partyjno-parlamentamy był 
bardzo na rękę grupom narodowym 
w państwach o mieszanem obliczu 
narodowościowem, ponieważ pod po­
stacią grupy parlamentarnej dawał 
możność powstania reprezentacjom 
mniejszości narodowych. I tak obu­
dzeniu się polskości na Górnym Ślą­
sku w wieka dziewiętnastym i na 
przełomie wieków dziewiętnastego 
dwudziestego sprzyja! ogromnie ustrój 
parlamentarny państwa pruskiego i 
niemieckiego, który wprost narzucał 
grupie narodowej polskiej dogodne 
dla niej formy organizacyjne.

Wiemy, jaką rolę odegrała repre 
zentacja parlamentarna polska w ży­
ciu politycznem byłej Galicji, wiemy, 
jak umiejętnie używano trybun par­
lamentarnych berlińskich; wiemy, ja­
kie niebezpieczeństwa powstały dla 
Rosji % chwilą wejścia jej na drogę 
ost roju konstytucyjno-parlamentame- 
g«. f

Totalny „ideolog” przekreśla 
te systemy polityczne, którym  
Polacy tak dużo zawdzięczają, i 
dowodzi:

Znamieniem naszych czasów jest na 
wrót do jednego ośrodka władzy, opie­
rającego się na pełni racji ideowej, 
na pchii interesu państwowego i na­
rodowego. v

Jeżeli w Polsce istnieć będą 
nadal obok Ozonu pnrtje poli­
tyczne . i z czasem nastąpi albo 
„wzięci góry” przez Ozon, albo 
też „u pchnięcie lego ostatniego 
do roli jednej partji, co oznacza­
łoby nawrót do dawnych form 
życiu partyjno-parlam entarnego”..

wczoraj Ozonowi przydałaby się wówczas t>istcj dyspozycji politycznej, za cenę
nie stwarzania przegród pomiędzy 
swobodą Polaka a  nie przyznaniemrola środka.

P. W ojciechow ski dowodzi, iż 
„jeżeli dopuścimy istnienie PPS, 
Piasta, Str. Pracy itp., to oczy­
wiście musimy dopuścić i istnie­
nie reprezentacji mniejszości na­
rodowych'

jej nie-Polakowi, a przez to ostemplo­
wania go jako nic-Polaka, stworzyć 
musimy warunki dla ogarnięcia przez 
polskość wszystkich ziem mieszczą­
cych się w jej granicach.

Pod koniec czytamy, żc wielu
M niejszości narodowe g ro żą ! w Polsce walczy z „m aja-

spoistości wew nętrznej państwa, *uem  totalizm u . Niektórzy
wobec czego: 

winniśmy stworzyć taki ustrój, w 
którym tylko my, Polacy, — my go­
spodarze państwa, będziemy narzucać sce> 
formy organizacyjne, takie, jakie nom 
pod kątem widzenia naszego interesu 
narodowego są potrzebne.

T e nowe form y „organizow a­
nia się narodu” m ają  „realizo­
wać cele totalizm u polskości” :

Za cenę ograniczenia swobody oso-

zas
sądzą, że to właśnie prof. dr. 
Zygmunt W ojciechow ski jest 
„manjakiem totalizmu” w Pol-

M anjakiem  tem bardziej nie­
bezpiecznym, że za główną przv- 
czynę forsow ania form  totalnych 
podaje on tę okoliczność, iż na 
ziem iach Rzeczypospolitej żyją 
m niejszości narodowe.

Pojednanie w U n d o
Opozycja pod rozkazami wice^mariz. Modrego

Do późnych godzin w ieczór-1 Do egzekutywy party jnej wy*
nych dnia 4 b. m. odbywały się brano obok prezydjum (i osób,
we Lwowie obrady centralnego a wśród tych następujących czlo”
kom itetu „Undo”. W  wyniku ob- ków z daw nej opozycji: adw.
forad doszło do pełnego porożu- W ołoszyna, ks. prałata Kundic*
mienia między dotychczasowem kiego i politycznego red ak tora
kierownictwem „Undo”, na czele „D iła” Kiedryn - R u d n ick ieg o-
którego stał w ic e m a rs z a łe k  Mu- Porozum ienie to je st nie"1!*'
dryj, a opozycją, kierowaną przez pliwym sukcesem  w icem arszałka
zespół „ D iła ” . Mudrego. Uchodzi za rzecz pew*

Porozum ienie doprowadziło do ną, że „Front Narodowej Jedno*
wyboru nowego prezydjum, w ści” (grupa Palijew a) odniesie si?
skład którego weszli: jak o  pre- do te j ugody —  negatywnie. W°*
zes —  wicem arszałek Mudryj, ja - bec osiągnięcia porozumienia’
ko wiceprezesi —  b. sen. inż. P a - ' „D iło”, które było do te j P0^
wlikowski, b. sen. Łucki, pos. dr. w opozycji do „Undo”, przejdź1®,
W itw icki i dotychczasowy przy- obecnie do dyspozycji „Unda’ •
wódca opozycji dr. Dymitr Le- Na posiedzeniu Cenłr. Kom-
wieki. Do sekretarjatu  weszli z powzięto różne uchwały a wśród
opozycji: 1). poseł M akaruszka i 
b. pos. Kuźmowycz.
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SALAMANKA. 6.2. Komunikat 
satabu wojsk gen. Franco donosi: 
Zwycięski marsz naszych wojsk w 
Katalonji trwa bez przerwy. Od­
działy naaze znoszą ostatnie punk­
ty oporu nieprzyjaciela.

_ Na odcinku Berga linja frontu 
biegła wczoraj późnym wieczorem 
po prawej i lewej stronie drogi do 
Guardiola. Na wybrzeżu zdobyliśmy 
ważne centrum Falamos, obsadza­
ją  pozatem Santa Pelgalla i szereg 
innych miejscowości.

W ojska gen. Franco zdobyły wczo 
ra j przed wieczorem Seo d‘UrgeI.

Armja republikańska w dalszym 
ciągu wycofuje się. na Puigcerda, 
wysadzając za sobą wszystkie mo­
sty.

PARYŻ. 6.2. Premjer Negrln prze 
kroczył granicę hiszpańską, udając 
się do Francji o godz. 8.45 w no­
cy. Premjerowi towarzyszył min. 
stanu Tomas Bilbao, min. oświa­
ty Segundo Blanco, min. sprawie­
dliwości Gonzales Pena, i min. 
spraw wewn. Paulino Gomez.

Premjer i ministrowie 
8-ma samochodami, z 
den nosił ślady kul.

nich najw ażniejszą o tworzeniu 
jednolitego frontu ukraińskiej,0
przy wyborach samorządowych.

Klęska Ozonu w G^yni
Pięć mandalów z 33

B a r y k a d a  g r a n ic z n a  n sn n S ę ta
nie, że wszystko jes t przygotowane tonio Velas Ouate, minister robót ^dym. ^ d,Ug n 1 «ur
do przeniesienia rządu hiszpańskie publicznych, przybyli do Francji. aarjych z mandaiów u/y
go do obszaru centralnego. Prem- PARYŻ. 6.2. W Pcrthus o godz. *,sly : Stronnictw o N a ro d o w e
je r  Negrin odmówił odpowiedzi na 7.45 władze wojskowe francuskie mandatów, P.P.S. 15 mandat«w>
pytanie czy siedzibą rządu będzie zniosły barykady, powstrzymujące Ozon 5 mandatów.

Walencja, Murcia, czy Kartagena. tłumy uchodźców przed granicą Według statutu m. Gdyni Pn‘
Rząd odbył naradę w pewnej francuską. Z chwilą otwarcia gra- zostałą liczbę 8 radnych mianUJjl

miejscowości pod Agullana, decy- nicy tłum począł nieprzerwanie na m inistrow ie snraw wewnętrzny^*1
dując, by Negrin udał się natych- pływać do miasta Pcrthus. Wśród : n r,„ mvełl. i ł,.,n ,n„ W razie
miast do obszaru centralnego Hisz- uchodźców większą częśó stanowią „ / , , o  , r._..mali
panji, będącej jeszcze w rękach rzą wojskowi, żołnierze i oficerowie l  gdyby tc 8 nl‘? nd“tńw ° tr^ b -

korpusu karabinierów I oddziałów ozonowcy, to i wówczas nic
Premjer Negrin jest. zasadniczym szturmowych. Wojskowi przekra- 111 “-di większości w radzie nu

wrogiem kapitulacji. Wokół nieso czający granicę są natychmiast roz skiej.
gromadzą się członkowie rządu hi- brajani przez gwardję ruchomą. — ................. . ■ ■ ------ -*—
szpańskiego i wyżsi idowódcy. j O godz. 22-ej hiszpański minister !*,.«».■=. !■»

PARYŻ 6.2. O godz. 4.35 pierw- spraw zagr. Alvarez Delvayo, po UpCS u J u
sza pełna i zorganizowana jednosl- całym dniu, spędzonym w Iliszna- m n h ie T A ^ r in n n  łriM 3 
ka armji republikańskiej stanęła w nji, powrócił do Francji. llllliCj jłU jIiU W fl U WO
pełnym składzie na granicy. Był to W La Junąuera kategorycznie za WiGCZ&i’ 0  . t ł  fe VI W 0 ’ 
pluton kawalerji, mający za zada- przeczano wiadomości, jakoby Fi- „ r  , łnwaCkie
nie utrzymanie porządku wśród u- gueras było zdobyte przez wojska , . 1 ," zes“ ° ' s ,.
chodźców. ucn. Franco. Do wieczora dowódz- biuro prasowe donosi z J

Od te j chwili przez granicę prze- two wojskowe w La Junąuera utrzy żc  staraniem  akadem ji niem*
chodzą bez przerwy hiszpańskie mywało łączność z Figueras. kiego prawa (Akademie |1K
oddziały republikańskie. SAN SEBASTIAN. 6.2. Generało- Deutsches Reclit) odbył się 3 b.n»-

Prezydent rządu baskijskiego A- wie francuscy Duffieux, Duval, Til- w Berlinie wieczór odczytów, P0'
ie przybyli ąuirre przybył dziś z Perpignan do lion i płk. Seganne, w towarzystwie św ieconych snrawom innie j sZ°' 
których je- Paryża w towarzystwie b. ministra licznych dziennikarzy przeszli dziś 

_, , , A , sprawiedliwości Irujo. Prezydent A- granicę w Irunie. Oficerowie i dzień . ?  t i i:. pre-
Fskorta ministrów składała się ąuire oświadczył, że wydany został nikarze francuscy udali się do Ili- Odczyty m. in. wygłosi •

z doborowego oddziału, rozporządza rozkaz ewakuacji wojsk z K atalo-! szpanji pod władzą gen. Franco na Z(iS teJ akadem ji m inister .
jącego prawdziwym arsenałem bro- nji. żołnierze przechodzą granicę jego osobiste zaproszenie. Dzień- szy Fran k  oraz przywódca ,nn
ni, a szczególnie wyposażona była francuską w małych oddziałach w i niftarze i oficerowie stwierdzić mają szóści niem ieckiej w Czechom
w, pistolety maszynowe. całkowitym porządku. i na miejscu nieprawdziwość wiado- w acji poseł Kundt i poseł b a

Jeden z dziennikarzy, który zdo- Jeszcze dwaj członkowie rządu .mości, jakoby rząd gen. Franco masin. 
łał dotrzeć do premjera Negrina, hiszpańskiego: Bernardo G-iner de wznosił potężne fortyfikacje na gra 
otrzymał odpowiedz na swe pyta- Los Rios, minister bez teki i An-1 nicy francuskiej.

B K S o r m e a c  §& et B a  I P a r ę j ż a
E ksp e rc i nte-interwencfl o d fw o ^ o n l

„Prager Tagblatt” podaje wij* 
domość, że przewodniczący 11,1. 
szóści w ęgierskiej w Czech05  ̂
w acji poseł Esterhazy wnj&jj , 
stry protest do rządu Rusi l

PARYŻ, 6.2. Senałor Leon B e­
rard oświadczył korespondentowi 
Havasa w Burgos:

Przybyłem w m isji in form acy j­
nej dla nawiązania potrzebnych 
kontaktów, by m óc poinform o­
w ać rząd francuski. Pozatem  nie 
mogę nic w ięcej powiedzieć. Nie 
przybyłem tn dyskutować, lecz

karp ack ie j oraz do prezydjun1

by zebrać tu potrzebne informa­
cję dla min. Bonnet o zam ierze­
niach rządu gen. Franco.

Term in powrotu wysłannika 
francuskiego do Paryża nie jesl 
jeszcze ustalony.

RZYM, 6.2 Agencja Stefani do­
nosi: T rz e j eksperci brytyjscy

komitetu nieinterwencji, którzy Parlam entu czesk o-słow ackieg^
wysłani zostali przed m niej wię 
ce j pół rokiem  do Rzymu, celem 
przygotowania, na zasadzie pla­
nu brytyjskiego, ew entualneg) 
w ycofania ochotników  włoskich 
z H iszpanji, zostali odwołani dni 
Londynu.

prof. Komarnickiego 300 —  350. Se 
nat powinien być wybierany przez 
wojewódzkie kolegja wyborcze, zło­
żone z delegatów samorządu tery­
torialnego i gospodarczego.

Prof. Władysław Maliniak mówi 
tak:

Zmiana ordynacji wyborczej po­
winna tedy zapewnić opozycji moż­
ność wejścia do Sejmu. Zmiana ta 
polegać ma więc na przekształceniu 
zgromadzeń okręgowych, nie zaś na 
ich zniesieniu.

Prof. Mycielski opowiada się za 
utrzymaniem zgromadzeń okręgo­
wych, ale uważa, że liczbę 500 wy­
borców, mających wprowadzić swe­
go delegata do zgromadzenia okrę­
gowego należy zmniejszyć do 200.

Natomiast prof. Maciej Starzew- 
ski jest zwolennikiem zniesienia 
zgromadzeń okręgowych i okręgów 
dwupowiatowych, w których głoso- 
wanoby na listy dwunazwiskowe. 
Wybory do Senatu, jego zdaniem, 
należy oprzeć na korporacjach pra 
wa publicznego i  terytorjalnych,

uwzględnieniu instytucyj nauko­
wych.

Obszernej odpowiedzi na zapy­
tanie o treści pożądanej zmiany 
ordynacji wyborczej udzielił profe­
sor Bohdan Winiarski.

Zdaniem prof. Winiarskiego nale­
ży znieść zgromadzenia okręgowe 
i pozostawić możność wysuwania 
kandydatur 300 lub 500 wyborcom. 
Żywioł żydowski należy wydzielić w 
osobną kurję. Prof. Winiarski de­
klaruje się, jako zdecydowany zwo­
lennik proporcjonalności.

Aby nie dawać widoków małym 
grupom, prowadzącym do rozdrob­
nienia przedstawicielstwa narodowe­
go, ordynacja winna oddziaływać 
dodatnio na organizowanie się spo­
łeczeństwa w poważne liczebnie odJ 
łamy przez tworzenie niezbyt wiel­
kich okręgów oraz przydzielanie naj 
silniejszym ugrupowaniom manda­
tów dodatkowych, tak, jak  to jest 
w Jugosławji, a było w Rur — v:i.

Dalej prof. Winiarski żąda . 
sienią przepisu, pozwalającego „y- l

f t i r s z g ć  z  m f e / s c o
(Dokończenie ze str. 4-e|)

Posłów powinno być, zdaniem gospodarczych i zawodowych, przy I konywać prawo wyborcze wolsko-nr u  / i t y i o r t i i __ Q a  « . » i . __ u _____ j  ______ r  1 ___ ____ .
wym w służbie czynnej. Sejm nie 
powinien liczyć mniej, niż 300 i 
członków.

Senat, zdaniem prof. Winiarskie­
go, powinien być wybierany inaczej 
niż Sejm.

Połowa tylko senatorów mogłaby

sprawie niedopuszczenia P1 
rząd W ołoszyna w ę g ie rsk ie j  
sty kandydatów do wyborów s 
mowych.

Cenzar-idrajta uintW}
I ł f s o f i s k i  d z w o j  w o ln ^ >
TOK JO , 6.2. Nieznani 

zabili w czoraj w Szanghaju '  , 
strzałam i rcwolwerowemi rt-1 
tora gazety „Szunpao” Czien*1 -e 
który równocześnie był w sZ ^j,j- 
japońskim  cenzorem prasy c
skiej. . rfo

Czynione są przygotowań1 ^ 
załadowania na okręt s^y^J^^j-tó* 
Ja p o n ji „Dzwonu Pokoju »
ry zawieszony zostanie w JaP 
skim  pawilonie na wyst; 
to wej w Nowym Jorku
skim  pawilonie na wystaw10

Dzwon ten wzorowany j c,st|j ji, 
„ „  . Dzwonie W olności” z Cytx  

pochodzić z wyborów powszechnych,' odlany jest ze srebra i wys*1 ^  
w drugiej połowie mogliby się m ie-. ny około 12 tysiącam i pereł 1 
scic przedstawiciele Kościoła i naj 
liczniejszych wyznań chrześcijan 
skich, kultury i nauki, pewnych in
teresów gospodarczych. Ci jednak 
jako wiryliści powinni być senatora­
mi dożywotnimi, aby zachować cał­
kowitą niezależność.

W najbliższym czasie ma być zwo 
łana rada naczelna „Zarzewia". Ra 
da ma uchwalić wytyczne dla po­
słów i senatorów „Zarzewiaków“ w 
sprawie zmiany ordynacji wybor­
czej. Jak  wiadomo, na czele „Za­
rzewia" stoi wicepremjer Kwiat- 

ski.

brylantam i.
W yryty na nim jest „ 

„Zwiastuję wolność w s z y s i14 ^  
całym kraju”. Ponieważ wariItJiC 
tego dzwonu przekracza s 
m iljona dolarów, szczegóły . 
załadowania utrzymywane
tajem nicy i nazwa statku ^  
go zawiezie do San F r a n c is c o  ^  
została podana do publicznej 
domości. ^

— W jednym z przedmie*'e *
Aires nastąpiło zderzenie 
tratiwajem elektrycznym. *  
n<;U> na mlejscn.



Zwrot czy podział
M m Ł  N A  D Ł Ę J G I E J  F / \ L !

I  C ielka Rada F aszystowska 
g 1  f  zakończyła narazie sw oje 

obrady wydaniem kom u­
nikatu o charakterze oficjalnym , 
*  którym mowy niem a o zwro­
cie kolonij francuskich. P rzy ję­
ło  to w Paryżu z uczuciem  pew­
nej ulgi —  czego nie należy jed ­
nak przeceniać. Rozgrywka kolo­
s a ln a  nie jest bowiem skończo- 

i Paryżu z pewnością zda­
ją  sobie z tego sprawę. Pytanie 
tylko, w jak im  kierunku pójdzie 
ła rozgrywka i czy w planie gry, 
opracowanym przez Niemcy i 
'Włochy, zaszły ostatnio jak ieś 
*®iany.

A plan ten został opracowany 
bardzo starannie i role zostały 
w nim rozdzielone z głębokim 
namysłem. Nici te j reżyserji trzy- 
j®3 też napewno w swych rę- 
**ęh  nie Rzym, lecz Berlin  — 
mimo, iż dotychczas właśnie Rzy­
mowi przypada rola głośniejsza 
1 bardziej widoczna.

Reżyser niem iecki od paru już 
Jat opracowuje plan te j rozgryw- 

>• Została ona podjęta pod 
sztandarem w ielkich haseł i pięk- 
nie brzmiących frazesów. Kolonje 
*nstały Niemcom „zrabow ane” 

wielkiej w ojnie, ich zwrot jest 
zagadnieniem, które nale­

je  rozstrzygnąć na płaszczyźnie 
i sprawiedliwości międzyna- 

r°d°w ej. W łochy powiększenia 
5 * e8° im perjum  kolonjalncgo do- 

a(?ały się w imię niedotrzyma- 
ycli przez F ra n c ję  umów, w 

mię krzywdy, którą poniosły na 
*°n ferencji pokojow ej.

Podczas pierwszego okresu pro- 
Randy niem iecko - w łoskiej na 

?}cz wlzyskania kolonij nie mó- 
0 się ani w Berlin ie ani w 

niem al wcale o stronic 
n ?n°m icznej, czy dem ograficz­

ni całego zagadnienia — jak  
Auslrj i* Przy  Sudetach 

_  j? ,aJ partnerzy „osiowi”  sta- 
przedewszystkiem © to,

niem ieckich przedstaw iałaby ol­
brzymie trudności. Niektóre z 
tych kolonij, np. Kam erun, po­
dzielony został między F ra n c ję  i 
Anglję, inne wciągnięte są obec­
nie w angielską sieć kom unika­
cy jną w Afryce, zorganizowaną 
tam teraz na skalę najw ięk­
szą przez W ielką B rytan ję. Na­
ruszenie n a jm niejszej cegiełki w 
gmachu tego Im perjum  wywołać-

by musiało wstrząs w  ty c ia  .Wiel­
kiej B ry tan ji

Dlatego też Anglja—tak skłon­
na do wszelkich ustępstw na 
rzecz Niemiec, zwłaszcza do a- 
stępstw cudzym kosztem —  od­
powiedziała kanclerzowi Hitlero­
wi na jego propozycje kolonjal- 
ne stanowczem „non possnmns”. 
W  tych warunkach stało się rze­
czą jasną, iż z w r o t  dawnych

kolonij niemieckich musiałby na­
stąpić tylko wbrew Anglji i w  
ostateczności doprowadzićby mu­
siał do bardzo poważnego kon­
fliktu niemiecko-angielskiego, 

i * .  *
Zdaje się, że zrozumiano to 

bardzo dobrze i w Niemczech. 
Kanclerz Hitler był napewno 
szczery, mówiąc, iż dla kolonij 
wojny prowadzić nie chce. Istot-

Wolna imigracja do Palestyny
Uchwała w przededniu obrad  londyńskich

Dziś rozpoczyna ei« w  Londynie 
konferencja okrągłego stołu, t  j.  
narada rządu łnytyjskięgo z przed­
stawicielami £ydów i Arabów w 
sprawie przyszłego ustroju Pale­
styny.

W przededniu tych narad odbyło 
się w Warszawie w sali teatru No­
wości manifestacyjne zgromadzenie 
żydowskie z udziałem delegatów z 
Palestyny. Przewodniczył prezes 
komitetu wykonawczego funduszu 
budowy Palestyny, Hindes.

Uchwalono jednom yślnie reaołn- 
cję, w  któ rej czytam y:

„W  związku e  konferencją rządu 
Angielskiego z przedstawMclanH ży­
dów I Arabów o przyszłym ustroją 
Palestyny, zatrwożeni głębokim nie­
pokojem, wywołany* niebezpieczeń­
stwem, za*mża£łc«n żydowskiej sie­
dzibie i kolonizacji w Palestynie 1 
prawom Żydów, przyznanym manda­
tem i deklaracją Balfoura, tydoełwo 
polskie proklamuje zupełna rotewośl 
na kaidU* ofiarę i do kairieg* wysił­

ku, zmierzająeege tło mpoMeient* o> 
•zcznplenin praw Żydów' i oświadcza 
uroczyście, Ze wespół z «ydostwe» 
ftwiatowem przeciwstawi cię wszelkie- 
mi sposobami 1 moZllwemi Środkami 
wszelkim zakusom na ograniczenie 
masowej emigracji 1 OMćłiwetici kolo- 
nlzacyjnych, które %ą istote-inl wa­
runkami ni rjjcjywijtr.huiu deklaracji 
Balfoura i mnndatn i* że kategorycz­
nie 1 bezwzględnie odrzuci wszelkie 
roKwiązaaie, skazujące Żydów na po­
zostanie mniejszością w Palestynie”.

Rozbieżne teksty
Rozbieżność tekstów przemówie­

nia kanclerza Hitlera: ogłoszonego 
przez Polską Agencję Telegraficz­
ną za Niemieckiem Biurem Infor- 
macyjnem i wypowiedzianego przez 
kanclerza i ogłoszonego w „Vólki 
setter Beobachter“ budzi dalej dys­
kusję w prasie.

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" pisze o tem:

„Niema powodn nie wierzyć dyrek­
cji Polskiej Agencji Telegraficznej. Zo­
stała ona wprowadzona w błąd prze* 
urzędowe Dcutschcs Naclirlchłcn Bflro 
(Niemieckie Illuro Informacyjne), kłóre 
rozesłało lekst Świadomie przeinaczony 
1 celowo sfałszowany. l,eez Niem. Blu-

*°y sprawę „zwrotu” kolonii O- ro ,n,on,'" cJ'ine nlelylko i l e  Informu-
‘>r°»nieni<5 blaskiem  snr»w v shi- *»«™nicp, przesyłając prasie między-
**nel l 1 ' , 11 , , sprjjw j SfU narodowej teksty pr/emówień kancle- i * koniecznej 1 blaskiem tymOk, i i '  ■"'“ "  '''■■''J * >j k i  j rza Bzeczy niezgodne z rzcczywlslem

n,c przedewszystkiem szerokie i*1' brzmieniem, 
obywateli angielskich i fran • **

Tak długo, póki cała sprawa
c j ">?na była w ten sposób, ak- 

^'em iecko-w łoska zw racać się 
'>Mała wyłącznie przeciw Im- 

0nr',nm Brytyjskiem u i F ran cji, 
in* bowiem P °(l płaszczykiem 
,j J ^ atów Ligi Narodów zagar- 
ski w° j n *e dawne afrykań- 
^  e kolonje niem ieckie. O- 
J a_ ? się wprawdzie także i 
nja|°n â  Przy podziale tego kolo- 
5t neS° łupu niem ieckiego, w 
jiK*U!,ku jednak do obecnegoWszniu'" Jtw,,uh uu uucuhcku so -. Regnia o dyskusji nad budżetem 
no . azjatyckiego zapom nia-[ rolnictwa w komisji sejmowej pi-

Nlcmieckie Biuro Informacyjne Ina­
czej Informuje rządy państw zagra­
nicznych a Inaczej-. Niemców zagra­
nicą. Sprawa nie jest błaha’, jak lo się 
pozornie może wydawać.”*.

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" zwraca uwagę, że 

„Pał nie pierwszy ra* robi złe do­
świadczenie z nrzędoweml tekstami 
mów kanclerza Hitlera, nadsylaneml 
przez Niemieckie IUuro Informacyjne”.

„Kurjer Poznański" oświadcza, 
że cala sprawa powinna być wyja­
śniona na drodze dyplomatycznej.

Amrsestja gospodarcza
Feljetonista „Naszego Przeglądu"

W Niemczech o św iętej sze:
* ■ « * !•  sprawiedliwości m iędzy-1 „Występ zespołu rolniczego z nowym 

r°dowej... Dianem oddłużeniu rolnictwa eodzil nie

na zebrania zarządu powiatowego 
Str. Pracy na powiat Katowice w 
dn. 2 b, m. uchwalono rezolucję, w 
której powiedziano m. in.:

„Wojciech Korfanty był setandaro- 
r̂ym przywódcą indu polskiego po obu 

stronach granicy w walce « Niemcami. 
Jego powrót do Polski jest konieczno­
ścią państwową, gdy* koło niego sko­
pią się znów starzy, wypróbowani, do­
świadczeni działacze narodowi, którzy 
pod jego kierownictwem zwycięsko wal­
czyli podczas powstań i plebiscytu, a 
teraz odeprą falę propagandy hitlerow­
skiej na Śląsku".

O dobrowolnych 
organizaciach

Rozmowę z posłem gen. Żeligow­
skim na temat akcji samor—jdowej 
zamieszcza „Kurjer Wileński". W 
wywiadzie tym na zapytanie, czy 
generał Żeligowski ocenia ujemnie 
działalność t  zw. organizacyj dobro­
wolnych w województwach wschód 
nich, odpowiedział on:

<JVn dobrowolności świat stoi. Orga 
nizacjc naprawdę dobrowolne, otrzy­
mujące się z własnych środków, są bar­
dzo pożyteczne. Nie wyobraiam sobie, 
*eby w przyszłości rolnictwo mogło bez 
nich obejść się. Podniesienie gospodar­
cze wioski przez powszechne zorgani­
zowanie rolników w gminach i groma­
dach napewno przyczyni się do po­
wstania i rozwoju prawdziwych dobro­
wolnych organizacyj”.

Polakom lądowanie 
niedozwolone

Tygodnik „Cześć Pracy" organ 
Organizacji Młodzieży Pracującej 
O. M. P. donosi:

W  prospekcie propagandowym Bo-

Whwłe Worth * Katowic iuterpeferaf 
zapytuje ministra skarbu, co zamierza 
uczynić, aby na przyszłość zapobiec w 
podobnych wypadkach stratom skar­
bu państwa.”

Gen. Skwarczyńuki 
przemówi

Korespondent warszawski „Gło­
su Porannego" donosi:

„W knlnarach sejmowych* zapowi»- 
dają dość sensacyjne wystąpienie 
generała Skwarczyńskiego *-go b. m. 
na posiedzeniu koła parlamentarnego 
Ozonu, gdzie sformułuje łakiykę O/.o- 
nn na przyszłość i program prac w 
czasie najbliższym. Posiedzenie rady 
naczelnej Oznnu, które miało się od­
być w końcu stycznia, zoefcilo odro­
czone do połowy Intego.”

Likwidator „ B n e i  B r i t h ”
Jak  donosi Polska Informacja 

Dziennikarska (P .I.D .):
„Władze administracyjne wyznaczyły 

likwidatorów dla rozwiązanych ostat­
nio stowarzytseń. Likwidatorem orga­
nizacji „Bnel Brith” został miauuwany 
radca Itobaklcwiez*’.

Wykluczeni za bal
Jak  donosi „Słowo" wileńskie: 
„Korporacja akademicka Lerhja przy

planem oddłużenia rolnictwa godził nie yal Neherland Steamshep Co, dużej bo-
tyle w ministra Poniatowskiego, ile w 
autora 1 inwestycyjnego rzecznika rów-

, Trzeba D m rrm ć iż w<7vsfVir< n,m"^  ^dżetowej wicepremjera kwlał- 
^°tycho*o . \ J . kowsklego. Kilkakrotnie pan minister
kie o .S° We WySlłkl ,1lem,ec'  skarbu przeciwstawił się dalszym 
BrvłP ^ y jęte  zostały W W ielkie,! pomysłom oddłużeniowym. Mimo lo 
dn 1 ^ * obojętnością wręcz współ zapowiedział wniesienie szere- 

wskonałą. W e F ran cii do krót- s"  pwjektów ustaw. Amnestję politycz- 
okr,.r;„ i rranC JI P.° K . J  , ną ma zastąpić amnestja gospodareza. 

* ki*7 r? zdenerwowania Wicl-ij^lkt nic zadawał sobie trudu slwier- 
podniesiony przez W lo-jdzenla, z jakich środków pokryć l>ędzie 

flyn. ^ P row ad ził stopniowo j e - 1 dalszą oddłużeniową akcję”.

'i i  T ł u s ł y  C h l e b  O i o n u
Z powodu artykułu krakowskie­

go „Głosu Narodu" o konieczności 
zmiany ordynacji wyborczej i am- 
nestji dla em igracji. politycznej, 
prasa ozonowa na prowincji („No­
wy K urjer" w Poznaniu i „Dzien­
nik Polski" we Lwowie) zamieściły 
różne niechętne uwagi. „Głos Naro­
du" pisze o tem:

‘ „Niech „Nowy Kurjer” nie robi znu-
sU- 7 “ uo posiadłości -menel i ku ró,!™a,,ia mK‘d̂ y poglądami P. Pre- 

'̂Ch W7n.m „ ,  !?.? zydentS a O.Z.N. o szczegóły zaś niech
, w Angljjl za się spyta p. wicepremjera Kwiatkow­

e j

* ó m S r nęi rznej  ~~ w Anglj ‘ na_t>0s. . °n  początku traktow ano 
stw,1 at^ niem ieckie ja k  fan ta­
z ja  ^  mrzor,ki, których An- 
le tlj 'v stosunku do siebie wogó- 

e może brać pod uwagę. 
23lędem rozstrzygającym  był 

^ ‘‘kresie fakt, iż spełnie-

lenderskiej transoceanicznej linji okrę­
towej w rodzdziaic mówiąeym o warun­
kach lądowania w poszczególnych kra­
jach spotykamy: Na angielskiej wy­
spie Barbados „Turkom, Syryjczykom, 
Chińczykom, mieszkańcom północnej 
Afryki pochodzenia tureckiego, Arabom,1 
Cyganom i -.Polakom lądowanie nie i 
dozwolono”. W Wenezueli doliczono je-

Uniwersytccic Poznańskim organizuje 
bal korporacyjny w obecnym karnawa­
le. Ponieważ korporacje akademickie 
będące pod wpływami Stronnictwa Na­
rodowego z powodu zgonu ś. p. Ko­
mana IJmowskiego zakazały urządzania 
imprez rozrywkowych Leeh.ia została 
wykluczona ze Związku Polskie* Kor- 
poracyj Akademickich”.

IVowy prezes C&P
Według informacji „Dziennika 

Powszechnego":
„Na zjcfdzie delegatów Centralnej 

Komisji Porozumiewawczej związków 
pracowniczych, na miejsce p. Józefkowi
cza, został na prezesa obrany mce. Cze­
sław Pawłowski, prezes Oddziała War­
szewskiego Zw. Pracowników Miej­
skich, radca prawny Zw. Nauczyciel- j ja k  Żywy i mocny jest W 
stwa Polskiego". j chwili niepokój w Holandji.

nie —  Niemcy eh «t kokmfj, ale 
chcą jc  dostać na drodze jakłe- 
goś nowego Monachjnm, hes na­
rażania się Anglji, poprostu —  
be* wojny. Na tem też tle rz®H 
eony został obecnie w prasie 
całego świata —  a napewuo z 
sugestji niemieckiej —  projekt 
nie z w r o t u ,  lecz nowego 
r o z d z i a ł u  kolonij, a  więc 
rozwiązania całej sprawy nie­
tylko kasztem Francji i Anglji, 
ale przy udziale wszystkich 
państw zainteresowanych t. j. 
posiadających kolonje, a więc 
Holandji, której posiadłości na 
Oceanie Spokojnym stanowiłyby 
piękne powetowanie posiadłości 
zabranych w swoim czasie przes 
japońską aljantkę, Belgji i P or­
tugal ji.

Kanclerz Hitler w swej ostat­
n ie j mowie_ praw ił jeszcze bardzo 
dużo na tem at „zrabowanych'* 
kolonij niem ieckich, jednocześ­
nie jednak tak wymownie pod­
kreślał znaczenie kolonij jak o  
źródła surowców, tak starannie 
unikał wszelkiego „zatrzaskiw a­
nia drzwi”, iż po le j jego mowie 
wszelkie p ertraktacje  kolon jaIne 
w węższem czy szerszem towa­
rzystwie są zawsze możliwe.

Ta zm iana frontu niem ieckie* 
go, k tóre j śwktt oczywiście do­
piero się tylko domyśla, w yjaś­
nia bardzo dużo z tego, co si* 
dzieje obecnie. W yjaśnia ona prze 
dewszystkiem to chwilowe rze­
kome odprężenie w dyskusji ko­
lon ja ln e j, ba, nawet i to, ie  Wiel­
ka Rada Faszystow ska nie wy. 
powiedziała się w cale na tem at 
kolonij. Taka zmiana wymaga 
przecież studjów, badań, „wy- 
m acyw ania” frontu. Zmiana ta 
wywołać leż m usiała poważny 
niepokój właśnie w Portugalji, w 
Belg ji czy H olandji, nagle zagro­
żonych w swych najw ażniejszych 
punktach. W  państwach tych 
przypom inają sobie napewno te­
raz zapomnianą tu-1, może pod­
róż m inistra Pirow a, przedsta­
wiciela Afryki Południowej, kló- 
ry w październiku ub. roku ob­
jeżdżał całą Europę, prezentują* 
plan podziału kolonij świata — 
z w yjątkiem  tych kolonij, które 
znajdują się pod zarządem Afry­
ki Południowej.

• *
•

Niepokój ten jest przytem o 
tyle uzasadniony, iż otwiera on 
i przed Anglją ponętną pokusę... 
załatwienia drażliw ej sprawy ko­
lonij cydżyni kosztem. P rem jer 
Chamberlain nie ochłonął je sz ­
cze'm im o wszystko po trium fach 
M onachjum —  powtórzenie lego 
eksperymentu na skalę światową 
dodałoby jeszcze jeden li­
stek wawrzynu do wieńca jego 
zasług, stanowiłoby jeszcze jeden 
przyczynek do zaszczytnego tybi- 
łu „sah ato ra  pneto” kosztem in ­
nych i na cudzy rachunek. O* 
slatnie orędzie królow ej W ilh el­
m iny jest wymownym dowodem,

tej

*
Hie
I> o siJ !̂ ichkolw iek niem ieckich 
sUnk kolonjalnych w sto- 
• ■ Ku do ---- - -----• .

U , na jej bezpieczeństw o, na skiego! Sprawa emigracji politycznej wy 
:  je ż e n ia  z reszta  Im nnriiim . daje się „Nowemu KurjcrowP prosty:

szcze czarne rasy, Kumnnów, Greków,! ^ 7  O O W y c b  n d w o k t t t « W  J U jęte Z le j perspektywy zagad- 
Armcńczyków, Bułgarów i Bosjan. w ! ! nienic kolonjalne sta je  się za-
Kolumbjl znajdujemy się w liczniejtzem Wedhi„ jnrormacji - AI?C ładnieniem  in  fale bardzo Hhi
towarzystwie, bo przybyli: Libijczvey,} „Na posiedzeniu w dn. 4 b. m. Bada 1 gartntenlcm na laię OardZO dłu-
Łotysze, Żydzi, Jncoslowlanle, Egipcja- i Adwokacka na zasadzie art. Gfi prawa gą. Najpierw przedewszystkiem
nie, Estończycy, Pelestyńczycy, Perso-1 » uatroju adwokatury dokonała wybo- j m usJ ),yć skończona w ojna huz-
wic, Marokańczycy oraz LltwiiiL a  ™ <!7 “dwok«iuiw pańska, potem rozpocznie się d łJ -  
więcr zostallśmy portawieni w_ jednym *ow, w 'k ~ i y . - j  okres najbardziej ta jnych  ro-
szeregu z murzynami. Chociaż nie o 
to nam chodzi, lecz o ło, żc dzięki 
temn, turyści angielsey przeglądający 
ten właśnie prospekt wyrabiają w so­
bie niczcm uiezasłużony lekceważący 
stosunek do nas”.

go W zarządzeniu Min. Sprawiedliwości f?* okres najbardziej ta jnych  ro-
z dn. 22.12. 19W r. Wśród dopnszezo- kowań dyplomatycznych — a po-
nych do adwokatury niema ani jed- tem dopiero COŚ niecoś zacznie 
nego Żyda”

Delegacja w i\owym 
Dwie interpelacje i . ^ora«r̂ u
Anrtu . . . . .  ! Donosi „Dziennik Poznanski , ze
, 7 • 7:̂ Powlat â> w najbliz- 1 N0weg0 Tomyśla przvbyli 

szych dniach wpłyną do laski mar- „deleg, t mi„. spraw zagranieznycb 
szałkowskiej ■ dwie interpelacje jed- j raij,. spraw wewnętrznych dla zala­
nego z posłów niezależnych. twienia sprawy Żydów uchodźców z 

„Pierwsza interpelacja mówi o tych, Nirnilee. Nowy Tomyśl jest bowiem mlajja * >i"»Cnia z  resztą Im perjum , Sl? „Nowemu Kur jerowi” prosta: I „Pierwsza interpelacja mówi o tych, Nirniiec. Nowy Tomyśl jest bowiem ona
i naruszenie iei nhrniinnśpi nniech wrócą”, — powiada. Są to nie-! których ostatnio odznaczono Krzyżami stem powiatowem, pod którem zaioiiono
f“’' • i , • ' i wczesne żarty ludzi, którym „dobrze Zasługi i t. p. odznaczeniami, mimo iż obozy tymczasowe dla żydowskich u-

nk , angielski —  nawel &!v dzieje i.a Uusljm thkbie” OJŁN”. . . .-----

~~ nad t a k  i e m i] n  r ,nie mo.e przejść! Powrot
dziennego. Zresztą Wojfieisha Korfantego 

>kacja dawnych kolonij Jak  donosi katowicka JPolonja",

się przedostawać do wiadomości 
prasy i ogółu. Ja k  widać z ostat­
n iej mowy Cham berlaina, cała 
sprawa związana byłaby prawdo­
podobnie ze sprawą rozbrojenia, 
a w każdym razie z wypracowa­
niem podstaw jakiegoś szerszego 
porozumienia międzynarodowego. 

Nie wróży to wszystko razem,
____ _ ______ _____ ___ _____ _____  _________________ aby zagadnienie kolonij mogło
są to”ludzie *na odznaczanie nic zosłu- ehodżeów. Do dn. tC b. m. delegaci o- być rozwiązane W czasie n a jb lii- 
gnjąey. Interpelacja wylicaa okuło HO bo ministerstw przyjmować będą poda- szvm, choćby W r. 19J& — który 
nas r̂tsk i^klsh osób. Drega interriela- nia Żydów, kifirzy eheą wrócić do Bze- • t & n r' ; e7 ro i-i^Tr. fi~ .Vl 
cła, skierWa*a do - m i a i *Karbn t £ f  Niemieckiej,' w «>■ UlnHdacJl swo- W  rOKWI11 ”decy*
dołyeay wielkich nadużyć podatko- lich spraw, lob wycmisrowai do laocgo zy j kolonialnych 
wych. Powołają* *tę na afer^ firmy kraju”.  i



Mil jardowe samy bez kontroli
Rewelacje w Sejmie o olbrzymich koncernach państwowych

i

Budżetowa komisja Sejmu przysb*- I jest szkoda wy. Poprawienie uposażeń, ła W  TiOniwWałpk Ho rvhn» ń n«ul Kn. TwKi.«Mn ___ ________ ____ «pOa w poniedziałek do obrad nad bo- 
dżetem ministerstwa Skarbn. Na po­
siedzenie przybył p. wicepremjer i mi 
nister Skarbu Kwiatkowski w asyście 
wiceministrów Grodyfiskiego, Kotu- 
ehowsklego, Morawskiego, oraz kilku 
wyższych urzędników minlsterjalnych 
i swoich najbliższych współpracowni­
ków.

Poza członkami komisji znalazło się 
na sali obrad wielu posłów i senato­
rów. Wśród wielkiego zainteresowania 
z a b r a ł  g ło s  referent p. Sikorski: Do­
c h o d y  z  d a n in  p u b lic z n y c h  i  monopoli 
s t a n o w ią  u  n a s  8 3  —  8 6  proc. ogól­
n y c h  d o ch o d ó w . N ie z a d o w o le n ie  z pła­
c e n ia  p o d a tk ó w  o c z y w iś c ie  n ie  jest 
z ja w is k ie m  s p e c ja ln ie  p o ls k ie m . Już 
V o l t a i r e  p o w ie d z ia ł , że od śmierci i 
podatków nikt s ię  nie zdołał uchronić. 
A le  w  P o ls c e  i s t n i e je  je s z c z e  t a  oko- i 
ł ic z n o ś ć , ż e  m a m y  w ś ró d  'p a ń s t w  k u l­
t u r a ln y c h  n a jn iż s z y  dochód społeczny ' 
nu g ło w ę . S k u t k ie m  to  "-o z a w s z e  m u ­
s ie l iś m y  O b fic ie  c z e r p u  - z  tego n ik te -  1 
g o  d o c h o d u  s p o łe c z n e g o  i n ie w ie le  z o ­
s t a w ia l iś m y  ja k o  r e z e r w ę .

Pięć prs^miotniliów
W  o s t a t n ic h  d w ó ch  l a t a c h  n a  p o d ­

s t a w ie  r ó w n o w a g i b u d ż e to w e j z o s t a -

zwlaszcza pracownikom z wyższem 
wykształceniem, jest włę« nieodzow­
ny koniecznością.

Winno ono jednak iść w parze ze 
znacznem uproszczeniem czynności 
skarbowych, ażeby poprawa uposażeń 
mogła spowodować redukcję ilości 
pracowników.

B .  G .  K .  

drugie min. Skarbn
Omówiwszy poszczególne pozycje na 

szego rynku kapitałowego na tle ich szył się do 863 miljn 
historycznej ewolucji, referent pod­
kreślił dominującą rolę, jaką na tym
rynku odgrywa bankowość państwo- T„ , .... , ,
wa. Fakt ten referent ocenia jako £  państwowe —  69 m jn. zł., kredy 
naturalny i w zasadzie pożadanv. I gotówkowe — 96 miljn. zł., kredyn a t u r a ln y  i  w  z a s a d z ie  p o ż ą d a n y .

D e c y d u ją c ą  r o lę  w  p o ls k ie j  b a n k o ­
w o ś c i  o d g r y w a  B a n k  G o s p o d a r s tw a  
K r a jo w e g o .  J e s t  o n  ja k g d y b y  d r u -  
g ię m  m in is t e r s t w e m  S k a r b u  dla 
spraw g o s p o d a r s k ic h .  N a t o m ia s t  s t o i  
do pewnego s t o p n ia  p o z a  b u d ż e te m  
państwa, do k t ó r e g o  w ch o d z i je d y n ie  
z  drobną s u m ą  1 miljn. z ł. D z ia ł  
h a n d lo w y  b a n k u  z a m y k a  s ię  n a  k o ­
n ie c  u b . r o k u  s u m ą  8 8 2  m i l jn .  z ł.

O p r ó c z  n o r m a ln e j c z y n n o ś c i  k r e d y ­
to w e j z n a jd u ją  s ię  w  d z ia le  ty m  t r a n

■etek, a długi te nie posiadają nale­
żytego pokrycia. Również koncern za 
kładów Modrzejowsldch nie płaci ani 
rat ani odsetek, które przekroczyły 
już 3 i pól miljona zł. Natomiast 
zwiększyły się wynagrodzenia zarzą­
du i komitetu wykonawczego rady. 
Największem przedsiębiorstwem kon- 
cernowem jest Wspólnota Interesów, 
której bilans otwarcia przekracza 415 
miljn. zł.

Trzecim dużym działem czynności 
banku jest dział operacyj zleconych 
przez min. Skarbu. Dział ten powięk-

z ł.
W r. 1924 kapitały własne banku 

wynosiły 40 miljn. zł., wpłat?* i loka­
ty państwowe — 69 miljn. zł., kredy­

ty emisyjne 67 miljn. zł., ogólna su­
ma kredytów —  163 miljn. zł., suma 
bilansowa — 221 miljn. zł. W r. 1938 
kapitały własne — 201 miljn. zł., wpla 
ty i lokaty państwowe — 877 miljn. 
zl., kredyty gotówkowe — 1418 miljn., 
kredyty emisyjne — 936 miljn., ogól­
na suma kredytów — 2S54 miljn.. 
suma bilansowa — 2758 miljn.

Same cyfry bilansowe, przekracza­
jące cały budżet państwowy, świad­
czą o tem, żc możnaby Bankowi Go­

n ie  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h  w s z y s t k ie  pozycje należycie zgłębić, 
r o z p o c z ę ło  się od k r e d y tó w . P r z y  n ie  Suma 2 .3 5 4  miljn. zł. kredytu mówi 
w y p ia c a ln o ś c ia c h  p r z e jm o w a n o  p r z e d - , z a  siebie. K r e d y t y  te s ta n o w ią ,,  na- 
s ię b io r s t w a .  W r. u b . n a s t ą p i ła  s p r z e -  \ w e t  m im o  o s t a t n ie g o  w z r o s tu  c z y n n o -  
d a ż  s z e r e g u  d r o b n ie js z y c h  o b je ’ ,-łó w . i &ci B a n k u  P o ls k ie g o ,  2 5 0  p r o c . k r e -  

N a jw y ż s z a  I z b a  K o n t r o l i  p o d k u l a  fly tó w  u d z ie lo n y ch  p r r .c z  n a s z ą  in s t y -
in ■7#* rlll Krztlrłn Axr ĆSsiU l.ł..... i t.nnłf* *m . in .,  że d u ż e  z a k ła d y  Ś c h e iM o r a  i 

G r o h m a n a  od  z a d łu ż e n ia  s w e g o , iię ~  
g a ją c e g o  3 2  m i l jn .  z ł .,  nie p ła c ą  o d -

cię w u îdie tym inin * « iuw«.uuu(y uanuimi uo-
ły zrefonnouane"niektóre dziedziny po i zakl'̂ 0 * dużym koncernem przedslę- spodarstwa Krajowego tyle czasu po­
datków. Zachęto oczyszczać dotych- iorstw Pom ysłowych. Przejmowa- święcić, co całemu budżetowi, ażehy
c z a s o w y  s y a te m  z s z e r e g u  d r o b n y c h  n ie  P r z e d s ię b io r s tw  n r7 ftm v s}n u n ;r łi  w s z y s t l  
o p ła t:,f p o d a tk ó w  i d o d a tk ó w . A p a r a t  
s k a r b o w y  u le g ł  p r z e s z k o le n iu . Tem 
n ie  m n ie j p<n><*tajts <lo r o z w ią z a n ia  
w ie lk ie  zngadsit'»isie z a s a d n ic z e j refor­
my p o d a tk o v  e j .  M im o  2 0 - l e t n i e j  k o ­
d y f ik a c j i  p o z o s t a ły  je s z c z e  e le m e n ty  
z  u s t a  w o d a  w s tw  z a b o r c z y c h , o r a z  d u ­
ż o  r z e c z y  d o r y w c z y c h  z  o k r e s ó w  n ie ­
s t a ło ś c i  w a lu ty  o r a z  k r y z y s u .  Z w ią ­
z e k  m ia s t  p o ls k ic h  w y k a z u je ,  ż e  z  p ię  
c iu  n a jw a ż n ie js z y c h  ź ró d e ł  u z y s k iw a ­
n o  7 7  p r o c .  o g ó ln y c h  d o ch o d ó w , a  p o ­
z o s ta łe  2 5  ź r ó d e ł  d a w a ły  łą c z n ie  t y l ­
k o  2 3  p r o c . D o w o d z i to, j a k  niepro­
duktywne b y ły  l ic z n e  p o d a tk i  i opła­
ty .  P r ó c z  te g o  i lo ś ć  ty c h  p o d a tk ó w  
t w o r z y  f o r m a ln y  la b i r y n t ,  w  k t ó r y m  
tr u d n o  s ię  o r jc n t o w a ć .

1 P.K.O., jak żadna inna Instytut? 
"- finansowa odczuła wypadki dni n'*T 
>- cowych, litewskie napięcie, i '>rTZet

niowych, wypadki czesko słowackiej 
marcu wycofano per saldo 37 BiflF 
nów zł., a we wrześniu i pażdzie1*" 
ku łącznie blisko 100 miljn. zł.

Jako ostatnie zbiornice kapital°w 
pozostają jeszcze ubezpieczenia.

O polityce lokacyjnej instytucyj 
bezpieczeniowych prywatnych i SP 
cznych współdecyduje min. Skarbi 

Pod koniec 1937 roku łączne dysp0 
zycje kapitałów wszystkich ińsfytu(tf’ 
finansowych i ubezpieczeniowych W" 
nosiły 7.750 miljn. złotych. CałkowW 
rynek kredytowy, finansowana w l"1 1 
części przez wspomniane instytut. 
oraz bezpośrednio przez prywatnym 
kredytobiorców, wynosi 6.900 niUj-

t u c ję  e m is y jn ą .

Suma 1 miljona zl., jaką Bank Go­
spodarstwa Krajowego przelewa do

budżetu, nie stoi oczywiście w żad­
nym stosunku do 2 i t/Ą miljarda wy. 
noszącej sumy bilansowej i do wnie­
sionych przez skarb państwa kapita­
łów, zwłaszcza jeżeli się uwzględni, że 
bank nie płaci żadnych podatków.

Izby Ustawodawcze powinny raz 
bliżej zanalizować plusy i minusy przy 
wilejów i ciężarów B.G.K., ażeby ści­
ślej ocenić wpływy, jakie z tytułu ol­
brzymiej działalności tego banku po­
winny wpływać do budstetn.

Koncern rolny
Państwowy Bank Rolny stał się 

centralą finansową rolnictwa, ale rów 
nież posiada on swój pakiet konsor- 
cjalny chociaż nie w takich rozmia­
rach, jak B.G.K. Są to przedsiębior­
stwa takie, jak przetwórnie mięsne, 
cukrownie, chłodnie, składy portowe, 
a  także Zakłady Żyrardowskie, któ­
ro nie wiadomo po co znajdują się w 
tym pakiecie.

Blisko dwumiliardowy bilans świad 
czy o objętości prac I znaczeniu dzia­
łalności Państwowego Banku Rolne­
go. Suma bilansowa w r. 1924 w y n o ­
siła 27 miljn., a w 1938 r. — 1980,7 
miljn. zł.; suma udzielonych k r e d y ­
tów w r. 1924 w y n o s iła  16,8 m il jn . ,  
a pod koniec u b . r. —  1188,1 m il jn .  
złotych.

PKO i UbezpieczaEme
P a ń s t w o w y  B a n k  R o ln y  i B a n k

G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o  n ie  w e  w szy-’ . . j  i n u s t n a  • j — . ^
s t k i c h  p a ń s tw a c h  p o s ia d a ją  o d p o w itd -  k le  s u m y  p r z e c h o d z ą  p o z a  budże*
n ik ł ,  n a t o m ia s t  n ie o m a l n a  c a ły m  Przecież i t o  j e s t  m a ją t e k  p a ń s tw o ^

Olbrzymie sum*
Po sprawozdawcy przem aw iał *  

ceminister Kożuchowski, poczem rc0 
poczęła się dyskusja: v

P. Barański (Ozon)): Słyszeliby'

Iffistfi*
ministerstwie Skarbu

ż e  I s t n ie je  z a m ia r  p rz e m ia n o ^ '.— 
d o ty c h c z a s o w e g o  d e p a r ta m e n tu
to w e g o  w
departament budżetu majątku r-r , 
s tw o w e g o . T r a ł c t u ję  to  ja k o  Sy111® 
z m ia n y  d o d a tn ie j,  g d y ż  dotychc® 
m in is t e r s t w o  S k a r b u  b y ło  w  zn a^ n. 
m ie r z e  m in is t e r s t w e m , k tó r e g o  ltC' 
p e t c n c je  n ie  w y c h o d z iły  p o z a  raIW 
b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o .

R e f e r e n t  s t w ie r d z i ł  ju ż ,  ja k i  ° £ rS !  
n y  j e s t  m a ją t e k  p a ń s tw a  i j a 14, *  ^

ś w le c ie  i s t n i e ją  i n s t y t u c je  w  r o d z a ju  
P o c z t o w e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i.

§aBa&w®§£€3c§& p o ^ z e A ć e
n i e m i e c k a  n a  O . Ś l ą m k a M

Od pewnego czasu na Górnym Beclitloffa, który w marcu ub. r. 
Śląsku, jak  donosi ,,Polonja“, pro- został odwołany ze swego stanowi-| -  ■ -  ' '  __ *f ~~ r X—  -  U  nr O L U U U W P

P r z y s z ła  r e f o r m a  p o d a tk o w a  m u s i >va.  ̂ h i t l e r o w c y  p o d ja z d o w ą  p r o -  s k a  i  z a  o p ó r  w ła d z y  s k a z a n y  p r z e z
s ię  o p ie r a ć  n a  k i lk u  e le m e n ta c h  p o d - W(> k a c y jn ą  p o l i t y k ę ,  
s ta w o w y c h . S y s t e m  p o d a tk o w y  m u s i  N i e m i e c k a  p r a s a  c o d z ie n n a  p r z e ­
b y ć :  i )  p r o s t y  I ja s n y ,  2 )  t a n i ,  o r a z  p e ł n i o n a  j 'e s t  i n s y n u a c ja m i  p o d  a -  
3 )  s p r a w ie d liw y  i p o w s z e c h n y , t .z n .  d r e s e m  p o l s k i c h  w ła d z ,  
o p ła ty  m u s z ą  b y ć  ro z ło ż o n e  i le  m o ż -  • O s t a t n i m  t a k i m  w y b r y k ie m  n ie -

J S w S S r  ”  m i e c k i e j  „ r a s y  b y l  o p i j  p o g r z e b u
1 inwalidy Bogumiła Steuera w Szo- 
j pienieach. Śmierć i pogrzeb niemie­
ckiego inwalidy wyzyskano do de­
monstracji w sprawie pastora, dr.

Szkodliwy podatek
O m a w ia ją c  p o s z c z e g ó ln e  p o d a tk i  re 

f e r e n t  o ś w ia d c z a , ż e  podatek przemy­
słowy od obrotu niewątpliwie jest go­
spodarczo szkodliwy, ale stanowi on 
•/.byt wielka pozycję., ażeby można po­
myśleć o szybkiej jego likwidacji. Na­
t o m ia s t  n a le ż a ło b y  go z a s t ę p o w a ć  
s to p n io w o  p o d a tk ie m  s c a lo n y m .

R e .fe r e n t  w s k a z u je  n a  m in im a ln y  u - 
d z la ł  w s i w p o d a tk u  d o c h o d o w y m , c o  
nie świadczy o z d ro w y m  u k ła d z ie  d o ­
c h o d u  s p o łe c z n e g o  i ś w ia d c z e ń  p u b li­
c z n y c h .

sądy polskie na 6 miesięcy aresztu.
Dr. Bechtloff, . chociaż pochodzi 

ze Lwowa i język polski nie jest 
mu obcym, z urzędnikami polskimi 
nie chciał rozmawiać po polsku i

i należy sobie życzyć, ażeby P- ^  
nister Skarbu miał dostateczne lll- . f 
nlenla także do tej części, tak, 
dyspozycja pieniędzmi państw0*1 ’ 
była scentralizowana w ręku min*® 
Skarbu. ,i

Jako członek komisji bud*'e 
‘ m y "1’

jok9*
vvą p o z y c ję ,  c h o c ia ż b y  n a  
s i ą t  t y s ię c y  z ł .,  a  ty m c z a s e m  
n a c z e ln a  t a k ie g o  lub in n e g o  P

nieraz czuję się zażenowanym. ^  
mogąc znaleźć pokrycia na ju k # ,e. 
wa l>ozvcle. ahnciażtar na kilk5̂

Bad* 
i,tui'

kotują. Dzieje się to również przy
pogrzebach. naozeina «unego lun imicR1' r 7nf

Rodzina zmarłego Bogumiła Steu- siębiorstwa państwowego wydaj®' ”  
era domagała się, by cir. Bechtloff ewulo większe sumy na c-ele. k i(sił 
pochował zmarłego. hyń może, hierarchii potrzeb i»

Gdy. pastor Horn słusznie odmó­
wił, wówczas zamówiono dzwonie­
nie pogrzebowe w sąsiedniej parafji

'V ' j HK.ion.nji
ly b y  u s t ą p ić  'in n y m  c e lo m -

W id z im y , ż e  w  ty m  k ie r u n k u  r  
n io n e  s ą  p e w n e  p o s u n ię c ia
lihuroł P t rfir łrinjot./.m ęilOÔc h w a ł  R a d y  M in is t r ó w , g d y  
g o s p o d a r o w a n ie  w  p r z e d s ię b io r s t^ ^ .domagał się, by urzędnicy polscy, mysłowickiej, a pogrzeb o d b y ł  się 

pełniąc s w o j ą  czynność urzędową, bez pastora z udziałem N ie m c ó w  p a ń s tw o w y c h . N ie  
rozmawiali z mm po niemiecku. sprowadzonych do Szopienic z r ó ż -  

Miejsce odwołanego zajął pastor nych stron.
Horn, którego jednak Niemcy boj-

msyskałem - ^
w ie d z i n a  p y t a n ie  d la c z e g o  n i c j^

f*© «#  własnęg zssrzsgdl
u k r a i ń s k i e

Wino i h en zjn a
P o s ia d a m y  je d e n  z  n a jb a r d z i e j  r o z ­

w in ię ty c h  s y s t e m ó w  p o d a tk ó w  p o ś r e d -  , H )m v„ m u . 
n ic h , c h o c ia ż  w y s o k o ś c ią  s t a w e k  p r z e  , v , -  . 
w y ż s z a ją  n a s  n ie k t ó r e  p a ń s tw a . N a -  Q ’ J  z a k a z  
t o m ia s t  n a j ł T j -i«7X5mi s t a w k a m i  z  p o - i r z e c z > p r z e s z k o d y

Odbył się we Lwowie zjazd dele­
gatów ukraińskiej organizacji „Rid- 
na Szkoła". Wzięło w nim udział 
245 delegatów kółek „Ridnej Szko­
ły" i 31 przedstawicieli instytucyj 
centralnych.

Działalność organizacji, jak  wi­
dać ze sprawozdania, rozwija się 
pomyślnie, pomimo różnych trud- 

kolend na je j  j 
prowadzeniu

„Sytuacja „Ridnej Sskoły" jest co­
raz lepsza. Mamy moralne prawo, po­
siadamy wszystkie dane intelektualne 
i organizacyjne, by przejąć pod wła­
sny zarząd ukraińskie szkolnictwo we 
wszystkich jego odmianach. Z pola 
naszej kultury duchowej nigdy nie u- 
stąpimy, gdyż nasze zdolno&ci ducho­

we nie są sztucznie wyhodowane, nie 
wyrosły w atmosferze cieplarnianej 
wśród materjalnego dobrobytu, lecz 
wyrobiły się w wiekowych cierpie­
niach z naszej żyznej ziemi ukraiń­
skie), jako Wytwór gonjuszu ukraiń­
skiego".

y» > i , i > ) wy wyjaśnia •
profa Iw a ^ C Haluszcz^iskieeo 3ran°  wyszła od ny nimsiroH i Ministra Spraw W o j-  s t w a  m a ją  ś r o d k i  n a  u iszczem ^^

p '  w L .  nrnf ^Tałiiofn^rńcilri JJ"rszailta Usudslslego w roku 1921. skowycłi J. Piłsudskiego, nusł. K. Bar- p o d a tk u , to  m o ż n a b y  od  nich
Po W> borze prof. H a ł u „ z c z y n s k l  \\yraz ustawowy znalazła ona w rokn 1 tla, który wówczas sprawował obowlaz- g n ą c  w ię k s z ą  w p ła t ę  do S k a rb u - ^

WJ-głosil przemówienie, W ktorego 19-8. \Medy to ukazał się dekret Pre- kl zastępcy prezesa llady Ministrów. Z n is t e r  S k a r b u  m ó g łb y  u ż y ć  ty ch
zakończeniu oświadczył: zydenta Hzpliłej z dnia 22 marca 1928 ministrów, których dekret dotyczył bez- n a  cele, k t ó r e  u z n a 's a  h le rarcn i~

jii* jw y iw « « m i s ta w K a m i z  p o - l ‘  W  p u n o w ^ u u
ś r ó d  w s z y s tk ic h  p a ń s t iv  o b c ią ż o n e  s ą  o g r ó d k ó w  d z i e c i ę c y c h ,  k t ó r y c h  a ż  
w  P o ls c w  w in o , le c z  c o  w a ż n ie js z e ,  2 0 4  t r z e b a  b y ł o  z a m k n ą ć  i t d .  | w 0 b e c  s n o m  
Ś ro d k i n a p ę d n e :  b e n z y n a , n a f t a  i  In -  D e f i c y t ,  w y n o s z ą c y  r o k  t e m u  8 3  i n i c M v w e  d o  p
» e  o le je  m in e r a ln e .  ; t y s . z , o t y c h , z m a la l  d o  5 .2 0 0  z ł .  | '  n £ S k  L u d o w v “  w  'L S  ?'

D o c h ó d  z  p o d a tk ó w  p o ś r e d n ic h  p r e  „ D z ie n n i k  L u d o w j.  w / j a s m a .
l im in o w a n y  j e s t  n a  2 2 1  m il jo n ó w  z ło ­
ty c h . B io r ą c  p o d  u w a g ę  p r z y r o s t  lu d ­
n o ś c i  i  g lo b a ln e  c y f r y  s p o ż y c ia  o p o ­
d a tk o w a n y c h  a r t y k u łó w , n a le ż y  s k o n ­
s t a t o w a ć  d o ż y  s p a d e k  s p o ż y c ia  n a  
g ło w ę  m ie s z k a ń c a .  S p o ż y c ie  n ie k t ó ­
r y c h  a r t y k u łó w  s p a d ło  o  w ię c e j ,  n iż  
7 0  p r o c . i p o z a  c u k r e m  n ie  p o d n io s ło  
s ię  m im o  p r z y r o s t u  lu d n o ś c i  p o w y ż e j 
c y f r  z  r .  1 9 2 8 . M ó w c a  s ą d z i,  ż e  r ó w ­
n o c z e s n e  r o z w ią z a n ie  w ię z ó w  k a r t e r  
lo w y c h  i o b n iż k a  n ie k t ó r y c h  s t a w e k  
p o d a tk o w y c h  m o g ły b y  o b n iż y ć  c e n y  
t a k  d a le c e , ż e  z w ię k s z o n a  p r o d u k c ja  
w y r ó w n a ła b y  u b y t e k  z  o b n iż o n y c h  s t a  
w e k .

O p ła t y  s te m p lo w e  w  P o ls c e  c ie s z ą  
się opinją Eajzawiltizego labiryntu.
M ó w c a  o m a w ia  d a łe j  c ł a ,  z a le g ło ś c i  
p o d a tk o w e  i  r o z r a c h u n k i  z e  s k a r b e m  
ś lą s k im . O d s e tk i ,  k a r y  z a  z w ło k ę  i 
g r z y w n y  p o w ię icsz a j-ą  s i ę  s t a l e  od  
t r z e c h  l a t .

K to d a ł  in icja ty w ę C O P
okręgu przemysłowego.

Na dekrecie Prezydenta Rzplllej wid* 
nieją podpisy: ówczesnego prezesa lia- 
dy Ministrów i Ministra Spraw 1Voj-

w a  s ię  t o  dróg®, u s t a w y  s e jm 0'' 

P o d o b n e  u c h w a ły  R a d y  
b y ły  ju ż  p r z e d te m , a  je d n a k  v  usJ$ 
n ie  n ie  o s ią g n ę ły  c e lu , s k o r o  ,n' ' u- 
b y ć  p o n a w ia n e . J e d n ą  z  t a k i ^  ^  
c h w a ł  w p ro w a d z o n o  o p o d a tk o w a ć  
p i t a h i  z a k ła d o w e g o  p rz e d s ię b lC' 
p a ń s tw o w y c h , w  w y s o k o ś c i  2  P 

D o p ie r o  p r a w o  b u d ż e to w e  **lO£ <Lp'0 
ł a t w ić  te  w s z y s tk ie  rz e cz y - L t f *  
b u d ż e to w e  p o w in n o  z a ła t w ić  , fni 
k w e s t ję ,  a ż e b y  je d y n y m  d y s p o n ® ^ ^  
m a ją t k u  p a ń s tw o w e g o  b y ł n1in 
S k a r b u .

P r z j w I J c i  e l ’J y

p o s a ż e ń  p . B a r a ń s k i  
g r o s  ź le  u p o s a ż o n y c h

”  0^ ^.Omawiając podatek specjalny ^ 
p o d ^ _ l % 4tf

l i  Pra‘ u 1
p a ń s tw o w y c h  ))5a<i te n  P ty  
w ła s n e j k ie s z e n i ,  n a t o m ia s t  cli<il' 
t r u d n io n a  w  p rz e d s ię b io rs tw a ^ '11 A ft i l  
s tw o w y c h , m o n o p o la c h , te g o------ - „ ---- -------- i--- —---- - * «  .jfJ
n ie  p ła c i ,  b o  z a  n ic h  p lą c ą  £ °  m ’)'" 
s ię b io r s t w a . J e ż e l i  t e  p rz fi ''51'  ^  
s t w a  m a ją  ś r o d k i  n a  u isz cz e n ie  .

■ - • nich ■

Rosaae ilość nrzędoików
M im o  u p r a s z c z a n ia  s y s t e m u  p o d a tk o  

w e g o , r o ś n ie  i lo ś ć  u r z ę d n ik ó w  s k a r b o ­
w y c h , a  ró w n o c z e ś n ie  m n o ż ą  s ię  s k a r ­
g i  n a  z łe  .u p o s a ż e n ie  i  p r z e p r a c o w a ­
n ie . Z u p e łn e  łu b  c z ę ś c io w e  z n ie s ie n ie  
p o d a tk u  s p e c ja ln e g o ,  w p ro w a d z e n ie  
d o d a tk ó w  r o d z in n y c h  i  z n ie s ie n ie  o -  
p ł a t  s z k o ln y c h , o to  o g ó ln ie  w y s u w a n e  
p o s t u la ty .  Z w o ln ie n ie  o d  p o d a tk u  s p e ­
c ja ln e g o  d o ch o d ó w  p o n iż e j 1 5 0 , w z g l. 
1 6 5  z ło ty c h , n ie  z a d o w a la  s f e r  p r a -1  
c o w n ic z y c h . P o d k r e ś la  s ię  p o z a te m  u- | 
c ie c z k ę  z e  s k a r b o w o ś c i  p r a c o w n ik ó w  z 
w y ż a z a rn  w y k a z ta łc e n ie m . Oójaw ten 1

Syn Skoropadskiego
do Londynu

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" 
donosi:

wSyn atamana Skoropadskii-go przy­
był d« Londynu w misji poufnej. Jak 
słychać bawił on ostatnio w Kanadzie 
i Stanach Zjednoczonych, gdzie prowa

■ .  -------------- “ “ V  ---------- *  « V . '  J  I t t i u y  . » I l l l f M r O S V .  / j  m o g l i

zydenta Hzpliłej z dnia 22 marca 192S ministrów, których dekret dotyczył bez- n a  c e le ,  k t ó r e  u z n a  s a  
r. w sprawie ulg dla przedsiębiorstw pośrednio, jako ministrów resortowych, | w a ż n ie js z e .  eKftf'
przemysłowych i komunikacyjnych. ; widnieje podpis ministra Przemysłu i- M ó w c a  p r o s i,  a b y  p . m in is te r  ‘ fgo 

Dekret z 1J-S r. pod względem praw- Handlu — K. Kwiatkowskiego,' min. hu o ś w ia d c z y ł  s ię  w  s p r a w ie  ajj|
m m  m v I  F i t n d n m i t n ł n n i  . . . 2 A l f . ! _ t r ___ ____ w  .  .  . .  . .  . ,  l . f i i r p  ‘

p r o p o z y c y j b u d ż e to w y c h ,_____t_ ________ j„ -»n _:i;«i Tl® »

------------ - pod względem pr„„-
nym był fundamentem tego wielkiego Komunikacji — RomocJiiogov

i Je sz cz e  o  p a n i le h a rm ie
Wielopolska W  na. Tlnmaczy ono a i  nadto wyraźnie,Pani Jehanne‘a  ̂ _______

pamflecie p. t. „Pliszka w jaskini czemu pani Wielopolska, podobnie jak
. MM,uau> Kjcuuotzuu.icii, guzie prowa- lwa“ zaatakowała m. in. Jerzego jedna z bohaterek Francc'a, wypowia-
dził akcję propagandową wśród tam- Pietrkiewicza za recenzję Z książki P ° 8 ,: fd y, które świadczą, że myślą-
tejszych Ukraińców. Niewiadimin napa- «  __ ml jej kierowała „nie potęga rozumu,ejszych Ukraińców. Niewiadomo nara- p.  IHakowiczÓwny. P. Pietrkiewicz 
skicgo”.° I,U|'1Cra CBU skor°Pad- jest jednym z współpracowników

| „Polski Zbrojnej". Dlatego pismo to 
j zabrało glos i oświadcza:

-  ----- I „Pani Wielopolska sama nisze w
Sprawozdawca parlamentarny przedmowie do swej broszury: „Nie 

.Wieku Nowego" donosi, że pod- znaui zawiści literackiej. Natomiast

Konstytucja za 5 z ł .

czas wypłaty djet w Sejmie 
„Prozaiczna ezynnoSe liczenia bank- 

I notów, do której zdążyli się przyzwy­
czaić nawet poraź pierwszy wybrani 
posłowie, urozmafccita była w* £yia 
miesiącu drobnym epizodem. Panom po 
słom proponowano w grzecznej formie, 
czyby nie zechcieli ku,jić ujęty w formę 
broszury tekst poprawionej i przez 
króla Karola rumuńskiego narodowi 
„nadanej’' konstytucji. Dlaczego właś­
nie rumuńskiej — niewiadomo, tak sa­
n a, jak zagadką była ceua 5 zł. za 

tre*ć».

znam furję, pasję polityczną”. O slus*-

lecz gwałtowność uczuć”. Hzęcz pew­
na, że w polityce (jeśli już o polityce 
tatowa) 1 jer?no i drugie jest potrzebne. 
Chcemy stwierdzić, że o doborze współ­
pracowników pisma wojskowego decy­
dują ludnie powołani i że, wobec tego, 
pomoc pani Wielopolskiej, w tej dzie­
dzinie obowiązków, wydaje nam się

n a  c e lu  z n a le z ie n ie  1 0  m il jn .  
w y ż s z e n ie  d o t a c y j  n a  budowę “

D a l s z a  d y s 8 » s js * °  „
( O z o n ) :  '> ;ystfoini. 

obarczeniu
zW*a

P .  W r ó b le w s k i
p r z e c iw  z n a c z n e m u  
k ó w  p o d a ftk ie m  d o ch o d o w y m , 
c z a  n a  t e r e n ie  z ie m  z a c h o d n id  ■ 
n ik ó w  n ie  s t a ć  n a  k s z t a łc e n ie  *■ (e.
Narybek wiejski ciśnie się ^  
g o
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ności drugiego udania wątpić r.ie moż-1 najzupełniej zbyteczna’’

tteieary nad Bałtykiem i na Pomarzy

: js n ie  s ię  "  „u,j
d o w a r s t w  u rzęd n iczych  

s z e j  k a t e g o r j i .  • H'
P. ż y b o r s k i  ( O z o n ) :  d o m a g a  ^ p o ­

tw o r z e n ia  I z b y  S k a r b o w e j ^  ' ,J 
p o lu . M ó w ca  w n o s i
b u d ż e tu  n a  te n  c e l  ___ _
W  k r a ja c h  s i ln y c h ,  w  k t

u- i

Na Kaszubich zauważono przed 
paru dniami na zachodniej stronie 
nieba rozpaloną kulę o ognistych 
promieniach. Był to meteor, który 
po zatoczeniu pięknego łuku, runął 
na ziemię. Po upadku meteoru zer­
wał się natychmiast silny wiatr, 
połączony z ulewą.

W
o  w s t a w a n i e  ^  

b u d ż e tu  n a  te n  c e l  s u m y  2 0 u.:tóryęh ^
stv/o o d g r y w a  p r z o d u ją c y  r o l^ j,  j  
c z e n ie  p ra co w n ik ó y /  p a ifts tw o w j jir  
z n a c z n ie  w ię k s z e , n iż  w  k r a ja  
n y c h .  . a  ko'

P .  P ik i t s a  (O z o n )  w s k a z iU e  . jjd - 
n ic c z n o ś ć  z a p e w n ie n ia  ta n ie g o  p j- 
g o t e m iln o w e g o  k r e d y tu ,  l£ „ ^ ja r c ^

E°

W ubiegłjTn tygodniu zauważono 
również meteor nad Bałtykiem, któ 
ry runął do morza, wysoko spiętrza 
jąc  fale.' W okolicy, gdzie spadł 
meteor rybacy znaleźli dużo nieży-tmmłi „,/u i • Rolnej sumi« uarazo rnie^Y^ch ryb, pływających na powierz- w Sinych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  ®r0jsJ 
0 morza, i nyCh. Dochód ten ma wynosić

1839-40 zaledwie 80.000 zŁ

trzebuje nasze życie g°*P° 
Skarb państwa ma zbyt nia.y ^ o- 
w pustucl dywidendy od sW<;“ 
gólnej sumie bardzo wielkiego

>Hy
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Starzec z Doorn
Otiżęgły  w s p o m n ie n ia  o  H oB ten zoB B ern a ch

Nfenw już przypominano, ie  kor-1 soimem ,  ______ ,____  _  .^  przypominano, ie  kor- sojuszu Francji 
^ o f i c e r s k i  arm ji i floty dzisiej- wscbodniem 

Nłenuee przepojony jest „sta 
*ym dachem“ i wiernie strzeże da-r- . -------------- - 1

tradycyj, a tem samem nie­
b y t  życzliwie odnosi się do naro­
dowego socjalizmu.

Nio ulega najmniejszej wątpliwo 
” • .*  wojskowych żyje ma-

wskrzeszenia monarchji. Sły- 
'~a  eTn. o tera z list pewnego ofi- 

niemieckiego, który nie krył 
sympatiami dla Ho-

^Podobne głosy można usłyszeć 
nvnh niemieckiej, zamoż-
J r r ! ,  Kupców i przemysłowców, 
* “**1 mieszczaństwa, zmęczonego 
^^Ooarczym totalizmem, a nawet 
WRrod chłopów.

otrzymałem całkowicie 
Jj^wdzone wiadomości, że w Pru- 
r L " sch<!dntel> wzrastają nastro­
j ą  Pozycyjny co nie ułatwi Rze- 

Politycznych zamiarów na 
czeoh Istnieją więc w Niem­

en monarchiści, być może bar-
Sarz 0(1 cłlwi,i’ Wedy b. ce-
o Wilhelm I I  ostro wyraził się
Rzcaz^Snntach' Pą™ró*ych w n r  

,w wywiadzie, udzielonym a- 
p£J™nskiemu dziennikarzowi. 

stvc^i dniami, w dn. 27
- ' rania h- r. Wilhelm I I  obchodził801*3 r- Wilhelm I I  obchodził
tn^Z^K-piicę swoich urodzin. W 

Doorn- wzięło udsiał
koWTc T  oeób’ w te j Hczhie człon- 
tenden* ° ? m Hohenzollernów, prę­
ty. g -  J??  tro™1 rosyjskiego 
sterw, ł_ toctelrnlcr  ̂ Cyrylowicz, 
J?™ * tronu greckiego,

ł-j  *5»w yraffl«-w id om y, że poli­
tyka U l Rzeszy dąży do osłabie­
nia stosunków przyjacielskich Fran 
c ji z państwami środkowo-wschód- 
niej Europy.
Wilhelm n , postanowiwszy- rozbić 

sojusz, tak pisze do Mikołaja II, wie
dząc o jego panicznej obawie przed
rewolucją:

—  Mój drogi Nleky, to , że Fran­
c ja  i Rosja utrzymują przyjaciel­
skie stosunki —  tego nie ganię, a. 
le formę, w której m anifestuje’ si? 
ta  przyjaźń, bo z niej wypływa 
wielkie niebezpieczeństwo dla za­
sady monarcłMcznej_. la k  w Niem 
czec.h, jak  i ■ CSebfe, demokraci 
wszędzie głoszą-.: Patrzcie, jak  jest 
we Francji! Patrzcie, jak  tam się I 
poufalą z caratem! Dlaczego nie 
zaprowadzić repub&fci l u nas? p». 
miętaj, że my jesteśmy cesarzami 
chrześcijańskimi,, a z tego wynika, 
że nie mamy prawa utrzymywać 
poufnych stosunków z Francją...

mocarstwem | Tak pisze Wilhelm w październi­
ku 1895 r., ale Mikołaj II  udaje się, 
nie zważając na rady, w roku na­
stępnym do Paryża. Cesarz nie­
miecki rozpoczyna więc akcję-w iel­
kich intryg i pcha Rosję do walki 
na wschodzie z Japonją, aby mieć 
czas na zniszczenie paktu na za­
chodzie. W tym wypadku chce wy­
korzystać maną pobożność Mikołaja 
i mówi mu, iż „Zbawiciel najwido­
czniej jego przeznaczył do wznio­
s ł a  Krzyża na Dalekim Wscho­
dzie". Słowa te przeniknęły do du­
szy Mikołaja i pchnęły go do woj­
ny z Japonją w 1904 roku, wojny, 
która, dzięki porażce, otworzyła 
wrota rewolucji. Sojuszu nie udało 
się jednak rozbić i wreszcie docho­
dzi do wojny 1914 roku, która ogar 
nęła cały świat.

Tylko Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości w Hadze, którego 
zwołania w sporze austrjacko - serb 
słom domagała się cała ~  
mógł uratować ludzkość

wiedzenie się Wilhelma, do którego 
tak pisał Mikołaj II:

— Aby uniknąć wojny i przele­
wu krwi, trzeba przedstawić kon­
flikt trybunałowi w Hadze. Ufam 
Twojemu rozumowi i przyjaźni.

Zapomniano o słowach Kajzera, 
wypowiedzianych w okresie pierw­
szych prac konferencji międzynaro­
dowej: —- „Co mnie obchodzą te 
głupstwa. Ja  nadal w przyszłości 
będę tylko liczył na Boga i moją 
szpadę". Wojna wybuchła, lecz 
szpada zawiodła butne niemieckie 
nadzieje, a Wilhelm, opuściwszy 
swój naród i armję, szukał ratun­
ku w ucieczce do Holandji.

Dziś 80-łetni ex-cesarz Wilhelm 
II, chociaż odsunął się od życia po­
litycznego i spędza swoje ostatnie 
dnie w ciszy rezydencji w Doorn, 
z niepokojem śledzi nową drogę, po 
której kroczą Niemcy pod rządami 
Adolfa Hitlera, a niepokój
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Warta w gromadzie
List otwarty Ukraińców 

tło premiera
Kancelarja U.N.D.O. we Lwowie 

przesłała prasie ukraińskiej nastę­
pujący list otwarty do premjera
Sławo ja-Składkowskiego:

„Od kilko miesięcy wójt naszeji --  * Maouij
gromady Sokołówka, pow. z!ocxowskic 
go, Michał Surmaj. zarządzi! nadzwy­
czajną wartę w naszej gromadzie po 
8 osób na dobę, a mianowicie po 6 o- 
sób przed Domem Ludowym i po 2 
osoby przed posterunkiem P. p. Do 
warty tej wyznaczył wyłącznie lud- 

jego ność narodowości ukraińskiej, i to
-----”  ” ■— ———■------  —* “ “ kw" i cu wuai/Ji, nu

klizmu wojny. Czekano na wypo-1 wspomnienia. J .  P.

Chamberlain w roli Salomona
J e s z c z e  je d n a  b e z n a d z ie jn a  k o n f e r e n c ja

(Korespondencja własna)
W e wtorek rozpoczyna w skarpow anej im igracji, w grani- 

>°n yme całkiem  niezwykła cach zdolności absorbcyjrtej kra- 
łwicz, na I 7 , stolicy Imperju m  | ju  i utrzym ania prawnego sta-
ks. Ber- l ZĴ t V ą  d d egad  Arabów pale- tus ^
. słynskich. nr*erf*t— ir ie i ,  I Arabowie, powołując się na o-

tronu greckiego, ks. Ber-1 J , “ c ieg a a  Araoow paie-1
nyeh ®olender3ki i przeszło 50 daw i Rłyń* kich ’ przedstawiciele sąsied \

onw hy < Pa.nK*T  ’ p a n i c e  Lawrencc-a, wcześniej
0r* a-|*«« deklaracji Balfoura, żą- 

a r ^  •^ryr mnndu- nizacyj żydowskich, celem dyr*ch  a rm t  ‘ r i— "  m uuuu- /  j i h i h s k u i i ,  c c jc m
^ e n iT ^ r  Warto nad- l skutow ania spraw Palestyny.

ze Wilhelm posada duży; Nie zasiądą oni jednak przyp ią te kS L r ^ ^ s s "i s - r ?  i i  r : ; ^
2 ^  " * ó i y  wynosi otok, 175.0M)! i ii ?“ ■ P ™ s ta c g a -
i tei miwi uf» _____ l __’ i na lłcdzie ścisła senaraeia. Mini-c  fR&ntr wynosi około 175.000.

k J f J  miisi utrzymywać po- 
Uo j j 1 czt>f  swoich krewnych, sie- 
s t a ^ j j^ y e h  domowników. W o- 
** byłeofzasach Położenie materjal- 
'fcboo cesar*a znacznie się, po- 
*ażyć co dało się zau-
®toś«a _̂ĵ ł?  zas ostatniej nroczy-

S i ^ nrj-
s p o ir ^ f11̂  z Perspektywy cza 

o k a fc?® y . na . żyde Wilhelma, 
k̂rcjfU io 5 y*e)c m om en tów z 

?^snieci^£0 odpowiada po-
Politycznym lderowni- 

C*^c o Niemiec, świad-1
cW h  ęv. “ Ŝo narodu.
]85o Wilhelm II urodził się w 
^  29 k T  i  ,̂ P n na tron, ma- 
pienia ^  w ^^88 r. W chwili wstą 
Jtieei, ^ _ toon by} Już ojcem'-' 5-ga 
u 0111 Auguśta, z

Holstein, spodziewa- 
potomka. „Niech 

byleby się mnie 
i*5, W ^ 8  Kajzer. obejmując wła 
^  później mówił już do

5? kochał"IW’ “  M<d,cc» by naród 
a pragnąc pozyskać

na będzie ścisła separacja. Mini 
słrow ie angielscy konferow ać b ę­
dą naprzem ian raz z Żydami, raz

dają wstrzymania . im igracji ży­
dow skiej i przyznania Palestynie 
niepodległości.

Doprawdy Salomon nic stał 
przed trrjtjnicjszem  zadaniem, niż 
to, które piętrzy się w te j chwili 
przed Chamberlainem. Prem jer 

- - . ' - — j ol»jj|ł osobiście kierownictwo do- 
* Arabam i. Nawet otw arcie Im;- ; legaćji, w skład której wchodzą 
dzie osobne i prem jer Cham ber-; lord U alifax, m inister kolonij 
lam wygłosi dwa przemówienia I MacDonald i wicem inister spraw

j i , ' !3 . , . zagranicznych Rutler.
Juz sama technika przyjęta | Zadanie Anglików będzie nie- 

przez Anglików, wskazuje ja k  ^m iernie trudne nietylko dla-
° nl 1 °  I OZ'S t0S0’ ŻC postulaty arabskie i ży- 

wiązama. Postulaty obydwu dowskic są sprzeczne, ale także,
S I S  c  w L t  konfe- ' a głównie, dlatego iż w in-

j  , . ą w e j c wili tak sprze- teresie W ielkiej Brytan ji nie le-

Londyn, 4 Intego.
*•*<* m uzułm ański wschód i rząd 
brytyjski, szczególnie w obliczu 
ewentualnego konfliktu w base­
nie Morza Śródziemnego, zrobi 
napewno wszystko, by nie zrażać 
sobie Egiptu, T ran sjord an ji czy 
Iraku.

Z drugiej strony istnieją zu­
pełnie form alne przyrzeczenia, 
złożone Żydom, których nic moż­
na przekreślić.

Ze strony o fic ja ln e j dano do 
zrozumienia, iż jeśli konferencja 
londyńska nie doprowadzi do po­
rozumienia, rząd bryty jski na 
własną rękę rozstrzygnie los Pa-
| pvhrnv i f \ I- I i n 1_ 1* • <

- sero Aaoiia Hitlera, a niept 
Europa, wzrasta jeszcze bardziej w tych mężczyzn i kobiety, bez. ró ż n ij wie- 

od k a ta - , chwilach, kiedy odżywają własne kn i st-ann. Warta odbj-ws się pod
|Otwarfem niebem, podczas mrozów i 
słoty. Od warty tej są zwolnieni oby­
watele narodowości polskiej i żydow­
skiej. Zaznaczamy, że w naszej gro­
madzie nie było żadnych wystąpień', 
któreby usprawiedliwiały takie zarzą­
dzenie.. Najbardziej dla nas bolesnem 
jest to, że zarządzenie odnosi sie wy­
łącznie do Ukraińców, Polacy zaś i 
fcydzi korzystają u p. wójta, z przywi­
lejów. To zarządzenie nważamy *» 
naigTawanie się (w oryginale „hhrni") 
z nas. Podajemy powyższe do wiado­
mości Pana Premjera i prosimy o ska 
sowanie tego zar/jjdz^nia wójta Soko- 
łówka, 29.1 1939 r.“ — następują pod 
pisy.

G n ę b i o n y  n a r ó d

Gestapo szaleje wobec 
Serfoo-Łużyczan

T-stwo Przyjaciół Ser bo - Łużj'- 
czan nadsyła do prasy następujący 
list:

„Oddawna iK-iska się w Niemczech 
Serbów łużyckich. Osadzono w więzie 
niu wielu przywódców narodowych łu­
życkich, a adwokatom niemieckim za­
broniono stawać w ich obronie przed

niezmiennych ce-1 cm e, że niema sensn sadzać A 
rabów i Żydów przy wspólnym 
stole obrad, gdy wiadomo, i i  nie 
dojdą oni do porozumienia. 

Żydzi, pow ołując się na dekla-

ży zrażanie sobie którejkolw iek 
zc stron. Obrady w sprawie P a­
lestyny toczyć się bowiem będą 
w cieniu wielkich problemów mię 
dzy narodowych. Propagandzie

i f f i w ń T *  Ligi «»- niimicckio i 'i włoskiej 'iKiito sięrodów, dom agają się prawa n ie -j już w -  - - -  -w pewnym stopniu podmino-

I „ t , v n v  ;  . . .  " r o n i o n o  siatv:«c w icn onrome przed
ic. ryn> i określi przyszłą linjęiKądem ludowym, pod rygorem odehra- 
polityk .1 palestyńskiej. »ia praktyki i zesłania do obozu kon-

Porozumienia prawdopodobnie i “ “tn^yjnego.
ic będzie -  isdanii) .............. « < - i ^ ^ S J X S ^ T t £ Snie będzie —  żądania stron są 

bowiem zbyt przeciwstawne, a 
nie widać żadnej tendencji do za 
w arcia kompromisu. Nie będzie 
także zapewne żadnej istotnej 
decyzji bryty jskiej. W  obliczu tru ­
dności międzynarodowych W iel­
ka B rytan ja  prowadzić będzie i 
w przyszłości politykę niezdecy­
dowanego kompromisu i law iro­
wania ipiędzy przeciwnemi par- 
tjam i.

Rad.

Z p r ą d e m  1 p rz e c iw  p r ą d o w i

!!? ^  aprobatę na zna-
9̂ ®  fioriS7  b a lis ty c z n e , doty- 

w fabrykach, 
stanowisko w 

ki1 krót-^  Wfrfywem żądań
mcmieckiego, wy- 

wrześniu 1894 roku 
^  ^  w Toru-

w  krótkim 
' l ^ p w t a ł a  znana „H«kata“

& & * * *  *  krótkotrwała 
stosunku do Po- 

W ^ W ^ h o d riła  *  obawy przed 
fiyj .IPa°cnskiem porozmnie- 
J  okres ostrej

2? do d ^ n? rT* len  ̂ który Podał 
^  29 > opuścił Berlin

1890 roku.

Biiirokracjs niemiecka i*osnie
„Trzecia Rzesza rośnie". Rośnie H o ».«______ , . .

W
k j^ h y  Łoau roku. 
i  O t o ^ ^ e r y s t y c z n c  Wilhcl- 
j^ jc  Po<iv, duma, wiara w
^  któreSo celem

ile Niemiec nad świa 
“ teffo zamiłowanie do 

i^Watło ’ 1 Podróży; to też
^  Kaiser«. 

że kajai dalece posu-
Ł ^ ó j  w Postawić po-
ę « ą c  w )C3 f^ scicic' a właściwie
\ ^ b r 4 ^ f W. Mctz- P o ^ g

^ t y e e  i ? 8430 swiętega

„Trzecia Rzesza rośnie". Rośnie 
niewątpliwie. W r. ub. wnosła o 10 
mil jonów ludności i o 100 tys. km. 
fcw- wie nawet, ery jrm m  nie
wzrośnie, ho jeśB we wrześniu r. 
nb. oznajmił „Plihrer", ie  po Sude­
tach nie hędzta więcej ra utw ii te- 
rytorjatoych dla Niemiec w Kumom, 
to jednak w entutiiiiiu awojaat prae. 
mówteuta wysmiął myn Anj postulat 
swrotn kołonij.

— Potm-n ąoe eeta d m  —  mawia­
ła pani Letjw ja, matka Napoleona, p« 
kaidf^m zwycięstwie Jw p i wojny".

— Ołiy to tylko sał« tak dalej! __
modli się w dnchn niejedea zwolennik 
ohecnegn ustroją w Niemczech, prze­
jęły niejasną troską o przyszłość.

Bo na lśniącej fasadzie potęgi nie­
mieckiej są plamy, usprawiedliwiają­
ce tę troskę. A najciemniejsza z 
tych plam — to biurokracja.

•
. Biurokracja w Niemczech roAnie 
jeszcze prędzej, niż Trzecia Rcesza.

Napoleon pozostawił po sobie Fran- 
scentralizowaną i biurokratyczną. 

Był to jeden z cierpkich owoców Re- 
wohwji. Rcwolncja narodowo - socja­
listyczna w Niemczech również wy-

^Najbardziej biurokracja niemiecka 
s*ę we znaki sferom gospodar­

czym —  pisze R. Recooły. — Wielcy 
J » a B  przemysłowcy, coraz bardziej 
Krępowani 1 szykanowani .przez do­
kuczliwe, podejrzliwe urzędy, tracą 
ochotę do pracy. Nie są już panam] 
u słebie —  x tym taktem niejeden 
pogodzflby się nawet, gdyby widział 
jakiekolwiek z tego korzyści. Ale w 
tem sęk, że ich n!ema“. Materjalnic 
zyskała tytko rozrośnięta potwomio, 
wszędobsdstai, samowładna hinrokra- 
cja. Kto widział Berlin w 6-ym ro- 
kn ery Hitlera, ten musiał zauważyć 
hczbę i ogrom nowowznoszonych bu­
dowli. Te rozległe gmachy — niektó­
re z nich mają po kilkaset metrów 
frontu — mieszczą binm, biura i je­
szcze raz biura. Zburzono setki do­
mów mieszkalnych, zamknięto tysią­
ce sklepów, a na ich miejsce powsta­
ły urzędy i biura, oto najbardziej fra- 
p u ją« zmiana w zewnętrznym wy­
glądzie Berlina.

w strony niemieckie, zdała od 
rodzinnej. Zamknięto przed dwoma la­
ty „I>oniowinę“, organizację kultural­
ną, łączącą wszystkich Łużyczan, za­
mknięto też w Budziszynie jedyny 
dziennik łużycki „Serbskie Nowiny**, 
założony przed stu laty przez wiel­
kiego patrjotę Szmolera, a cała pięk­
na bibljoteka łużycka, gromadzona z 
trudem przez cały czas przez redakcję 
i zawierająca unikaty literatnry łużyc 
kiej, została przez Gestapo spalona.

„łużyczanom uniemożliwia się na­
bywanie słowa drukowanego w języ­
ku ojczystj-m. r4ajęciu uległ kalendarz 
„Krajan’*, a iocianiw skonfiskowano 
wszystkie łużycide książki do nabo­
żeństwa, książki dla dzieci i powieści 
ludowe, jakie wyszły w drukami To­
warzystwa św. Cyryla i Metodego w 

) Budziszynie.
f „Ostatnio prrejawia się tendencja 
j pozbawienia obywatelstwa niemieckie­

go wszystkich Serbów, nie chcących 
1 się poddać germanizacji".

men tów, oddziałów, wydziałów, sek- . .  , . . __,  , .  . ,  _  ,
eyj, podseljcyj i ^ ^ o b słu g iw an ych  HOl U iW ÓrCJf „ K rÓ ld  Ol]Cii3

swoje

t  » -------- -------------V  firuuv
osad biurokracji. T>awniej Niemcv by­
ły wolne od tej plagi. Miały stosun­
kowo nieliczną, ale bardzo sprawną 
administrację, Dziś mają binrokra- 
tów, bardzo licznych i bardzo dokucz  ̂
liwych. Zwrócił na to uwagę obscr-

-  ^  Water i hczstronny, Rayi^  n i s k i e g o ,  moud RecmdjĘ, w „Gringońce-.

Nowi dygnitarz® Wielkiej Rzeszy 
jednoczą w swoich rękaeh po kilka 
godności na raz. A każda z nieh wy­
maga specjalnych gmachów z licz- 

.-ników. Tak np. 
marszałek Goering jest jednocześnie 
premjerem rządu pruskiego, szefem 
natrzeInym planu czteroletniego, wiel­
kim łowczym, a więc dyrektorem la­
sów państwowych, przewodniczącym 
Reichstagu, a świeżo—jak słychać — 
miał zostać kanclerzem państwa. Ile 
■rzędów —  tyle kancclaryj, departa-

przez mrowie urzędników.
Berlin przestaje być wielki em mia­

stem hadlowem i przemysłowem. Sta­
je się olbrzymimi siedliskiem urzędów 
• urzędników. Binrokratopolis. Jak 
Moskwa. Tylko, że Moskira jest czer 
wona, niechlujna i bezładna. A Ber­
lin — hrunatny, czysty i rozplano­
wany. Ale dusza obu tych totałistycz 
nych stolic jest w gruncie rzeczj' je­
dnakowa: urzędnicza.

Analogja rozciąga się i na wieś. 
W Sowietach nacisk rządzącej biuro­
kracji poszedł w kierunku zupełnego 
upaństwowienia rolnictwa w sow- 
chozach i kołchozach. W Niemczech 
przytwierdzono wieśniaka do roli, bę 
dącej jego własnością, ale rodzaj i 
obszar zasiewów dyktuje mu odno­
śny urząd. A zakupy robi państwo 
po cenie, jaką sani wyznacza.

Sprawiedliwość każe przyznać, że 
i francuski Office du ble, wprowa­
dzony za socjalistycznych rządów Blu 
ma. wzoruje się na tych metodach.

Ale Francja opływa w dostatki, 
które stosunkowo nieznacznie wy­
czerpał eksperyment socjalistycznej 
gospodarki w latach 1936 — 1937. 
Pozatem Francja łatwo otrząsa się 
z narzuconych przez doktrynerów 
niedorzeczności.

Niemcy, skąpiej przez naturę wy­
posażone, dotkliwiej muszą odczuć 
wszelkie odchylenie od normalnego 
pionu gospodarki, ale zarazem,

Sadyba poety 
w Krzemieńcu

W roku bieżącym przypada 
130 rocznica urodzin Juljusza Sło­
wackiego i 90-ta. rocznica, jego 
śmierci. Dla upamiętnienia tych 
rocznic zawiązany w Krzemieńcu 
komitet uczczenia Juljusza Słowac­
kiego przystępuje do zorganizowa­
nia zbiórki na wykupienie rodzin­
nej sadyby wraz z domkicm, w któ 
rym się Słowacki urodzit, oraz na 
wybudowanie w Krzemieńcu Domu 
Kultury i Sztuki jego imienia, jako 
trwałego ogniska kultury polskiej 
na ziemi wołyńskiej.

Minister Spraw Wewnętrznych 
zalecił związkom samorządowym 
jak najprzychylniejsze ustosunko­
wanie się do zamierzeń komitetu 
przez okazanie mu pełnej pomocy 
oraz udział finansowy w zbiórce 
każdej gminy.

naród, wdrożony do dyscypliny i ht-|

biący ulegać, mogą być przez długie 
jeszcze lata cierpliwym objektem ry­
zykownych doświadczeń. Dlatego też 
wszechmocna biurokracja i wszędo­
bylska tajna policja trafia na tak 
podatny grunt i rozwija się tak buj- 

jako j nie pod znakiem swastyki.
Sai.
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P rezyd en t Hiszpanji uszedł do F ran cji
R o z b r a ja n i e  w o js k  r e p u b l ik a ń s k ic h  n a  g r a n ic y

W KataTonji rozgrywa się obec­
nie prawdopodobnie ostatni akt tra- 
gedji hiszpańskiej, jaką jest —  słu 
sznie, czy niesłusznie, tak zwana — 
Wojna domowa. Pogrom wojsk rzą­
dowych jest tutaj już bezsporny i 
zupełny, to, co potem jeszcze na­
stąpi, będzie już zapewne tylko epi­
logiem.

Z wydarzeń rozgrywających się 
na froncie zanotować wypada prze­
dewszystkiem upadek Figueras. 
Ponadto wojska gen. Franco zaję­
ły na froncie katalońskim: Lanou, 
Santacreu de Jutgar, Olost, Mont- 
leu, Sorello, Lagreva, San Hipolito 
de Vołtrega, Roda, Vilavi, Salitja, 
Sandałroan, Aquaviva, Fomellis de 
Selva, Perello San Saturnino de 
Ososmort, Espinelvas Arbuicas, 
Cassa de Selva, Quart Santa, Cri­
stina Deal.

Na odcinka nadbrzeżnym wojska 
gen. Franco zbliżyły się do Pala- 
mos.

Marsz ten zbliżył wojska gene­
rała Franco do granicy francuskiej 
tak, że stały one wczoraj w niektó­
rych punktach zaledwie na odle­
głość 22 kim. od niej, a nawet zna­
cznie mniej.

Fakt ten, oczekiwany zresztą od 
kilku dni, jak  i masowy odwrót 
wojsk rządowych ku granicom 
Francji, dokąd nadciągnęły już wie 
łotysięczne oddziały, stał się powo­
dem wydania nadzwyczajnych za­
rządzeń wojskowych.

Na obszarze pogranicza władze 
francuskie zarządziły nadzwyczajne 
środki pogotowia wojskowego. Od­
działy saperów pracują pospiesznie 
nad budową okopów.

Samej granicy strzeże potrójny 
kordon, a mianowicie dwa kordony 
gwardji lotnej i kordon żołnierzy. 
W ważniejszych punktach strategi­
cznych porozstawiane zostały od­
działy artylerji polowej i przeciw­
lotniczej.

W Leperthus odbyła się konferen 
c ja  przedstawicieli władz wojsko­
wych francuskich i cofających się 
wojsk hiszpańskich, na której usta­
lone zostały szczegóły techniczne 
przejścia granicy francuskiej przez 
wojska hiszpańskie.

Na stronę francuską przepuszcze 
ni zostaną najpierw ochodźcy cy­
wilni, następnie wojskowe transpor 
ty samochodowe, a dopiero później 
oddziały innych broni.

Oddziały wojskowe, wkraczając 
na ziemię francuską, składać m ają 
broń natychmiast. Po lewej stronie 
drogi składana będzie broń maszy­
nowa, po prawej zaś karabiny ręcz

ne, granaty i inna broń indywidual 
na. Żołnierze przechodzić mają 
przez miasto Perthus bez zatrzymy­
wania się pomiędzy szpalerem żoł­
nierzy francuskich. Koncentracja 
rozbrojonych oddziałów odbędzie 
się w odległości 3 kim. za miastem. 
W Argeles sur Mer przygotowany 
jest obóz koncentracyjny.

Hiszpańskie wojska rządowe wy­
co fu ją  się powoli z terytorjum ka- 
talońskiego, ciągnąc w kierunku 
granicy francuskiej.

W okolicy Bantuls sur Mer prze­
puszczono już 4 tysiące rozbrojo­
nych żołnierzy republikańskich.

Systematyczne i planowe prze­
puszczanie oddziałów republikań­
skich rozpocząć się ma dopiero w 
poniedziałek rano.

Tymczasem jednak zawijają do 
portów francuskich morskich i lot­
niczych pojedyńcze statki i eskadry 
republikańskie.

Na lotnisku Salvaza lądowały 
dwie eskadry samolotów hiszpań­
skich rządowych myśliwskich, liczą­
ce 12 aparatów. Z Illats donoszą, 
żc lądowały tam trzy rządowe sa­
moloty.

Do portu Veadres przybyły dwa 
ścigacie hiszpańskiej marynarki 
rządowej z portu Rosas, mając na 
pokładzie 30 oficerów i podsekreta­
rza stanu w ministerstwie Mary­

narki, którzy stanowili sztab floty 
hiszpańskiej. Popołudniu weszły do 
portu dwa inne okręty pomocnicze 
floty • hiszpańskiej, również z Rosas. 
Okręty te zostały zatrzymane, gdyż 
miały one na pokładzie większą i- 
lość broni i amunicji.

Jednocześnie z przekraczaniem 
granicy przez oddziały milicji wzmo 
gła się ucieczka ludności cywilnej. 
Tym razem wśród uchodźców znaj­
dują się już wyżsi urzędnicy, a na­
wet sekretarze stanu i ministrowie 
rządu katalońskiego i rządu cen­
tralnego. Wśród uchodźców, którzy 
przekroczyli granicę w sobotę wie­
czorem, znajdowali się minister 
Komunikacji, minister Pracy, pod­
sekretarz stanu Lotnictwa i dyrek 
tor naczelny Poczt.

W niedzielę, o godz. 9-ej rano 
przekroczył, Idąc piechotą, w towa­
rzystwie ministra bez teki Girala i 
Martineza Barrio, granicę francus­
ką pod Perpignan prezydent repu­
bliki hiszpańskiej Azana. Odprowa­
dził go aż do przejścia granicznego 
premjer Negrin.

W innem miejsca przeszedł grani 
cę Companys, przewodniczący rzą­
du katalońskiego.

Przeszedł również granicę b. mi­
nister Sprawiedliwości Garcia Oli- 
ver oraz szef rządu baskijskiego 
Aguirre.

I Opuszczenie terenu Hiszpanji 
przez prezydenta Azanę wywarło 
ogromne wrażenie. Wyjazd Azany i 
1 szeregu osobistości politycznych 
| wskazuje, że zarówno on, jak  i je ­
go towarzysze nie podzielają poglą- 

jdów Negrina co do dalszego pro­
wadzenia wojny.

Sam Negrin nosi się z zamiarem 
przedostania się drogą powietrzną 
do Walencji, a nawet są pogłoski, 
że to już uczynił. Towarzyszyć ma 
mu minister del Vayo. 

j Zarówno prezydeht Azana, jak  i 
ministrowie otrzymali paszporty dy 
plomatyczne. Co dalej uczynią, na- 

j razie niewiadomo. Prezydent Aza­
na wyjechać miał do Paryża.

| Milicjanci, którzy po przekrocze 
niu granicy będą chcieli wrócić do 

i Hiszpanji narodowej, są natych­
miast odstawiani na Irun. W sobo­
tę przekroczył granicę hiszpańsko- 
francuską pod Irunem, przechodząc 

jna obszar pod władzą gen. Franco, 
transport 1.300 milicjantów. Hisz­
pańskie władze narodowe przyjęły 
kh owacyjnie.

X
Gen. Franco zaprosił prasę pary­

ską, by przekonała się naocznie, iż 
na granicy Pirenejów po stronie 
hiszpańskiej nie są prowadzone ża­
dne prace fortyfikacyjne. Wicie 
dzienników paryskich odpowiedziało 
pozytywnie na to zaproszenie.
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KARTAGENA, 5.2. Pięć samolo­

tów gen. Franco bombardowało 
dziś miasto, a szczególnie port. We­
dług wiadomości z godz. 18-ej od 
bomb zginęło 40 ludzi, a m. in. 2

marynarzy angielskich. 58 osób od­
niosło rany.

FIGUERAS, 5.2. Komunikat 
władz republikańskich donosi, że 
naskutek dokonanego z nocy 4 na 5

b. m. nalotu eskadr powstańczych 
na Figueras • wśród ludności cywil­
nej były bardzo poważne ofiary. 
Zginęło 300 osób, liczba rannych 
wynosi około 800.

Spóźniono o fe H o  polro/oiw a
granicy; du republikańskiego traktowane są

2) że naród hiszpański wypowie z całym sceptycyzmem, wątpliwem 
się drogą plebiscytu co do praysz- bowiem jest, by gen. Franco w o- 
łego ustroju;

3 ) rząd narodowy zaniecha wszel 
kich represyj.

W kołach politycznych Paryża 
szanse inicjatywy pokojowej rzą-

Duże zainteresowanie wywołały w 
paryskich kołach politycznych co­
dzienne od trzech dni konferencje 
min. Bonneta z ambasadorem Wiel­
kiej Brytanji w Paryża p. Phipp- 
sem.

Konferencje te oficjalnie tłuma­
czone są tem, iż obecna sytuacja dy 
plomatyczna wymaga stałej konsul 
tacji między Paryżem a Londynem. 
W kołach politycznych utrzymują 
się jednak pogłoski, że przedmio­
tem tych rozmów wa być propozy­
c ja  pokojowa, wystosowana w o- 
statniej chwili przez rząd republi­
kański do gen. Franco".

Rząd Negrina postawić miał 3 
warunki, a mianowicie:

1) by gen. Franco udzielił zapew 
n lenia, iż przyszła łliszpanja będzie 
wolna od wszelkich wpływów ża­

bi iczu pełnego zwycięstwa zgodził 
się wogóle na jakieś pertraktacje 
z rządem republikańskim, który już 
właściwie w ostatniej chwili prze­
stał istnieć.

Zawieszenie dzienników
na Węgrzech

Węgierski minister Spraw We­
wnętrznych zabronił wydawania pi 
Isma narodowo-socjalistycznego „Ma 
gyarorsag" na przeciąg dwóch mie 
eięcy oraz liberalnego „8 Orai UJ" 
eag“ na jeden miesiąc.

Powodem tego zarządzenia miały 
być artykuły, zagrażające wewnę; 
trznemu porządkowi i zagranicznej 
polityce państwa.

M iljo n e r  i k r ó l
Cygaro po obłędzie

K r ó l  Edward VII przyjął P®*' 
nego dnia zaproszenie na o b iad  
jednego z lordów. Po obiedzie P°" 
dano cygara, które król bardzo W* 
bił. W tym momencie przystąpił do 
króla jeden z  miljonerów amery­
kańskich, bawiący w sprawach naj* 
dlowych w Londynie i zap ro szo n y  
przez lorda również na obiad.

Miljoner, dobywając swą 
to złoconą cygamicę, zwrócił się d 
króla ze słowami:

„Wasza królewska mość pozwo11’ 
te cygara są napewno lepsze'.

Król urażony tym nietaktem, o°' 
parł chłodno:

„Mój panie, skoro obiad smaKO” 
wał mi w tym domu, napewno 
kować mi będą również cygara » e' 
go szanownego gospodarza*'.

P l ą c ą  z a p a łk a if l1
w Nowej Funlandj*

Historja pieniądza notuje 
różniejsze jego formy. Poraź P1 , 
szy jednak w dziejach ludzko 
zdarza się wypadek uznania zaF? 
łek za pełnoprawny środek Płau^  
czy. 1<lłV.

Wprowadziła go Nowa ^un.UJfl 
dja, najstarsza kolonja irnPcr^Li 
brytyjskiego. Na wyspie odczuw 
się daje od dłuższego czasu p . 
bilonu obiegowego, zwłaszcza o j  
drobniejszych monet 1-jedno 
towych. „nj

Ponieważ w  okresie św ią te cz n y  
i noworocznym brak ten dawał _ 
najsilniej we znaki, banki now 
funlandzkie wpadły na pomys* 
dawania klientom zamiast rc. ^  
w centach, pudełek z z a p a łk a m i- 
ten sposób zapałki p o d n ie s io n o  
roli prawnego środka p ła tn ic z e S u'

Z Karabinów maszynowych
strzelan o  do w ęgiersk ie j straży g ra n ic in e i ^

— ■ - . . . .  ostrzeliwana długotrwały®1
gnicm karabinów maszynowych■

Dowództwo węgierskie zaprott» 
wało energicznie przeciwko tej 
wokaeii wobec władz w o j s k o W

BUDAPESZT, 5.2. Węgierska A - , Żołnierze czescy strzelali ze 
gencją Telegraficzna donosi: W e-1wzgórz i pozycyj wokoło gminy Ra- 
dług wiadomości z Użhorodu, pro- dovanc i z wieży kościelnej cztero- 
wokacje czeskie trwają w dalszym krotnie w ciągu 24 godzin do wę- 
ciągu, pomimo pokojowej postawy gierskicj straży granicznej, 
węgierskiej. Kilkakrotnie straż węgierska by-

wokacji wobec 
czeskich.

B. Kellermann 6 2 )

Błękitna wstęga
Przekład w iwyn nwany Bolesława Jacka Friłhlinga

—  O tak, wiele się nauczyłam ! 
*— Patrzyła na niego niem al z 
czułością. —  Od ciebie I Byłeś 
nadzwyczajnym nauczycielem!

Rozmawiali o tem i owem, 
przeskakiw ali z tem atu na te­
m a t Jak że Kinsky się czu je? 
Dobrze! A m atka? A ja k  idzie 
praca? Dobrze! Małgosia opowia­
dała, że tatuś p racu je dniami i 
nocam i. Ew a czytała, że skompo­
nował nową operę, która w krót­
ce będzie wystawiona, czy to 
prawda? A może opowiadał je j  o 
iem  Reifenbcrg.

Kinsky kiwał ponuro głową.
—  Nic, nie, tak daleko jeszcze 

nie jestem . Trudno mi doprowa­
dzić dzieło do końca, ty wieszl 
T ak i już jest m ój los!

Spojrzał na nią, wykrzywił 
usta.

Ewa znała doskonale ten jego 
defekt, tę jego tragedję. Próbo­
wała odczytać coś z twarzy, któ- 
ia  stała się je j  obca; tylko od 
czasu do czasu prześladowała ją  
w złycli snach. Biedny Feliks źle 
wyglądał. Był blady bladością 
ludzi, którzy m ało przebyw ają w 
świetle dzieńnem. Głęboko osa­

dzone oczy błyszczały ponuro, 
ja k  oczy człowieka, którego tra­
wiła nam iętność. W  twarzy jego 
był teraz rys nowy, obcy: wyraz 
zagubienia, beznadziejności. R o ­
b ił wrażenie człowieka z innego 
świata.

Przez policzki Kinsky^ego raz 
po raz przebiegało nerwowe drżę- j 
nie, Ew a czuła, że ro zm aw ia jąc1 
z nią, nadsłuchiwał. W praw iło j ą ! 
to w niepokój. T a  id jotka M arta ! 
m ogłaby zachowywać się ciszej 
w łazience.

Kinsky przypom niał sobie w 
le j chwili młodego człowieka, 
spotkanego na pokładzie i uświa­
domił sobie, że to ten sam czło­
wiek, który wysiadł z taksów ki 
w Sankt Annet. Z łazienki dole­
cia ł brzęk tłuczonego szkła. A 
więc to tak? Ew a obstawiła go 
szpiegami!

Nie ukryw ając rozdrażnienia 
rzucił pytanie:

—  Tam  ktoś jest?
—  M arla robi porządki. Znasz 

ją  przecież! —  odpowiedziała K- 
wa obojętnie z lekkim  wyrzutem.

—  Ach, tak!— Kinsky uśm iech­
nął się ironicznie.

Ja k  dobrze Ew a zna to spoj­
rzenie, ten uśm iech! Zdają się 
m ówić: Nie dowierzasz m i? Boisz 
się żebym nie schw ycił cię za 
gardło? Ogarnął ją  strach, żało­
wała, że mu pozwoliła przyjść. 
Nigdy nie wiadomo, co Feliks w 
w tak ie j chw ili może zrobić.

Ale obawy okazały się płonne. 
Nie przew racał krzeseł, nie sza­
lał, uspokoił się, pod jął rozmowę. 
Słyszał w czorajszy koncert. Zro­
biła wielkie, ogromne postępy.

Ew a zarum ieniła się. Kinsky 
chyba wie, ja k  ona ceni jego 
zdanie. Przecież był je j  pierw­
szym nauczycielem . Głos je j  ma 
jednak akcent chłodny, bardziej 
zdawkowy. W idać, że chciałaby 
skończyć tę rozmowę.

K insky’ego zaczęło ogarniać 
przerażenie. Chciałby jeszcze po­
dziękować je j  za kołysankę, k tó ­
rą śpiewała, ale było mu wstyd.

—  Papierosa?
— Dziękuję! —  Kinsky zała­

m ał się. Zrozumiał, że rozmowa 
była skończona. Od Ewy szedł 
chłód. Z początku zdawało mu 
się, że w głosie je j jest trochę 
serdeczności, ale to było złudzę-1 
nie. Poprostu dobrze wychowana j 
dama przyjęła go i teraz się z 
nim żegna. Był dla n iej niczem .j 
niczem.

Milczeli.
A  jednak —  myślał Kinsky, to- 

jedyna istota, która mogłaby go 
uratować. Gdyby mógł zostać z 
nią przez parę dni, byłby u rato -1

wany. Czy m iał je j to powie­
dzieć?

Ew a podniosła się, szukała cze­
goś na fortepianie. Znowu zda­
wało się K insky’emu, że otacza 
ją  jak ieś lśnienie. W stał rów­
nież. Chciałby zaw ołić ; Ewo, 
Ew o! R atu j mnie, ratu j, ratu j! 
B o ję  się śm ierci. Ale nie mógł 
dobyć głosu. Nagle wydało mu 
się, żc ciało Ewy otaczają pło­
mienie. W ybełkotał coś. Ew a od­
w róciła się i zobaczyła, że K in­
sky, trupioblady, pada na krze­
sło. Zemdlał.

Ew a była przerażona. Mimo to 
przyglądała mu się z niechęcią. 
A może to tylko kom edja? U n ie­
go wszystko możliwe!

—  Marto!
W eszła Marta. Baron wnosi 

zawsze niepokój —  zdawał się 
mówić je j  wzrok, kiedy zoba­
czyła go bezwładnie spoczywa­
jącego na krześle.

—  Co się stało?
—  W ody! —  Ew a nacierała 

wodą kolońską skronie Kin- 
sky’ego. Po chw ili zbudził się z 
omdlenia.

W stał, był zawstydzony.
—  W ybacz, Ewo, to choroba 

m orska. —  Szedł chw iejnym  kro­
kiem  ku drzwiom. — W ybacz, 
napędziłem ci strachu. —  P ró­
bował się uśm iechnąć. Wyszedł.

Ew a odetchnęła. Ręce je j 
drżały.

X III.
Gdy pani Betty IIo ll czuła się

tfd '
ific*'

nieszczęśliwa, wyglądała ną 
J brażoną i unikała ludzi. L 
j widziła ich w takich  chwi*8,^  
; uważała, że niem a • w śró d  
ani jednego przyjaciela, który 
je j  chciał lub mógł pomóc- 

j Złe wiadomości o banku 
la, zakom unikowane telegr31 ^  
nie przez brata, p o d z ia ła j  ̂
nią druzgocąco, przez Cały. / 
nie opuszczała kabiny. ^
ubrana, siedziała w fotelu- ^  

i nosie m iała binokle, na zir()il 
j leżał pęk pończoch. Pani ^  
j spędziła kilka godzin na laPa 

oczek.
Stwierdzała i  bolesną s^ .  

sfak cją , że  stos je d w a b n y c h  P ,g 
czocli zm niejsza się w te J ja  
bardzo powolnem, r o z k o s z 0  

się sw oją udręką.
Od czasu do czasu wzdyc 

i m ruczała pod nosem:
—  John , Joh n ! .
Poczciwy ten John, ale na 1^.

niądzach zna się tyle, co j 
charka. Naprzód ten krach ^  
żowy w Chicago, potem 
naftow a Kirkw alla, a tera* 
merzy! ____ ?(y

—  Ach, John , J o h n !  " "  
trząsnęła wspaniałą siwą fP 
wą. —  I za takiego idjotę 
siałam  w yjść z a m ą ż .

Córki wpadały co chwila ^  
kabiny, ale m atka s ie d z ia *^ .^  
pończochami z obrażoną
i nie odzywała się.

(D. c. &



1

instytucJ*
dni w ;  
j wrzes- 

yackie* "  
37 milJ®- 

>aździgr̂ ’ 
. zł. 
capltal°we 
nia.
7 tucyJJ£li i spo  ̂

Skarb11,
«ne dysjW
instytucji
ivych wy
Całkowity
nv w 1̂ '  
nstytucjft 
ywatnycf 
> milj- zl

n t
iwial ff* 
:zcm ro2"

rszellśm?.
a n o w ^  
tu bu®8
carbu »»
tku p f :syniboi

znaczni
.*o l<°m‘ 
za ra *?

ki
jak w l*  
„!tlŻfttC^
iństwow 
y p- «?;
10 upr»* 
Jt, ażfW

rolni»tr9

•totffi

B S O  m aB 8 gm m € & m  ^ .ł m t ą g c i a
p o t r z e b a  n a  in w e s ty c je  w p r z e m y ś le  n a fto w y m

| „ " S E Ł E * ?  ±r Zsl ^  opM ie
• > * - * .  ™ - *  — s s s  s s s s r ^ - s s  i s a

ni®idie
nymv 
iok$< ”
tllksd^
in
» >,rł£f- laje * £  
» któ'*’ 
»  nłU*5*

wreszcie _______ ,
S ł a H KoSZłem o!br ŷ“ ich. ofiar* nieznane w innych dziedzinach
jakładen, znacznych kapitałów, produkcji. Nawet najlepiej tech-
S k  PrZCmy naftowy wzm6S* nicznie odwiercony szyb nie pod-
n S  *C .ostatni°  sw*  działa1'  “ iesie ogólnej produkcji j S i
• Ẑ byĆ D?- iwidry natrafią na złoże słabo
*U ro i£f UkrytCg°  pod 21em,S» ^ d a jn e , lub suche. Normalnie

afcze<iŻyWienie .dzialalnośd w iert- ^ r S f 5 r o r ^ ę WZ\Jo p a ^ c?w ie
« e j  przemysłu naltowego było naftowem lwia część kapitału

(em °  P ^ a ż n e  —  świadczy o ichie na odwiercenie samego o-
^W iercnuy ^  .Cląg“ r ‘, , Ub- ^ . ° rU’ jeŚli w* c ®‘wór okafe się
0i , , j y  w P °lsce ogółem nieproduktywny, cały

ło 151.000 metrów, a w tem kapitał przepada 
ropą —  rekordową liczbę bli 

slt0 141.000

włożony
; . . nie przynosząc 

nakładcy żadnej korzyści.
* r i d ^ ”  ° le*rów’ jes^ ze  Trzeba też pamiętać, że właści
»iczv 1 1  P°łd° bny V S\ WMrł Ciel kopa,ni tylko czasowym  
99nnn yrazi. się liczbą tylko gospodarzem na terenie konal-
*aiedwiemsnrnnn 3 ,W. r° ku 1935 nianym- Dzierżawa trwa zaled-

JakTe .n ? t m etr07->  i i • W,e la* 25 1 P°  UPływie k°ntrak-
Jtąn * i  dał°  wynikl? Jakie tu Przedsiębiorca musi zwrócić 
"a b S ? '" 3 • Wr r  horoskopy prawa naftowe właścicielowi 
Czv t ą ! da,szą Przyszlość? gruntu. Tego rodzaju konstruk- 

. inwestycyjny, na cja prawna oczywiście nie sprzy- 
y zdobył się nasz niezbyt za- ja inwestowaniu, lecz raczej ha

czego, a w szczególności hamuje 
wiercenia poszukiwawcze na te­
renach nieznanych.

Przechodząc zaś do potrzeb in­
westycyjnych przemysłu nafto­
wego, inż. Gajl stwierdza, że po­
za wydatkami inwestycyjnemu, 
ponoszonemi dziś przez przemysł 
naftowy, należałoby w ciągu czte 
rech najbliższych lat, przezna­
czyć na inwestycje w dziale ko­
palnianym 105 miljn. zł., w dzia­
le rafineryjno-przetwórczym —  
24,8 miljn. zŁ, w dziale handlo­
wym —  4 miljn. zł., w dziale ga­
zociągów dalekosiężnych —  16 
miljn. zł., a więc razem blisko 
150 miljonów złotych.

HiefeynarotloBe Tora? ffliosenne 0 Lrnitn 1939

Rada Gospodarcza Małopolski 
.Wschodniej, po wysłuchaniu te­
go niezwykle interesującego re ­
feratu, powzięła jednomyślnie u-

s s l :  W f * .  “ ■ * '  ^ s Ł c r w - s  z
kan'i cen przemYsłCin naftowy m l i T T ^ '  * właścicie;  .koPa,ni Przytem za konieczne polepsze- może * * " ’ Przemysł naftowy, musi liczyć się z zupełnie inną nie sytuacji gospodarczej nrze-
ICCZnniA____■ I ezpit.czjc dosta am ortyzacją, niż każdy innyjmysłu naftowego drogą odpo­

wiedniej polityki cennikowej, jak  
również okazania pomocy kredy-

od 5 marca do 13 m a r c a

Zniżkow e b i l e t y  

kolejowe

Wszelkich informacyj

D e l e g a t u r a  na P o l s k ę
Warszawa, AL Ujazdowskie 36, m. 3, tel. 715-62.

na linjach polskich 

i niemieckich

udziela
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Inż. Gajl stawia dalej przejrzy- 
z wybit- ste, logiczne konkluzje. '

przemysłu nalto- Obecna działalność przemysłu nowego wzelednie ohnrhv rn?
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hych Wil °  tem jeden
'fpsń .znawców przemysłu nafto- Obecna działalność 
k t>° inż. ni

K ł
SN(C !0(ln ie j, które odbyło się o-

. nio we Lwowie.
*  więc jest tak:

64ft Ĉ ® w iertnicza przemysłu
tześ°’Vê ° data, niestety, tylko

wyniki. Dzięki tym no-
*fpr* y ierceniom  udało się
cy f^  dzie pow strzym ać trw ają-
byc: całych lat spadek wydo-
procf. ro.py* Pom im o to jednak
* W  j *  7 nowo dowierconych
Uh tJ w r*ię pokrywa w całości
sir na w yczerpujących

' stale i

tow ej pod postacią stworzenia 
roz

trroK w. zagadnieniem po-1 i odciążenia przemysłu kopalnia-
P o h re  S  ?  • na ° WCg0 W nego d l° ^  odpowiedniego zno- 
Polsce jest poważne wzmożenie welizowania obow iązującej obe-
wiercen. Obowiązujące obecniecnie ustawy g ó rn iczo -n afto ie j.

oddana do aźjlku w C.O.P.-ie
W dniu 4 b. m. odbyło się komi­

syjne odebranie nowowybudowanej 
linji elektrycznej długości 33 kim. 
między Rusinowem i Drzewicą pow. 
opoczyńskiego.

Lin ja ta  zrealizowana w ramach 
programu gospodarczego C.O.P. ma

za zadanie zasilenie w prąd zakła­
dów przemysłowych w Drzewicy, 
zatrudniających ponad 1 tys. robot­
ników. Pozatem przyczyni się ona 
do powstania dalszych fabryk w 
pow. opoczyńskim.

Miesięczne bilety robotnicze
wprowadzono w komunikacja podmiejskiej
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Ostatni numer Dziennika Ustaw 
z dnia 6 lutego r. b. przynosi sze 
reg rozporządzeń ministra Skarbu,

.......... dotyczących postanowień o poborze
0 . nieuchronnie starych scalonego podatku obrotowego. 

fnv 1 n’ach- VVTobec tego notuje- Rozporządzenia te mianowicie u 
* L  00 roku pewną nieznaczną f talają pobór. scal° neg°. Podatku o- 

ale stałą obniżkę produk- ^ ^ e g o  od następujących arty- 
J'> co nrru • • i •• w. od obrotu cukrem w wvso-

WZrOSC, ,e konSUT C,Jl koścł 5-25 Proc-  cementem -  4 
* * * 1  .  J “ gra4a P°wazn,c P«>c.; następnie stawki od sprze- 
W sic saniow3'starcznliiości w *a dąży piwa, napojów winnych, wódek 
hyCh nHfły 1 m uterjałów pęd- gatunkowych, kwasu octowego i

drożdży; dalej od sprzedaży arty

Nowe rozporządzenia w „Dzienniku Ustaw”
Scalony podatek i cen a ip in in so

J  ... uruauzy; uaiej oci sprzedazy arty-
»a, chodzi o naftę, to już te- ku}ów monopolu tytoniowego i spi-

Stoimy « kresu sam ow ystar- P rt}?s®weg0 oraz od soli i losów lo-
*bliłn° Ści> w benzynie i olejach J 1*  ^ CZe“  p° datek ,ten 
li *a*ny sie do teffo lrro«i etui, 81 6,8 Proc- od całkowitej sumy pro
S i  k r o k L i  w związku ,  ' ^  uóu ie'm V  F *  P0w związku z sil- wyzszych artykułów; wreszcie roz­

porządzenie ostatnie ustala pobór 
podatku obrotowego od sprzedaży 
zapałek, który wynosi 35 zł. i 43,80 
złotych od jednego miljona zapałek 
w zależności od

Jeśli .i  r jera m otoryzacji. A, 
I>ovira, ,l0dzi o asfalt, to zapotrze- 
?doln„ie . Przekroczyło już nasze 
bęrki 'SC| produkcyjne i w r. b. 
^sór.. *Vus5ało być pokryte z za- 

w- które

zapałek.
Tenże Dziennik Ustaw przynosi 

rozporządzenie ministra Skarbu, 
wydane w porozumieniu z mini­
strem rolnictwa w sprawie ustale­
nia podstawowej ceny za spirytus 
na kampanję 1938-39 r. dla poszczę 
golnych województw.

1 tak Podstawowa cena za 1 hl. 
100 proc. spirytusu surowego usta­
lona została w wysokości następu­
ją c e j: dla woj. warszawskiego 66,99 
złotych., łódzkiego —  67,04 zł., dla 
kieleckiego —  66,33 zł., dla lubel- 
skiego 65,14 zł., dla białostockie- 
Ro —■ 68,85 zł., dla wileńskiego — 
7 j,78  zł., dla nowogródzkiego — 
71,31 zl., dla poleskiego —  70,21 zł., 
dla wołyńskiego —  67,67 zł., dla 
poznańskiego —  64,42, dla pomor­
skiego —  66,51 zł., dla krakowskie­
go ~  66,50 zł., dla lwowskiego —  
66,61 zł., dla stanisławowskiego — 
61,83 zł., dla tarnopolskiego—63,32

Ostatnio zostały wprowadzone na 
polskich kolejach państwowych od­
cinkowe bilety miesięczne specjal­
nie dla robotników. Cena biletu ta­
kiego odpowiada cenie czterech bi­
letów tygodniowych robotniczych.

Bilety miesięczne specjalne sprze 
dawane są za zezwoleniem dyrekcji 
okręgowej kolei państwowych za­
rządom większych zakładów prze­
mysłowych.

Zarządy zakładów przemysłowych 
powinny przy zakupywaniu biletów 
okazać w kasie biletowej legityma­
cje robotnicze, służące do nabywa­
nia biletów robotniczych tygodnio­
wych, książeczki ubezpieczalni spo­
łecznej z literą „R" lub legityma­

cje ośrodków zdrowia lub też ksią­
żeczki porad lekarskich zarządu m. 
st. Warszawy z literą „R“ oraz zło 
żyć wykaz ze wskazaniem Stacyj 
docelowych i ilości robotników jeż­
dżących do danych stacyj.

Bilety miesięczne specjalne wy­
dawane są na odległości do 40 km. 
Robotnicy zwolnieni są od konie­
czności posiadania ramek kontrol­
nych metalowych, stosowanych przy 
biletach miesięcznych.

Niezależnie od tych biletów są w 
dalszym ciągu utrzymane bilety 
tygodniowe robotnicze, które są 
wydawane na zasadach dotychczaso­
wych.

WALUTY I DEWIZT
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo - dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była utrzymana, 
jedynie słabsza dla waluty holender­
skiej. Obroty były małe. Notowano: 
Amsterdam 286,25, Bruksela 89,55, Ko-

G ie łd a  p ie n ię ż n a

penhaga 110,85, Helsingfors 10,95, Lon ^  ^  z r- i 93.3 62, ? P™ 
dvn 21.80. Nowv Jork 5.29.63. Nowv Po,3. . ie" °  funtowe 80, 5

nj» jeden rok.
w ystarczą jeszcze

W>r(.c,Ŝ  wyniki niedoboru ropy, 
Vrzyczyml jest prawic 

c*5’eh wierceń odkryw-
^fto\vv ZU *wa nowych pól 
Do^Cz y ch- Pozatem  za m ało sta

‘ _ ' —*> HUUUWIUCJiU—OO.O/i
gatunku danych złotych i dla śląskiego —  73,89 zł.

Ł J l t f i  w  

p s r z ę e  b u d o w i e  s c A r o r ó w
Rozwijająca się akcja zaopatrzę-11 innych urządzeń obrony przeciw-

ma osiedli i budynków w schrony i ; lotniczej stosowały możUwie naj-
mne urządzenia obrony przeciwlot- większe ulgi w odpowiednich opła- 
mczej wymaga jak  najwydatniej- j tach. Szczególnie w wypadkach zgloefrAtiir nravtraflrink i _• • i * r ,ochron-

i . ~ x u u  iii o l v l je  je, na
silę obronną i bezpieczeństwo które przepisy nie nakładają obo­

wiązku takiej budowy, należy sto­
sować ulgi najdalej idące, a nawet 
zwalniać budujących całkowicie od 
opłat. I

D> czo Dr , m ; r  ;  J JT  adJwyuaL/,ueJ ' ! tac«- Szczególnie w wypadkach 2
^ b o k i J  , P a amy wierceń szego poparcia ze strony wszystkich szenia budowy urządzeń ochr
S z n P ^  Óre są Przecież ko- czynników, powołanych do tro sk i! nych przez osoby lub instytucje,
ci . z^3dania ropodajno- °  .  ̂ obronną i bezpieczeństwo które przepisy nie nakładała o

e> Istotną więc Drzvczvna « W zwlązku z tem Ministerstwo 
U, Produkc ji ropy w Pofsce SP^ T  zaleciło

Mpzanych przez przemysł

j^fiiędzynapsdowy K ongres ItoBnSctwa
odbędzie się w czerwcu w Dreźnie

Międzynarodowa Organizacja Roi przyczyn i sposobów zaradzenia, 
metwa w Rzymie, przygotowuje 18 dalej zarządzenia wydańe w Niem- 
z rzędu Międzynarodowy Kongres czech dla utrzymania drobnego rol- 
Rolnictwa, który odbędzie się w cza j nika na wysokim poziomie. Podczas 
sie od 6 —  12 czerwca 1939 r. w kongresu urządzane będą wyciecz­

ko „ " ' T  przez P o m y s ł  
na' ”a w,®rcenia, zwłaszcza 

''awCzo w'ercenia czysto poszuki- 
^otiv r'-- pr?emysł ten, wycień- 
r̂oduki°Znem' obniżkam i cen na

>en,0 w i,L Jla/towe’ za ,raciI swą 
1 "ie  może przepro- 

Hk>lkn Wiercenia na skalę tak
m et.v„i «  g°  wyniaga na dal- 

dlczony interes same- 
aju. ysłu 1 potrzeby całegoy

U .i,e wydano

dyn 24,80, Nowy Jork 5.29,63, Nowy 
Jork-kabel 5.29,88, Oslo 124,55, Paryż 
14,03, Sztokholm 127,90, Medjolan 
27,85, Zurych 119,80. Bank Polski pła 
cił za dolary amerykańskie 5.27, ka­
nadyjskie 5.22,50, floreny holenderskie 
285,25, franki francuskie 13,97, szwaj 
carskie 119.30, funty angielskie 24,71, 
guldeny gdańskie 99,75, belgi belgij­
skie 89,30( korony norweskie 123,95, 
duńskie 110,35, szwedzkie 127.30, liry 
włoskie odcinki do 100 lirów 16.10, 
marki fińskie 10.70, niemieckie srebrne 
71, 1 gram czystego złota wyniósł 
5.9244. 1

AKCJE !
Na rynku akcyjnym zanotowano już 

oddawna nie obserwowaną wybitną 
zwyżkę prawie wszystkich akcyj, przy 
bardzo dużych obrotach. Za akcję pła 
cono każdą żądaną cenę. Sfery gieł­
dowe przypisują to niezwykle silne o- 
żywienie przedewszystkiem zapowie­
dzianej zmianie statutu Banku Polskie 
go. Notowano: Bank Polski 134, Bank 
Handlowy 58.50, Modrzejów 21.50 —  
21, Ostrowiec 71— 73, Zieleniewski 78, 
Cukier 36—37 — 36.50, Węgiel 37— 
38—37, Lilpopy 95, Norblin 103— 104, 
Starachowice 56—59—58, Żyrardów 63 
— 64.75 —  64.50.

PAPIERY PROCENTOWE
Na rynku papierów procentowych j 

tendencja była mocniejsza, przy obro­
tach 4 i pół proc. poż. wewnętrzną. 
Notowano: 3 proc. inwestycyjna I em. 
86, serja 92.25, II em. 87, serja 93.25,
4 proc. dolarowa 42.75, 4 proc. konso­
lidacyjna 6.75, 4 i pół proc. wewnętrz

na 65.50, 5 proc. konwersyjna 71, od­
cinki drobne 67, 5 proc. Warszawy *  
r. i.'133 73 — 72.75 — 73, odcinki po 
1.000 zł. 74.50, 5 proc. Warszawy sta­
re T6.75, 5 proc. Łodzi z r. 1933 —  W,
4 i pół proc. ziemskie 64.38 — 64.50,
5 proc. Łodzi z r. 1938 — 6.150, 5  pr’ 
Piotrkowa z r. 1933 62, 8 proc. Przemy 
słu Polskiego funtowe 80, 5 proe. La 
Płocka 74.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Inwestycyjna I  em. 86.
Inwestycyjna II em. 87.
Konwersyjna 71.
Konsolidacyjna 66.75.
Wewnętrzna 65.50.
Dolarówka 42.75.

Polska wystawa drobin
ute Fronc fi

W dniach 29 i 30 stycznia odby- 
ła się w Lena wielka wystawa dro­
biu i królików, zorganizowana przez 
polskich hodowców, zrzeszonych w 
Związku Polskich Hodowców we 
Francji.

Wystawiono około 900 okazów, 
nadesłanych przez 14 stowarzyszeń 
hodowlanych. Zaznaczyć należy, że 
poraź pierwszy na wystawie sędzio­
wali sędziowie polscy, gdy dotych­
czas, wobec braku własnych, mu­
siano korzystać z usług sędziów 
francuskich.

C le a r in g

Ł, -ia, xv>' .“ c wydano na w ier 
^ ertnip7„ Clą^u r ‘ “ b* działalność 
N iło n o ?  przemysłu 
J°Hów A  trzydzieści

nasze sto-

k,’rot”Jednak, pomimo tak
N  n f L Wys,łku> nasz prze-

• W y d a te k 11*6 Zdołał osi$S*'nych na porz 
j Produko-I 8°  zwiększeiua dotyczy życia 

u* cł*- I ty  na wsi, uc

Dreźnie.
W tym samym czasie urządzona 

zostanie w Lipsku jedna z najwięk­
szych wystaw rolniczych świata.

ki, celem zwiedzenia wzorowych go­
spodarstw rolnych.

Międzynarodowe Kongresy Rolni- 
| cze odbywają się tylko co dwa lata 
i są niejako uzupełnieniem prac 
naukowych i statystycznych Między 
narodowego Instytutu Rolniczego w

Na kongresie omawiane będą nie 
_ tylko sposoby podniesienia produk- 

naftowego c ji rolnej i zagadnienia z dziedziny
kilka mi- organizacji oraz techniki rolnictwa, __ ___ , r ____ r - -  r ______________

ale przedewszystkiem najpoważniej- ratem króla Wiktora Emanuela HI 
sze problemy społeczne, które d la , i obejmującego swą działalnością 
rolnictwa m ają bardzo wielkie zna- 1 niemal cały świat. Pierwszy między 
czenie. _  ̂ 1 narodowy kongres rolnictwa zwo-

Z pośród 37 zagadnień, postawi o- łany został przez wspomnianą or­
nych na porządku dziennym, sześć 

na roli, pracy kobie- 
ucieczki do miast, je j

Z  Walnego Zgrom adzenia 
Akcjonarjuszóu/ To w . Cukrowni 

i R u fin e n i 
„S£IesnensówM
Spółka Akcyjna

W  dniu 25 stycznia b. r. od- 
W alne

z Hiszpnnją narodową
W kołach gospodarczych utrzy­

mują, że polsko-hiszpański układ 
handlowy, o który toczyć się będą 
w najbliższych dniach rokowania 

I z rządem gen. Franco oparty ma 
być na clearingowym systemie roz- 

, rachunkowym.
System ten stosowany jest w k ai 

; dym razie przez gen. Franco prawie 
powszechnie w układach handlo­
wych z innemi państwami.

Górnictwo na F .O .N .
Załogi urzędnicze i robotnicze ko—  ™ „„v0v “ " “‘•““'-o” było się W alne Zgromadzenie ^aiu^i mz,ęumcze 1 roootmcze ko

Rzymie, pracującego pod protekto- Akcjonarju§zów  Towarzystwa C u-; palń, hut i fabryk w powiecie ryb- 
rntAm w . 1* wiirłn™ F!rr,nn„Pin ttt  krow ni j R afinerji „Klemensów ’ i nickim złożyły dotychczas na FON

Spółka A kcyjna za okres o j  1 j 180.000 złotych, 
lipca roku 1937 do 30 czerwca ■ , ...
roku 1938.

Bilans zamyka się sum \ złganizację w roku 1889 do Paryża 
w związku z wystawą światową. 2.867.068.64, Rachunek Zysków 

Strat sumą zł. 4.280.762.52.

Fundusz Obrony Morskiej— 
konto w .K .D . 42.000
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Wołyń i Polesie bez komunikacji
T a  p o tr z e b n y  k a n a ł — ta m  l i n ja  k o le jo w a

Jednym  * warnnków podnie­
sienia gospodarczego zagłębia wo­
łyńskiego i udostępnienia jego 
zasobów całemu krajowi, jest 
budowa dróg wodnych, w szcze­
gólności przystosowanie do że­
glugi rzeki Horyń, na przestrze­
ni około 180 lun., to jest od Ja ­
nowej Doliny do Prypeci, oraz 
budowa kanału kamiennego od 
Kiesowa do Starych Koni i prze­
budowa Kanału Królewskiego.

Słynne bazalty i granity wo­
łyńskie —  eksploatowane do­
tychczas w pewnej tylko części 
—  są najlepszym u nas ma ter ja  
łem do budowy d ró { bitych a 
zastosowanie ich do tego celu 
we wszystkich częściach krajn  
natrafia obecnie na znaczne trud 
ności, wobec dość wysokich ko­
sztów przewozu kolejowego. 
Stworzenie zatem odpowiedniej 
sieci dróg wodnych nietylko u 
m oi li wiłoby przewóz tego surow  
ca, lecz przyczyniłoby *ię takie  
do poważnego obniżenia kosztów  
transportu.

Od postawienia na odpowied 
nhn poziomie eksploatacji bo­
gactw W ołynia —  zależy jego 
rozwój gospodarczy i umożliwie­
nie zarobków miejscowej ubo­
giej ludności rolniczej, nie mo­
gącej wyżyć na lichej glebie.

Rozwój zagłębia wołyńskiego 
*tworzy możliwości osiedlania 
tu ludności robotniczej z przelud­
nionych rejonów w innych stro­
nach, a przyczyni się też do 
wzmocnienia elementu polskiego 
na Ziemiach W schodnich. W e­
dług dokonanych obliczeń, po 
wybudowaniu kanału kamienne 
go i rozszerzeniu eksploatacji w 
tym rejonie, m oinaby osiedlić 
tam około 800 rodzin polskich 
r. zachodnich stron kraju. W o- 
bec małego zapasu ziemi, nada­
jącej się do celów osadnictwa 
na W ołyniu —  tylko drogą roz­
budowy przemysłu miejscowego 
i przez spolszczenie rzemiosła 
oraz handlu —  można osiągnąć 
wydatne zwiększenie elementu 
polskiego na tych terenach.

A fundusze publiczne też na­
leży tu kierować na takie inwe­
stycje, które wytworzą ogólne 
warunki dla podniesienia życia 

.gospodarczego i przedsiębiorczo 
ści prywatnej — a tem jest właś­
nie rozbudowa dróg wodnych na 
,Wołyniu.

I Polesie domaga się gwałtow­
nie ulepszenia środków komuni 
kacyjnych.

Pińsk, stanow iący główny o- 
środek gospodarczy w schodniej 
i środkowej części woj. poleskie­
go, posiada obecnie połączenie 
kolejow e z południową częścią 
tego województwa tylko drogą 
bardzo długą i okrężną, przez 
Antonówkę —  Sarny —  Luniniec. 
Nic więc dziwnego, że z powodu 
tak niedogodnej kom unikacji lud­
ność tam tejsza nie korzysta z te­
go połączenia, a większość tran­
sportów osób i towarów odbywa 
się drogą kołową. Pociąga to za 
sobą znacznie m niejszy koszt, 
aniżeli przewóz koleją , z dru­
giej zaś strony wpływa —  rzecz 
naturalna —  bardzo u jem nie na 
rentow ność te j lin ji kolejow ej, 
k tórej długość wynosi 267 km.

Konieczne więc jes t ze wzglę­
dów gospodarczych uspraw nię 
nie kom unikacji przez budowę 
połączenia kolejowego z Kuchoc 
kiej  W oli do Lubieszowa. L in ja  
ta, m ająca długośćci zaledwie 25 
km., skróciłaby dotychczasowe 
połączenie południowej części 
woj. poleskiego z Pińskiem  o 
l>r£eszlo połowę bo około 100 km. 
Prócz Io so  Ślepa lin ja  wąskoto­
rowa Antęńówka Kuchocka 
W ola, zyskałaby przez to połą­

czenie t  linją Lubieszów Ja ­
nów Poleski, co przyczyniłoby 
się do w Mnożenia zarówno ru­
chu osobowego jak i towarowego 
na tej trasie, gdyż teraz podróż 
do Pińska furm anką jest znacz­
nie tańsza i kosztuje około 5 zło­
tych, a trw a 12 godzin, koleją 
zaś złotych 14 przy 15 godzi­
nach jazdy.

Budowa linij kolejowych Ku­
chocka W ola —  Lubieszów sta­
nowi zatem nietylko konieczny 
postnlat z uwagi na podniesienie 
gospodarcze całej południowej po 
łaci woj. poleskiego, leci jest wa­
runkiem podniesienia rentowno­
ści istniejącej już linji Antonów- 
ka —  Kuchocka W ola, która o- 
becnie nie jest i nie może być

należycie wykorzystywana.
Argumenty te powinny skłonić 

wreszcie Ministerstwo Komunika- 
cji do jak najszybszego przepro­
wadzenia tej inwestycji, zwłasz­
cza, że koszt budowy nie prze­
kracza 1 i pół miljona złotych, 
nadto zaś można wykorzystać 
przy budowie istniejący 10-kilo 
metrowy nasyp, oraz bezpłatną 
robociznę, którą okoliczna lud­
ność samorzutnie na ten cel za­
ofiarowała.

Nie od rzeczy będzie dodać, ze 
przy projektowanej linji kolejo­
wej leży prawie 50 miejscowości, 
zamieszkałych przez około 25 
tysięcy osób, —  inwestycja 
więc jest nie mniej celowa, jak 
niezbędna i pilna.

Z Zagłębia

W  Z a g łę b iu  in o w n  ty fu s
Energiczna akcja profilaktyczna tr toku

_ « « r r _____Ł ___ ____ «.-»■» K o  /■ r m  n
W tych dniach stwierdzono dalsze 

dwa wypadki zachorowań na tyfus 
plamisty w Dąbrowie, oraz dwa wy­
padki w Strzemieszycach.

Chorych natychmiast izolowano w 
oddzielnym pawilonie przy szpitalu

Zwrócono również baczną uwa­
gę na niechlujnych osobników, któ­
rzy mogliby być rozsadnikami zara­
zy. W Dąbrowie ostrzyżono około 
200 zaniedbanych dzieci, a ubrania 
ich zdezynfekowano. W Czeladzi za

w B ę d S ,  zaś domy, w któ-1 trzymano 13 niechlujnych osobni 
rych mieszkali zdezynfekowano, a ków, których wykąpano, ogolono 
osoby z otoczenia chorych poddano I ostrzyżono, 
odkażeniu.

W białych płaszczach przez zieloną granic;...
Cała banda przemytników osiadła w areszcie
Chorzowskiej straży granicznej w 

tych dniach udało się zlikwidować 
jedną z największych szajek prze- 
mytniczych na Śląsku, przyczem a- 
resztowano całą bandę złożoną * 20 
członków.

Od dłuższego już czasu graso­
wała nieuchwytna szajka, która 
przemycała z Niemiec do Polski 
wielkie ilości sacharyny, zapalni­
czek, kamyków zapałowych, oraz 
różne drobiazgi. Przemycony towar 
rozwożono później po całej Polsce. 
Przez długi czas straż graniczna 
nie mogła wpaść na trop zakonspi­
rowanej szajki, aż w ostatnich 
dniach udało się wyśledzić hersz­
tów bandy i zlikwidować całą szaj­
kę. Są ""ni Szmul Erstenhant z 
Sosnowca, jego żona Ryfka, oraz 
bracia Karol i Emil Litemkowie z 
Rudy. Na usługach hersztów stało 
16 znanych w Rudzie przemytni- 
ków«

P rzemytnicy przekraczali zieloną 
granicę w białych płaszczach, na po­
lu obok szybu „Leona" w Rudzie, 
skąd następnie praemycony towar 
przewożono do mieszkania Ereten- 
hanta w Sosnowcu. Z mieszkania 
herszta wysyłano towar do różnych

P o l e s i a

Cerkiew prawosławna zwraca kościołowi
Obraz Watki Boskiej Żyrowicklei

Archimandryta prawosławnego 
klasztoru w Słonimie, Bobkowski 
przekazał ks. dziekanowi Kafarskie- 
mu dla paraf ji  katolickiej w Żyro- 
wicach obraz Matki Boskiej Żyro- 
wickiej, ofiarowany w roku 1788 
przez o. Truniewicza przełożonego 
Zgromadzenia oo. Bazyljanów w 
Rzymie kościołowi żyrowickiemu. 

Akt przekazania odbył się w cer-

Ze Śląska

kiewce na cmentarzu katolicki* 
poczem obraz procesjonalnie P1̂  
niesiono do kościoła. Przed °bra*®® 
odprawiono uroczyste nabożenstw^ 
zakończone odśpiewaniem „Te ^  
um" i „Boże coś Polskę". W j g  
czystościach wzięli udział przects 
wiciele miejscowych władz i 
tłumy wiernych.

II
latające flaszki, „obiaw ienia", „ z łe  flachy

Cudeńka sekciarskie rr pow. pszczyńskim
Z Katowic donoszą:
Na terenie powiatu pszczyńskie­

go od kilku lat prowadzą działal­
ność różne sekty religijne i stowa­
rzyszenia spirytystyczne, szczegól­
nie w okręgu północnym powiaty. 
W Mikołowie czyirne jes t stowa­
rzyszenie spirytystów „Hejnał", ist­
nieje w Łaziskach Średnich, zrze- 
Bzając 52 członków. Stowarzyszenia 
te są zarejestrowane, urządzają 
schadzki i zebrania, mając w zało­
żeniu swem wytknięty cel: pielę­
gnowanie spirytyzmu jako wyzna­
nia w teorji i praktyce przy urzą­
dzaniu wykładów, odczytów, wycie 
czek itp. Oprócz tych zrzeszeń spi­
rytystów istnieje w Łaziskach Gór­
nych „zbór“ baptystów, w Pszczy­
nie adwentystów, czy „badaczy" 
pisma św., zaś w Orzeszu „zbór

Z

chrześcijan bez osobliwego y’T^\  
nia“. Sekty te pracują w zacu**^ 
rozwijają dość żywą 
Równocześnie tu i ówdzie na 
pojawiają się ich wysłannicy, W. > 
dając naiwnym swoją 
Na zewnątrz o te j „zborowej 
rytystycznej robocie niewiele • 
chać, a tylko od czasu do czwj1* ̂  
dzie dowiadują się o „cudach A atffi 
„złych duchach", jak  to 
miało miejsce z „objawiająca ^  
czynką w Łaziskach Górnym* 
wającemi flaszkami i przedm10 
domowemi w Ćwiklicach. ,„n0#e) 

Wszystko to świadczy o F ^ y ch  
i systematycznej robocie ^  
wysłanników, czy zwolennik® 
rowania" lub „objawiania > ^  
w interesie miejscowej ludność 
leżałoby może ukrócić.

Częstochowy

miejscowości na terenie kraju 
Wszystkich przemytników, wraz 

% hersztem osadzono w aresztach 
w Sosnowcu i Będzinie, gdzie ocze­
kują na rozprawę sądową.

W mieszkaniach przemytników 
znaleziono kilkadziesiąt kilogramów 
sacharyny, kilka kilogramów kamie 
ni do zapalniczek oraz blisko 200 
zapalniczek.

Zaznaczyć należy, ie Erstenhant i 
jego żona są zawodowymi przemyt­
nikami i zostali już swego czasu za 
przemytnictwo wydaleni z pasa gra 
nicznego przez policję katowicką.

Nab6] kopalniany na głow y patrolo policji
Sprawca zamachu nie dafe wyjaśnień

Z Katowic donoszą: Komisarjat 
policji w Rudzie 81. wszczął docho­
dzenia przeciwko Alfonsowi Kem­
pie z Rudy fil., który z nieustalonej 
dotychczas przyczyny spowodował 
w nocy na piątek wybuch naboju 
kopalnianego.

Gdy patrol policyjny tej nocy ok. 
godz. 2.15 przechodził obok domu, 
w którym Kempa zamieszkuje, wy­
rzucił ktoś nagle z okna mieszka-

Przebudzenie w chmurze trującego czadu
Plącz dziecka uratował od śmierci rodziot

szkanko. I  w chwili, gdy ro*
żyła już nad pięciorgiem 
legł się nagle głośny płac* J  
dzonej ze snu dwuletniej <*?.. f r  
ki. Uratowało to wszystK* 
mowników od niechybnej j & 
Rodzice usłyszeli płacz dąec 
statkiem sił pozwlekali ^  ju*
Mimo silnych wymiotów, pa vu P9 
bezwładnemi rękami otwór  ̂ ^ 
oścież okna, wpuszczając s po­
wietrze. Zaalarmowany le ierV?s^ 
gotowia udzielił Rossom P 
pomocy.

W y sta w a  p J « <

Dnia 6  b. m. s t a r a n i e m i  
częstochowskiego oddz. b- * , IX 
lokalu tegoż oddziału Prz^wv-sta*'* 
browskiego 7, otwarto 
plansz Grottgerowskich. |(

Uliczny js try k a c z 
okradł swych Klient*1* ,

nawał fP  u'

Niecodzienny wypadek zdarzył 
się we wsi Mirów pod Częstocho-

W mieszkaniu rodziny robotniczej 
Rossów, złożonej z ojca, matki i 
tro jga drobnych dzieci, wieczorem 
za wcześnie zamknięto drzwiczki 
od niedawno zapalonego pieca, po­
czem cała rodzina ułożyła się do 
snu.

O północy ciężka chmura duszą­
cego czadu napełniła szczupłe mie­

nia na pierwszem piętrze palący 
lont z przyczepionym na końcu na­
bojem. Pocisk spadł do ogródka i 
tam eksplodował, nie wyrządzając 
żadnej szkody.

Policjanci pospieszyli niezwłocz­
nie na pierwsze piętro domu i prze 
konali się, że nabój padł z miesz­
kania Kempy. Na pytanie, w jakim 
celu to zrobił, Kempa nie daje żad­
nej odpowiedzi.

Z regionu podstołecznego

Sarny i dzIKi wracają do Lasku Bielańskiego
I W I e  o i f s t f r o s z o  i c h  n a w e t  s t r z e l n i c a

(jm t) W  Lasku Bielańskim wol­
no prowadzić psy tylko na smyczy. 
Taki napis widnieje na tablicach 
przy bramie wejściowej, â  dozorcy 
w zielonych czapkach dziś pilniej, 
niż kiedykolwiek, dbają, aby ten za 
kaz był przestrzegany.

Bo pieski, hasające bez smyczy, 
bobrujące eamopas po zaroślach, plo 
szą zwierzynę, a Lasek Bielański, 
od paru lat uregulowany, ogrodzo­
ny, strzeżony przez dozorców, ma 
już zwierzynę.

Są więc przedewszystkiem sarny. 
W roku ubiegłym Zoo warszawskie 
dostarczyło Bielanom sześć sztuk 
tych pięknych zwierzątek, które 
przetrzymano przez kilka miesięcy 
w izolowanej zagrodzie, przy szkół­
ce drzewnej, a potem wypuszczono 
na wolność do lasu.

—  Z początku ciągle kręciły się 
w pobliżu zabudowań klasztornych 
— mówi jeden z dozorców. — Po­
tem U3zły w zarośla, w najgęściej 
zadrzewioną część lasu za strzelni­
cą. Teraz można jsł zobaczyć chy­

ba tylko bardzo wczesnym rankiem, 
kiedy wychodzą żerować na łączki 
leśne.

—  A strzelnica ich nie płoszy?
—  Gdzie tam ? Wcale nie bały się 

huku strzałów. A zresztą w czasie, 
kiedy strzelnica je s t czynna, sam y 
siedzą w zaroślach.

—  A nie uciekają na pola?
—  Nie zauważyliśmy. Czegoby 

zresztą miały szukać na  ̂ polach, 
gdzie niema nic do jedzenia w zi­
mie. Tak się tutaj zadomowiły, że 
nawet przyjmują wizyty.

—  Wizyty?
— A tak. Już była późna jesień, 

kiedy z prawego brzegu Wisły przy 
płynął do nich koziołek, taki zgrab 
niutld, z ladnemi różkami. Zawę­
drował na brzeg pewnie, aż z lasów 
Jabłonny, poczuł kózki, hop do wo­
dy i, raz dwa, wylądował na' naszym 
brzegu. Wtedy stała się taka za­
bawna rzecz. Młody, jeszcze nie 
bardzo doświadczony dozorca, który 
wtedv właśnie miał dyżur, myślał,

że nie można wpuszczać tu „obcych" 
zwierząt, odpędził więc koziołka, po­
straszył, i koziołek zrejterował 
powrotem na tamten brzeg.

—  Szkoda. Byłoby trochę mło­
dych sarenek.

—  O, będą jeszcze —  śmieje się 
dozorca. —  Ten koziołek nie dał 
za wygraną. Jeszcze tego samego 
dnia, wieczorem, znowu do nas przy 
płynął i już się trzyma razem z 
naszemi sarenkami. Wodzi za sobą 
całe stadko.

Eksperyment z sarnami udał się. 
W toku jes t teraz inny, jeszcze cie­
kawszy. W zagrodzie przy szkółce 
drzewnej, opuszczonej już przez sa­
renki, siedzi teraz para dużych war­
chlaków. Para młodych dzików tak­
że została dostarczona przez Zoo. 

j Dziki przechodzą teraz coś w ro­
dzaju kwarantanny. Przyzwyczają 
się do nowego otoczenia, do nowych 
warunków. Na wiosnę, podobnie, Jak 
sarny, będą wypuszczone do lasu, 
gdzie napewno się zadomowią po­
myślnie.

S ą d  g r o d z k i  ro z p o z n a w a ł • r  B a  , 
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Romualda, Ryszarda 

W s. sŁ  7,06. Z. 16,33.

POGODA NA DZI3
meważnie pochmurno i mglisto, 

“Uejscami drobne opady. Słabnące wia 
zachodnie. Temperatura w ciągli 

la parę stopni powyżej zera, w no- 
w miejscach rozpogodzeń lekkie 

Przymrozki.
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Tylko 0:4 przegrywamy z  Kanada
Dobra gro po/sMcA AofceJsfów

W niedzielę rozegrany został w 1 bramkę Polaków. Już w 2-ei minu-u _ . p I v a îojvu n « u Uli w ^"cj minu-
Bazylei mecz hokejowy o mistrzo- cie Crcedy zdobywa czwartą bram- 
stwo świata pomiędzy Polską i Ka- kę, ustalając w jnik dnia. Inne ata- 
nadą. Zgodnie z przewidywaniami; ki naszych przeciwników napoty- 
zwycięzyła Kanada, ale w niewyso' kają na opór naszej obrony. Bra- 
kim stosunku cyfrowym 4 :0  (2 :0 , Wurowa gra Maciejki nie pozwala 
1 :0, 1 :0 ) . [Kanadyjczykom na dalsze podwyż-

iSawody wywołały bardzo duże szenie wyniku. Gra się zaostrza, a 
zainteresowanie ze względu na zde Kanadyjczycy gra ją  nawet okresa- 
cydowane zwycięstwo Polski nad nii brutalnie, co wywołuje oburzenie 
Holandją. Na trybunach zebrało publiczności. Sędzia kilkakrotnie in- 
się przeszło 5.000 osób. Polacy wy- terwenjuje, usuwając z boiska Kow 
stąpili w identycznym składzie, jak  cinaka i Burdę oraz Creedy 
na meczu z Holandją, jedynie bez,' W ostatnich minutach «4a iest

s s a r s s * ? - ' którego s r i r r 1 nê wa 1
w ° w  zdobyć

cały czas w zywem tempie i obfito nak, mimo wysiłków, obu drużyn

p i e r wszy c °m i rm t a clT P o S y ^ a j l  WWikd meCZU ^  Zmianom’^  ^ ^ ł‘̂ s*ssss
Atak po 1«ki nawot Iswietny Maciejko i doskonale zgra-
przcdostaie sie md b r ^ k l  ^  ' na obrona- Pozatem bardzo dobrze przedostaje^ się pod bramkę Kana- grali Wołkowski, Michalik i Burda.

C y k l  I V k u r s u

Ogrodnictwa K.M.O.
CHOROBY I SZKODNntI ROŚLIN 

— Dr. Gorjaczkowski. 
PSZCZELNICTWO — kpt. Bajorek. 
JEDW ABNICTWO — p. Hoserówna. 

rozpoczyna się dn. 8 lutego r. b.

b a g a t e l a ,
gmach Tow. Ogrodniczego

decydującą bramkę w pierwszej fazie I ^  SZ.
gry. Ameryka spotkała sie z Finlan- ^ l ° rmacie: TcI‘ 632-70, teł. 840-18.

nie zakwalifikowała się do półfina­
łów. Przeciwnik Polaków w półfi­
nale nie jes t jeszcze narazie znany.

X
W dalszych rozgrywkach o mi­

strzostwo świata w hokeju na lodzie 
Anglja pokonała Belgję 3:1 (0:0, 
0:1, 3:0), a następnie wygrała z Wę­
grami nieznacznie 1:0, zdobywając I

obronę Kanady do interwencji.
W 12-ej minucie pada pierwsza 

bi-amka dla Kanady, strzelona 
przez Dame. W nasętpnej minucie 
Creedy podwyższa wynik do 2 :0  
dla naszych przeciwników. Zanosi 
się na wysokie zwycięstwo Kanady, 
tymczasem polska drużyna opano 
wała sytuację, a obrona wraz z

tna i ofiarna.
Po tym meczu Polska definityw-

gry. Ameryka spotkała się z Finlan 
dj3 , bijąc ją 4:0 (0:0, 1:0, 3:0), zaś 
Łotwa pokonała Jugosławję 6:0.

Niemcy wywalczyły z Włochami 
wynik remisowy 4:4 (0:1, 2:3, 2:0). 
Dwukrotne przedłużenie zawodów nie 
dało rezultatu.

Międzynarodowa Federacja Hokejo­
wa będzie musiała zadecydować, czy 
Niemcy zakwalifikują się obok Ame­
ryki do półfinału, na zasadzie lepsze­
go stosunku bramek, czy też spotka­
nie Niemiec z Wiochami zostanie po­
wtórzone.

X
Do rozgrywek półfinałowych zakwa 

lifikowały się drużyny następujące: 
U.S.A., Niemcy (wzgl. Włochy), Cze­
chosłowacja, Szwajcarja, Kanada, Pol 
ska, Anglja i Węgry.

-Łotysz Bemns mistrzem Europy w je źJzie  szybkiej
Kalbarczyk na 9-tem  miejscu

W niedzielę zakończone zostały w czasie 9:23,9; 2) Johansen (Norwe- 
wuiu sytuację, a ODrona wraz z y<ize łyżwiarskie mistrzostwa Euro-1 gja) 9:35,2; 3) Mathiesen (Norwegja) 1 
bramkarzem, mimo częstych ata- P-V w' J''żdzie szybkiej panów. Odbyły 9:35,5. Kalbarczyk był 10-ty w cz a -, 
ków przeciwnika, nie dopuszczaia n° '? ”t-ałe dwa bie^i: 1-500 1 5-000 sle 10:10,8, Kowalski 20-ty —  11:28,2,! 
do podwyższenia wyniku. Pod ko. Jn E  Które przyniosiy “ “ tepnjąee “  •
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- „  _,^Ą bSzA>V’A i  (iłaszyn) 
e £r>.- n. ..Kiedy ransie wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płvtv). 7 20 
n 1™ i1 ,<p,/ty]; 8’°0 Audycja dla’ szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 11,15 Płyty. 11 57 
Sjgnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03. 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.00.

^'a młodzieży. 15.15 Skrzynka o- 
golna. 15.óO Muzj-ka nłiiadowa. 16,00 Dzień 
mk popołudniowy. 16.0S Wiadomości go­
spodarcze. 16,20 Przegląd aktualności fi­
nansowo-gospodarczych. 16.30 Muzyka ta­
neczna. 17.20 „ł.oś” — pogadanka. 17.30 
” p:,c-??ił  P° kraju” . 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla robotników. 19 00 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje infor 
macyjne. 21,00 Koncert symfoniczny. 22.00 
ooroc ?>dzV<* atcńskle: „Nike bezskrzydła'. 
22.25 Becltal śpiewaczy. 22,55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego.
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ŷk>nictwo ^- n ^  kpt Bajorek.

Iie(i»lt!a'3y będą Hoser.
« k l . f  o d b y w a ły

.—  1 p ią t k i  «

ni V  
jaciof V
ownej "  jf<r

S f e e

niicsięc^

j a n y ^  środ;  *“* oąoywały w po-
h a n ce  ;,̂ ^ :  vvarSŁy__i p^tw w t ow.
1 1 0 Wiecz bagatela 3 — od

dja) 3:07,7; 3) Bersins (Łotwa) 3:08,1. 
Z Polaków Kalbarczyk zajął 9-te 
miejsce w czasie 3:11,3, Lisiecki 20-te 
w czasie 3:25,0, a Kowalski 24-te —  
3:42,4.

5.000 m tr.: 1) Bersins (Łotwa) w

do podwyższenia wyniku. Pod ko- [niH
" ‘f.C P ° laCy P,^fe,<;hodz1ą. na'  1 600 mtr-: 1) Mathiesen (Norwe
wet do ofenzywy, a Wołkowski go-1  gjaj czas 3:06,9; 2) Lamio (Finlan
eci nawet dwukrotnie pod bramka ---------------  " _
Kanady.

W drugiej fazie gry Polacy usi­
łują wyrównać. Marchewczyk w cza 
sie jednego z ataków polskich 
strzela do bramki, ale bramkarz 
Kanadyjczyków brawurowo broni.
W 5-ej minucie Burda dostaje się 
znowu pod bramkę Kanadyjczy­
ków, ale krążek, niestety, odbija 
się od poprzeczki. Zkolei inicjaty­
wę przejmują Kanadyjczycy, ale 
wszelkie zakusy na bramkę polską 
likwiduje świetnie usposobiony Ma­
ciejko. W ostatniej minucie w dru 
giej tercji Kowcinak z dalekiego 
strzału podwyższa wynik do 3 :0 .
Naogół gra drugiej tercji była ra­
czej równorzędna, a Polacy mieli 
szereg okazyj do zdobycia bramki.

W ostatniej tercji Kanadyjczycy 
rozpoczynają gwałtowny atak na

a Liseicki 23-ci — 12:10,2.
W ogólnej klasyfikacji mistrzem 

Europy został Łotysz Bersins z punk 
tacją 216,973, 2) Mathiesen (Norwe­
gja) — 220.717, 3) Johansen (Norwe­
gja) — 221.387. 9-te miejsce zajął 
Kalbarczyk z punktacją 229.447. Oba 
ostatnie miejsca zajęli Lisiecki i Ko 
walski.

WTOBEK, 7 lutego
15.00 „Wesołość dobra i zła” _

Stary Doktór.
17,50 K .I.S .: Po łyżwiarskich mistrzo 

stwach Europy — pogadanka.
21.00 Koncert symfoniczny.
22.00 Przechadzki ateńskie: „Nike 

bezskrzydła”.
22,25 Recital śpiewaczy B. Berno- 

taite-Darlys.

M arusarz skoczył 72 m e tr y
W drugim dniu zawodów narciar­

skich o mistrzostwo 4-go okręgu pod 
halańskiego PZN., które miały charak 
ter generalnej próby przed zawodami“  J ł  J  i W lA lu w i i  tefc \j*s f j u u
f . I. S., odbył się konkurs skoków na kół) nota 403, skoki 40.
Krrit-wi _̂__  ̂.___ .. «__ •_____

(Wisła) nota 450, skoki 59; 3) Ma­
rusarz Andrzej (SNPTT) nota 438, 
skoki 56; 4) Gut-Szczerba (Wisła) no 
ta 419, skoki 59; 5) Bursa Józef (So-

W arta mistrzem  Polski 
w boksie

WARTA —  LECH JA  1S:3
W niedzielę odbył się w Poznaniu 

mecz o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski w boksie pomiędzy Wartą i lwów 
aką Lechją, zakończony zwycięstwem 
Warty 13:3.

Dzięki temu zwycięstwu drużyna po 
Znańska zdobyła ostatecznie mistrzo­
stwo Polski.

GOPLAN JA  —  nCP. 9:7.
W Inowrocławiu, w drugim meczu 

bokserskim o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy miejscową Goplanją 
i poznańskim HCP, zwyciężyła Gopla 
nja w stosunku 9:7.

Krokwi, otwarty i do kombinacji.
W cjrólnej klasyfikacji mistrzem 

4-go okręgu podhalańskiego na 1939 
rok został Stanisław Marusarz, któ­
ry ponownie przekroczył 70 mtr., wi­
cemistrzostwo zdobył Wnuk Mieczy­
sław.

Wyniki biegu złożonego: 1) Maru­
sarz Stanisław (SNPTT) nota 454,7, 
skoki 65 m.; 2) Wnuk Mieczysław

Wyniki konkursu otwartego sko­
ków: 1) Marusarz S t  (SNPTT) no­
ta 229, skoki 72 i 89,5 m.; 2) Kula 
Jan (SNPTT) nota 208, skoki 64 i 62; 
3) Wnuk Mieczysław (Wisła) nota 
207, skoki 66 i 63; 4) Gut-Szczerba 
(Wisła) nota 207, skoki 64 i 62 m.; 
5) Czarniak St. (HKN. — Gimn.) no 
ta 202, skoki 57 i 60,5 m.

WYNIKI JEŹDŹCÓW W BERLIN IE m ie  p o k a z  ja z d y  f ig u r o w e j na lo d z ie , 
W B e r l in ie  o d b y ł s ię  m ię d z y n a r o d o - 1  w  k t ó r y m  w z ię li  u d z ia ł w s z y s c y  z a -  

w y  k o n k u r s  s k o k ó w  p r z e z  p ło ty . Zwy w o d n ic y  z a g r a n ic z n i .
rif>Qtlirom ___ 1,_ ,_ a  r ,___ -l I

W KRAJU
, ----- -.w .. ^ J

podzielili się lept.__Busnel aIECZE PIŁKARSKIE
(Francja) i kpt. Conforti (Włochy). 
Z Polaków pik. Rómmel był 8-my.

W konkursie Zwycięzców zwycię­
żył również kpt. Conforti, 7-my był 
r t m .  K o m o r o w s k i .

W konkursie Pożegnania wygrał 
rtm. Brinckmann. Polak Strzeszewski 
był 5-ty. W drugiej serji zwyciężyła 
pani Hartmann przed por. Pohorec- 
lcim. Rtm. Rylke był 5-ty.

W Sosnowcu rozegrany został w 
niedzielę mecz piłkarski pomiędzy 
Ruchem a reprezentacją Zagłębia, za­
kończony wynikiem remisowym 2:2 
( 1 :2 ).

W Krakowie rozegrany został w 
niedzielę mecz piłkarski pomiędzy 
Cracovią i Zwierzynieckim KS, zakoń 
czony zwycięstwem Cracovii w sto­
sunku 10:1 (3:1).

MIĘDZYNARODOWY POKAZ JA- W Chorzowie rozegrany został w 
ZDY FIGUROWEJ W ZAKOPANEM niedzielę mecz piłkarski pomiędzy 

W niedzielę odbył się w Zakopanem Amatorskim KS i Ligocianką. Mecz 
w ramach mistrzostw łyżwiarskich wygrała drużyna Amatorskeigo KS 
Europy, stoiacy na wysokim pozio- w stosunku 3:2 (0:1)-

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Trio P. S . 15.00 Rytm i melodja— 

koncert rozrywkowy (płyty). 16.00 Kon­
cert Tow. Krzewienia Muzyki Kameralnej. 
13,23 Utwory symfoniczne Haendia i 
Haydna (płyty). 16,40 Wiadomości spor­
towe. 16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik 
soliKtów. 17.10 Przegląd kulturalny. 17 25 
życie kulturalne stolicy. 17,40 Muzyka ta­
neczna (płyty). 21.05 „Mistrz maski” 
nkeri J .  Czyiclcckiego. 21.20 Ar je  opero­
we. JS.-M Muzyka taneczna (płyty). 23 05 
Seieuaóo w formie cyklicznej (płyty)

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zpowiedż stacji. 0,05 Gra zespół 

fiarmonistów. 0,25 „Uczmy się polskiej pi0 
senki". 0.45 Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 1,00 Dziennik światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. 1,05 Pieśni 
z Beskidu Śląskiego. 1,20 ..O Zwyrtale mu 
zykancie” — nowela. 1,30 Tadeusz Sy-
gietyński: ,.Wieczór wśród górali" _ su'j.
ta ludowa. 2.00 Pogadanka aktualna w je ­
żyku angielskim. 2,10 Polskie walce.

ŚRODA, 8 Intee-o 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7 2o’ 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół 
11.00 Audycja dla szkół. 11,15 Płyty. 11 57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15'00 
Audycja dla dzieci. 15,30 Muzyka obiado­
wa. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16 05 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Doni i 
■ zkoła. 16,35 Recital ćpiewaczy. 17,00 J a ­
kiem! sprawami szpiedzy się interesnja— 
odczyt. 17,15 „Bracia Kąccy”. 18,00 Audy­
cja dla wsi. 18,30 „Nasz jeżyk”. 18 40 
„Dyskutujmy” : „Forma a treść w spół­
dzielczości” . 19,10 Koneert rozrywkowy
20.35 Audycje informacyjne. 21,00 ’ Koncert 
chopinowski. 21.30 Pochodnie wieków- 
„Pctrarka”. 22.00 „W teatrze chińskim” '. 
22.25 Muzyka taneczna (płyty). 22.55 Prze­
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego.

ŚRODA, 8 lutego
16,35 Recital śpiewaczy Anieli Szle- 

mińskiej.
17.00 Jakiemi sprawami szpiedzy 

się interesują? — odczyt.
18,40 „Forma a treść w spółdziel­

czości” — dyskusję zagai djalog 
w oprać. Stanisława Thugutta.

21.00 Koncert chopinowski — gra 
Paweł Kowalow.

21.30 Pochodnie wieków: ..Petrarka”
22.00 „W teatrze chińskim”.

B ł r o b B ę a w t s i
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można będzie, ka ogólnemu zadowo­
leniu, usunąć je z powierzchni życia 
codziennego.

Na początku małe zastrzeżenie.
Być może, iż niektóre z tych „dro­
biazgów” były już w prasie omawia­
ne. Sądzę jednak, że nawet gdyby 
przypuszczenie moje miało okazać się 
słuszne, skoro te drobiazgi w dalszym 
ciągu obrzydzają nam życie można i 
należy o nich pisać.

Na pierwszy ogień pójdą drobiazgi 
z zakresu komunikacji miejskiej.

Pasażer siada do autobusu, który 
według oświadczenia konduktora, tyl­
ko co wyruszył z remizy i chce wy- 
kup ić  2 bilety (dla siebie i syna) po 
25 gr. W tym celu wręcza kondukto­
rowi 2 zł. Konduktor odmawia wy­
dania biletów, oświadczając, że nie 
będzie mógł wydać reszty. Odmawia 
również innemu pasażerowi wydania 
reszty z jednego złotego.

Powstaje ożywiony spór między 
konduktorem i pasażerami, którzy są 
zdania, że konduktor, wyruszając z 
remizy, powinien posiadać ku wygo- 
<lzh? pasażerów kilka złotych drobną - l r -  
monet^. Konduktor raczej sądzi, że praw. 

pasażerowie siadając do autobusu, pe-1

że racja jest po stronie pasażerów. 
Zadośćuczynienie ich wymaganiom cał 
kowicie leży w granicach możliwości 
zarządu tramwajów i autobusów miej 
skich.

X
Skoro mowa o autobusach, niepo­

dobna przemilczeć stałej udręki pasa­
żerów, jaką jest forsowanie przy 
wsiadaniu i wysiadaniu z wozu „o- 
pomych“ drzwi. Szczególnie upośle­
dzone są z tego powodu kobiety i 
dzieci, które nie rozporządzają dosta­

teczną silą i muszą korzystać z obcej 
pomocy, o jaką nie zawsze łatwo. Ten 
stan rzeczy, mimo narzekań ze stro­
ny publiczności, trwa już czas dłuż­
szy. Ani przez chwilę nie sądzę, że 
niedogodności, o której mowa nie da 
się usunąć z powodów natury tech­
nicznej. Nie takie trudności przezwy­
ciężali nasi technicy. Któż więc jest 
winien ? Odpowiedź prosta. Przede­
wszystkiem winien zarząd tramwa­
jów i autobusów miejskich, ale nie 
on jeden tylko. Winna również sama 
publiczność nie dość energicznie wy­
stępująca w obronie swych słusznych

Następna drobna uwaga dotyczy 
już zupełnie innej materji. Technika 
nie ma tu nic do powiedzenia. Wkra­
czamy można powiedzieć — w dzie­
dzinę duchową. Rzecz dzieje się w 
wigilję Nowego Roku. Obywatel za­
miast szykować się „na Sylwestra" 
spiesznie „szykuje" terminowe pismo 
sądowe, które musi być koniecznie 
tegoż dnia nadane na pocztę. Jest go­
dzina pół do siódmej. Ktoś z domow­
ników, źle poinformowany, przypomi­
na, że z racji „Sylwestra" urzędy po­
cztowe mają być wcześniej zamknię­
te o godzinę. Zdenerwowany obywa­
tel dzwoni do najbliższego urzędu i 
pyta do której będzie czynny: do 
7-ej czy, jak zwykle, do 8-ej. Oto od­
powiedź jaką usłyszał: „Niech pan 
zatelefonuje do Informacji, to panu 
powiedzą". Co za gadulstwo! Zamiast 
dwóch stów (do 8-ej) usłyszał aż 8 
słów, ale uie otrzymał odpowiedzi. Po 
tę odpowiedź musiał zwrócić się na 
Główną Pocztę do Informacji. Czyta­
łem niedawno, że funkcjonariusze po­
cztowi są wyjątkowo źle opłacani. 
Trzeba koniecznie podwyższyć im u 
posażenie, aby nie mogli odpowie­
dzieć na czynione im zarzuty złego 
urzędowania: jaka płaca, taka praca.

Chrom.

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Zespól Pawia Rynnia. 15,00 Naj­

popularniejsze fragmenty suit — koncert 
popularny (płyty). 15,40 Koncert popular­
ny (płyty). 16.00 Koncert. 16,40 Wiado­
mości sportowe. 16,45 Parę informacyj. 
16,50 Kącik solistów. 17.10 Pogadanka ak­
tualna. 17,20 Pogadanka społeczna. 17,25. 
życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ta­
neczna (płyty). 21.05 Muzyka taneczna z 
płyt. 22.05 Jugosłowiański poemat o woj­
nie chacimskiej. 22.20 Recital organowy. 
22.42 Pieśni polskie.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Henryk Mel­

cer: Trio op. 2. 0,45 Dziennik w języku 
polskim i angielskim. 1,00 Polska muzyka 
ludowa. 1.20 „Jutro na Madagaskar” — 
fragment z powieści. 1,30 Pieśni ludowe 
śląskie. 2,00 „Polski pawilon na Wystawie 
Nowojorskiej" — pogadanka. 2,10 Ignacy 
Paderewski jako kompozytor 1 odtwórca.

I z b a  s k a r b o w a  
w ts a irz e

O warunkach, w jakich pracują 
urzędy państwowe na Rusi Podkar­
packiej, świadczyć może następują­
cy fakt:

Do miejscowości Irszawa, przenie­
siono z terenu odstąpionego Wę­
grom ui-ząd skarbowy oraz izbę 
skarbową. Dla pomieszczenia urzę­
du zarekwirowano dom ludowy. Iz­
ba skarbowa rozlokowała się na 
scenie. Prezes urzęduje w gardero­
bie, a urzędnicy na widowni.

W soboty oraz przed każdem 
świętem urzędy państwowe muszą 
się wyprowadzać, by w niedzielę mo 
gły się odbyć w domu ludowym 
przedstawienia t o a t m i^



„D ZIEN N IK  N A R O D O W Y "

Hej, ty na gniadym koniu,
d o k ą d  p ę d z i s z  P i o t r k o w i a k u ?

Czyż by zapowiedź wznowienia wyścigów kornych?
W ubie^łii soboty w godzi  

na h popołudniowyah liczni 
przechodnie byli świadkami  
niezwykłej imprezy konnej.

Przy zbiegu ulic: Toiuńskiej  
i Piłsudskiego obserwowano 2 
jeźdźców na rozhukanych ru 
makach,  którzy  podpisywali się 
konną jazdą na oklep.  W y p a ­
dek w samej rzeczy nie przed  
stawiałby nic nadzwyczajnego,  
g dy b y  nie towarzyszące  mu 
Okoliczności.

Do restauracji  „Złoty R ó g ” 
przybyło  towarzystwo,  złożone  
z kilku panów,  przeważnie b. 
wojskowych.  Przy stoliku w po­
bliżu okna,  z którego  widać  
było postój dorożek,  toczyła  
się żywa rozmowa na temat  
dawnych czasów wojskowych,  
kiedy to dok onywano niezwy­
kłych na koniach wyczynów.

—  Ale dziś nie potrafi Pan 
już dokaz ać  tego,  co w wojsku 
—  zwraca  się jeden z młodych  
uczestników rozmowy do wy-  
bitnego ongiś kawalerz.ysty.

—  Nie do rzeczy Pan mówisz,  
odpowiedział  z widocznym zde­
nerwowaniem kresowiec,  g ła ­
dząc swoją długą brodę ,  jak 
rotmistrz dawnych chorągwi .  
Możemy spróbować!

Stanął  zakład.  Panowie opu­
ścili lokal, podeszli do właści ­
ciela dwóch dorożek Nr. 63 i 
64  p. Szczepańskiego i k rak ow ­
skim targiem wynajęli dwa ru 
maki z i  cenę 7 złotych.  Konie  
wyprzągnięto z dorożek i w pr o ­
wadzono na

zaim p ro w izo w an y padok
na posesji D ra Kobosa,  grani ­
czącej  z gmachem Sądu Okr. ,  
gdzie odbyła  się próbna jazda,  
poczym ze startu na ulicy 1 o- 
ruńskiej, na okrzyk zg rom ad zo ­
nej już gawiedzi,

„Bom ba gajt“
ruszyli nasi jeźdźcy z miejsca.  
Bieg przewidywał 3 rundy w o ­
kół skwerku naprzeciw „Złote­
go  Rog u” i dwo ca autobuso­
wego.  Gorączka totalizatora  
zaraz odezwała się wśród stę­
sknionych za wyścigami  Piotr-  
kowiaków.  T y p o w a n o  konie,  
nadając, im popularne nazwy  
koni z toru Warszawskiego.  Co  
l arę sekund s tychać  było:  
. T ry u m fa to r”, „C y » a n a ”, 
„S tar t”, „S k a rb ”, a wymieniano  
nawet „Flosa”, który Swą pięk­
ną karieię na t o i / e  zakoń z.\ ł 
na . . .rozwożeniu piw;-. Palma  
zwycięstwa,  jak b; ło do prz e­
widzenia,  znalazła się w rakach

Poszukiwane od
_________________  mieszka­
nie 3 ch pokojowe z ku­
chnią —  parter lub I-sze 
piętro w okolicy P a r k u  
Poniatowskiego,  naj hęt- 
niej przyuli yŻeromskiego.

Wiadomość :  dr. Henryk  
Kobos ,  Piłsudskiego 38,  

telefon 12-11

wy.  rób ow a n e go  w boja h ka- 
walerz.vs!y,  kióry nawet  na 
szkapie dorożkarskiej ,  niczym 
rycerz  średniowieczny,  z o r y ­
ginalną rozwichrzoną p<; dmu­
chami wiatrów brodą,  mknął  
jak dawna husarja na wroga .  
Licznie z romadzeni przygodni  
przechodnie,  lokatorzy sąsied­
ni li domów i gośteie z pobliz-  
kiej restauracji  nie szczędzili  
oklasków za tak nie /wykłe

w ido w isko , którem u trudno 
dać nazw isko,

a pożółkłe od starości  karty  
Archiwum Państ wow ego  z za­
zdrością „ spo glą da ły”, że nie 
notują u siebie podo bne go  wy ­
darzenia.

W rozm owi e  z naszym spra-  
w zda wr ą  w ł a ś ' i iel tej najbar­
dziej nowoczesnej  „stajni” d o ­
rożkarskiej p. Szczepański w y ­
raził zadowolenia z tej impre­
zy i powiedział:  Daj Boże  wię­
cej takich honornych panów,  a 
nasz upośledzony dotąd fach 
dorożkarski  poszedłby w górę.  
Zastanawiam się, czy mej zwy ­
cięskiej w ostatnim turnieju 
wyścigowym klaczy nie posłać  
na „pokr yc ie” do stacji kopu­
lacyjnej pod s ławnego „Bafou-  
r a ” .

Z tej^wielkiej imprezy-konnej  
cały Piotrków 's ię  śmieje,  a na­
w e t  szkapy dorożkarskie. . ._____

Czy jesteś członkiem L .O .P .P .

Piotrków nawiąże stosunki handlowe
z Hiszpania Narodowa

Wojna w Hiszpanii zbliża się 
ku końcowi.  Rząd Narodowy  
gen. Fran co  nawiązuje normal­
ne stosunki handlowe z różny­
mi krajami, a między innymi i 
i z Polską.

Ostatnio jedna z najwięk-

Sprawa upaństwowienia 
Gimnazjum Żeńskiego 

w Piotrkowie
Piotrków liczącyzokoło 55000  

mieszkańców,  nie posiada d o ­
tychczas  żeńskiego Gimnazjum 
Państwowego.  Akcję  w kierun­
ku upaństwowienia istniejącej  
średniej żeńskiej uczelni kont y­
nuuje Związek Nauczyciels twa  
Polskiego,  któiy  zwołał  na 6 
bm. o godzinie 5 popołudniu  
do lokalu szkoły powszechnej  
im. ks. Poniatowskiego zeb ra­
nie przedstawicieli  organizacyj  
i społeczeństwa.  Na zebraniu 
uchwalona została odnośna re ­
zolucja i w y b r a n a  dele-  
gacja .

Memoriał  w sprawie upań-  
stwowenia Gimn Żeńskiego  
wręczony zostanie Kuratorowi  
Okręgu Szkolnego W a r s z a w ­
skiego,  p. W .  Ambroziewiczo-  
wi, który j r/ .ybędzie dnia 7 -go  
łute^o do Piotrkowa.

Sieć Domów Strzelec­
kich w paw. piotrkow­

skim
Nu doroc zny ch walnych ze­

braniach Kół Związku Strzelec­
kiego w powiecie P i o t r k o w ­
skim powzłęto uchwały w kie­
runku wybudowania  w powie­
cie sie i Domów Strzeleckich  
tak, ażeby k a ż d a  gmina  
p o s i a d a ł a  własny Dom  
Strzelecki,  który będzie o śr o d ­
kiem życia kulturalnego,  oświa­
t o w e g o  i towarzyskiego.

Centralny Dom Strzelecki  
powstanie w Piotrkowie  kosz­
tem 120 .000  zł.

szych w Polsce fabryk beczek  
p. L eon ard e  Ko pydł owskiego  
otrzymała  ze strony rządu Hi­
szpanii Narodowej  propozycję  
nawiązania stosunków handlo­
wych.  Hiszpania pragnie nabyć  
wielkie partie beczek w Piotr  
kowie,  które  dzięki swojej ja­
kości zdobyły sobie doskonałą  
renomę również zagranicą.  Jak  
wiadomo,  przed niedawnym  
czasem beczki Piotrkowskie  
wysyłane były  do Ameryki  
Północnej  i na rynki afrykań­
skie. “*

DZIENNIK RADIOWY
„ S e n sa c ja  w T ro cad ero” 

O peretka dla radiosłuchaczy
|

Znany kompo zyto r  operetko-  j 
wy ostatnich czasów Walte  
Go; tze skomponował  operetkt;  , 
pod tytułem „Sensacja w Tro 
c a d d e r o ”, w której nie brak ' 
wszelkich akcesor iów nowocze-  1 
snej techniki,  zarówno w faktu—j 
rzc muzycznej jak i w samej j  
akcji operetki .  Są więc wielkie j 

zakłady przemyśłowe,  personel,  j 
który- czeka  z upragnieniem na 
wcek-end,  by łódkami i żaglów  
kami wypłynąć  na podmiejskie  
jeziora,  jest centrala telefonicz­
na i miła telefonistka, która je­
dnak na skutek swego zajęcia  
nie ma czasu na przyjęcie w y ­
znania miłosnego,  auto pędzące  
z szaloną szybkołcią ,  wreszcie  
rewje z amerykańskimi  girlsa­
mi. A  wśród tych wszystkich  
rekwizytów nowoczesnych za ­
wsze znajdzie się miejsce na 
starą jak świat  i zawsze  młodą  
miłość i sielankę.  To te ż  muzy 
ca operetki  łączy nowoczesne,  
nieraz gr oteskowe rytmy ta­
neczne z rzewnymi,  uczuciowy­
mi melodiami.

O pe re tk ę  tę nadaje Polskie  
^adio dla swych słuchaczy w 
niedzielę dnia 12 lutego o g o ­
dzinie 17.30 w wykonaniu Ma 
łej Orkiestry  P. R. pod dy re k ­
cją Zdzisława Górzyńskiego i 
solistów: Lucji Romanowskiej ,  
Henryka Śląskiego,  Andrzeja  
Boguckiego i innych.

obywatel­
skim iesl p a p ie rn ie  pla­

cówki przem ysłowe!

P i j c i e  w y b o r o w e  
piw o B R A M IŃ S K IEG O  

cieszące sie uznaniem  
konsum entów

Nowa huta szkła
w Radomsku

P.  E d w ar d  Keil,  d o t y ch cz a­
sowy dyrektor  huty szkła bu 
te lkowego „Feniks” w P iotrko­
wie rozpoczął  budowę huty 
szkła w Radomsku.  Po urucho 
mieniu przedsiębiorstwo to z a ­
trudni około  100 robotników.

Tragiczna śmierć 
12 letniej dziewczynki

W  Michałowie pod Piotrko  
wem podczas  rżnięcia sieczki 
wydarzył  się tragiczny w y p a ­
dek, k tórego  ofiarą padła  12 
letnia O lg a  Jeswein.  Dziewczyn  
ka, w towarzystwie  Innych 
dzieci, poganiała konie, zaprze  
żonę do ki r tu. W  pewnej  
eh wili d/iecko lak « :es/.<v/t;śli 
wie uderzyło  głową o belk>, ż< 
padło  tiupem na miejscu.

Nowe kopalnie 
w pow. opoczyńskim

P o uzyskaniu pra wa  górni ­
czego,  na terenach gminy Stu- 
dana pow.  gpoczyńskiego,  pod  
jęto eksploatac ję  rudyj.alaznej .  
W  związku^Jz tym 'powstały 3 
kopalnie p.n.: „ B r / e ś ć ”, „Pińsk”, 
i „Słonim”.

16 osób pokasanych 
przez wściekłe psy 

w Piotrkowskim
W e  wsi Pods toła  pod Piotr­

kowem wściekły pies pokąsał  
dwoje mieszkańców tej wioski:  
46  letnią Antoninę Łę go w ia k  i 
jej 21- letniego syna,  Mariana.

Pokąsanych niezwłocznie p o d ­
dano szczepieniom ochronnym.

W e  wsi Lubień przez wście­
kłe psy pogryzionych zostało  
14 osób.  Na miejsce tego  nie- 
notowanego wypadku udała  
się komisja lekarska oraz le­
karz weterynrrii  dr.  J. Madej-  
czy k.

Popierajcie P. C. K.

Prawdziwi przyjaciele 
„Dziennika Narodowe­
go” to ci, iktórzy nie 
zapominają o wpłacie 

prenumeraty

Repertuar kin
Kino „C ZARY”

.K Ł A M S T W O  K R Y S T Y N Y ”

Kino „R OM A”
„ Z Ł O T O W Ł O S A ”

Kino „AS"
„R E  N A ”

PHILIPS^ 30
odbiera z łatwością egzotyczne pro* 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty.
Demonstracja w finni*

IRENE0SZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.
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Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE


